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KS. JAN TWARDOWSKI 


Pomódlmy się w Noc Betlejemską 
W Noc Szczęśliwego Rozwiązania - 
By wszystko się nam rozpiątało, 
Węzły, konflikty, powikłania. 


Aby się wszystkie trudne sprawy 
Porozkręcały jak supełki - 
Własne ambicje i urazy 

Zaczęły Śmieszyć jak kukiełki. 


I aby w nas złośliwe jędze 
Pozamieniały się w owieczki - 

4 w oczach mądre łzy stanęły 
Jak na choince barwne świeczki. 


By Anioł podarł każdy dramat 
Aż do rozdziału ostatniego - 
Kładąc na serca pogmatwane 
Jak na osiołka - kompres śniegu. 


Aby się wszystko uprościło, 
Było zwyczajne - proste sobie - 
By szpak pstrokaty, zagrypiony 
Fikał koziołki nam na grobie. 


Aby wątpiący się rozpłakał, 

Na cud czekając w swej kolejce, 
4 Matka Boska - cichych ufnych 
Jak ciepły pled wzięła na ręce. 


SPIS TREŚCI 


Kcćn03 AH TBAPĄJOBCKHŃ 


Homonumca 6 How Budyieemckyr, 
B How Cuacmnueoeo Paspewekua, 
Umoóbi ecć y Hac nopacnymbieaiocb: 
V316l, KOKQDNUKM6I, OCHOJCHEHUA. 


Hmoóbi mpyónbie 8ce 0ea Hauu 
Ilopacmaajiu KAK COCYJIbKU, 

A oóudbi u am6uyut 

CMEUIUNU KQC KAK KYKOJIKU. 


*Hmoób: 8 Hac 8eO0bMbl 31OOHbie 
IIpeepamunucb Óbi 8 muXux OGeueK, 
A 6 ena3ax - cAć3bl MyOPbie, 

Kak ka 6nke - yGeMHble CGEYKU. 


Umoób! Aneel Opamy KaxcÓylo 
Pasopean asc 00 enaebt nocheOneli, 
Tionooicue Ha cep0ya 3anymaHkble, 
Kak Ha OCJuKa - KOMNDECC u3 CHe2a. 


dmoóbi 8cć 60KDy2 PNDoCMUJOCO bl: 
Tipowje 6 cmano u oObninee; 

Umoó6 ckeopey nEcmpbii, xpunsibiń 
KyebipKANCA Ha MO2UNŁHOK niUME. 


H umo6 pacniakanca COMHEGAIOWUŃCA, 
Oaicudaa wyda 6 ouepedu, 

A Boeomamepb muxux, OOGepUUEbiXx, 
Kax mćnsnwii nied 63Aa Ha DYKu... 


nepeeoo u puc. Auaum AKonah 
tłumaczenie i rys.: Anahit Hakopian 
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11 LISTOPADA - DZIEŃ NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI 


Ach, jakże mi nie mówić o tych dniach radości 

O tej chmurnej jesieni, gdy w szumiącym wietrze 
szedł nad miastem rodzinnym pierwszy powiew wolności 
Kiedyśmy pełną piersią pili to powietrze 

nocą w ciemnych alejach 

stłoczeni szpalerem 

czekając, aż zapłonie świt nad Belwederem. 
Jakże ciebie przywitać radosna swobodo! 

I czym uczcić najpiękniej? 

Chyba tym uśmiechem 

I młodzieńczej poezji burzliwą urodą, 

co szła śpiewem przez miasto i wróciła echem. 


A.Słonimski, Niepodległość 


Pieśń, świt, niewyrażalna radość w wierszu Antoniego Słonim- 
skiego to liryczne wspomnienie owej **chmurnej jesieni” roku 1918, 
kiedy to po 123 latach niewoli Polska odzyskała niepodległość. 

11 listopada - dzień-symbol, dzień-hasło, święto Niepodległości 
naszej Ojczyzny. Ale przecież wolności po przeszło stuleciu niewoli 
nie odzyskuje się w jeden dzień. Ten bliski nam wszystkim, 
listopadowy, jedyny dzień jest symbolem końca walki o wolność, 
uwieńczeniem długotrwałego, mozolnego i okupionego krwią kilku 
pokoleń procesu zmagania się z więzami niewoli. Proces ten 
rozpoczął się dokładnie wtedy, gdy Polska - niegdysiejsza potęga, 
*spichlerz Europy”, piastowski kraj, do którego świątyń pielgrzy- 
mowali wielcy ówczesnego świata, jagiellońskie mocarstwo, 
którego rycerze zdołali pokonać Zakon krzyżacki, państwo 
demokracji i wolności, tolerancji religijnej, przyjmujące w swe 
granice ludność innych wyznań i narodowości, kiedy ta właśnie 
Polska w wyniku II rozbioru dokonanego przez Austrię, Prusy i 
Rosję w 1795 roku utraciła niepodległość i znikła z mapy Europy. 

Pozbawieni własnego państwa, Polacy nie stali się jednak” wyg- 
nańcami z polskości”, nie stali się również bezwolnymi ma- 
rionetkami w rękach zaborców. 

W ciągu owych 123 lat niewoli podejmowali walkę zbrojną 
kilka razy. 

Powstańcy, którzy walczyli w powstaniu listopadowym 
(1830r.), pierwszym od czasy upadku I Rzeczypospolitej zrywie 
niepodległościowym, swój "nierozważny krok”, jakim ich udział 
w wojnie widzieli i zaborcy, i inne państwa europejskie, okupili 
przede wszystkim ogromnym wychództwem, które w historii nosi 
miano Wielkiej Emigracji (ok. 10 tys. emigrantów). Ale i to nie 
zniweczyło w Polakach ducha narodowego. Wielka Emigracja 
bowiem żyła, tworzono ugrupowania polityczne, rozwijała się 
polska kultura, myśl naukowa, powstawała wielka poezja roman- 
tyczna. Polakom, którzy pozostali w kraju przyszło zmierzyć się 
z innymi represjami popowstaniowymi: zsyłki na Sybir, prze- 
siedlenia, więzienia, przymusowe wcielenia do wojska 
rosyjskiego, konfiskaty majątków, likwidacje polskich instytucji 
naukowych i szkół wyższych. Nieco korzystniejsza sytuacja 
panująca w zaborze austriackim, a także i pruskim, nie zmieniała 
sytuacji: Polska była nadal zniewolona. Kolejny raz hasło do 
walki podali patrioci z Krakowa. Jednak i powstanie krakowskie 
z 1846 r. zakończyło się klęską. 

Największe nadzieje przyniosło powstanie styczniowe, które 
trwało prawie półtora roku (1863-64). Niestety, pomimo ogromnej 
determinacji powstańców, niezwykłej woli walki i zjednoczenia 
narodu w *chwili próby”- powstanie upadło. Popowstaniowe 
represje zaborców były niezwykle silne. Chciano bowiem na 
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zawsze ukrócić niepodległościowie zapędy tego butnego, 
nieposłusznego narodu. Oprócz zsyłek, więzień, egzekucji uderzono 
tym razem silniej w serce polskości - w kulturę i język polski. 
Rozpoczęto systematyczną rusyfikację i germanizację szkolnictwa, 
prześladowano też Kościół katolicki jako ostoję tradycji i kultury 
narodowej. 

Wychowani na Mickiewiczu i Słowackim Polacy zdołali jednak 
zachować *ojczyznę myśli”. Dzięki zoorganizowanym formom 
tajnego nauczania, ale przede wszystkim dzięki mądremu, patrioty- 
cznemu wychowaniu w polskich domach, potomków Lecha nie 
oduczono ojczystej mowy, nie zdołano pozbawić ich korzeni, 
wynarodowić... 

Polacy wciąż wierzyli, że zdołają zrzucić jarzmo niewoli i 
angażując się w pracę organiczną i pracę u podstaw, czekali na 
sprzyjającą walce z zaborcami Sytuację polityczną na arenie 
międzynarodowej. 


Do Ciebie Panie w dziejowej godzinie 
Głos Twego ludu z ziemi polskiej płynie 
Wróć nam o Boże ojczyznę kochaną 

W troje rozdartą i w morzu krwi skąpaną. 


Sto lat niewoli znieśliśmy w pokorze. 
Wózuci z ziemi, pogardą karmieni. 

Twa sprawiedliwość wszystko zwrócić może, 
Twoja Opatrzność złe w dobre przemieni. 


Wojna się sroży, lud polski znękany, 
Biedny i głodny - kiedy koniec? - pyta. 
Kiedy opadną gniotące kajdany? 

Kiedy nam przyszłość jaśniejsza zaświta? 
1. 

Niech nasza Polska wśród narodów stanie 
Dzielna i mądra, jednością złączona, 

O to Cię prosim z głębi duszy Panie, 
Ojcowskie ku nam wyciągnij ramiona! 


Helena Bocheńska, Modlitwa za Polskę 


Wydarzenia rewolucji 1905-1907 w Rosji stanowiły wstęp do 
zbliżającej się nieuchronnie wojny światowej. Skłócenie zaś 
mocarstw rozbiorowych i znalezienie się Rosji, Niemiec i Austro- 
Węgier w przeciwnych blokach wojskowych dawało Polsce szansę 
na upragnioną wolność. 

Polacy wzięli aktywny udział w wojnie, walcząc niekiedy po 
przeciwnych stronach frontu. Wiązało się to z funkcjonowaniem 
dwóch ośrodków politycznych. Jeden z nich związany był z 
Józefem Piłsudskim (współpraca z Austro- Węgrami i Niemcami 
przeciw Rosji). Zorganizował on Kompanię Kadrową, a potem 
sławione pieśniami Legiony Polskie. Był dowódcą słynnej I 
Brygady. 

W podziemiach mrocznych kazamat 

gdzie grzechem była myśl wzniosła, 

Jak pacierz w sercu dziecięcym, 

piastowa Polska w nas rosła. 


Śnił nam się pod okiem zbirów 
królewski sen Kołodziejów, 
zbudzony męką Konarskich 

i krwawym buntem Okrzejów. 


POLSKIE DZIEJE 


Bóg mękę i krew odważył, 

wybrał z nich wszystko najczystsze- 
i taką Polskę poniosła 

Pierwsza Kadrowa w tornistrze... 


Edward Słoński, Pierwsza Kadrowa 


Drugi ośrodek polityczny skupiał się wokół postaci Romana 
Dmowskiego, przywódcy Stronnictwa Narodowo-Demokratycznego. 
Stworzył on Legion Puławski i Korpus Polski. 

Żołnierze sprawy polskiej zoorganizowali się również w Legion 
Bajończyków, powstały we Francji, pod dowództwem gen. Józefa 
Hallera. 

I wojna światowa zakończyła się 11 listopada 1918r. pod- 
pisaniem w Campiegne pod Paryżem zawieszenia broni między 
Niemcami a mocarstwami zachodnimi. 

Dzień ten stał się również symbolem odzyskania niepodległości 
przez Polskę. W tym dniu bowiem Rada Regencyjna w Warszawie 
(przedstawicielstwo Polaków utworzone w 1917r. przez Niemcy) 
przekazała Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu władzę wojskową a 
później także cywilną. W tym też dniu rozbrojono niemiecki garni- 
zon w Warszawie, co stało się symbolem uwolnienia Polski od 
znienawidzonego obcego jarzma. Polska stała się nareszcie wolną! 


Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą! 

Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem 
Na którym z lochu, co był twą stolicą lat sto, 
Swym własnym dźwignęłaś się duchem! 


Żadne cię miana nad to nie zaszczycą 

Co być nie mogło przez wiek twą ozdobą! 
Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą! 

Lecz czymś największym, czym być można:Sobą! 


Leopold Staff, Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą 


11 listopad 1918 roku rozpoczyna istnienie II Rzeczypospolitej, 
jednak odbudowa państwowości polskiej trwała jeszcze kilka lat 
Najpierw tworzono lokalne ośrodki władzy, a uwieńczeniem tego pro- 
cesu było powstanie rządu centralnego. Pierwszym premierem tego 
rządu został Jędrzej Moraczewski, kolejnym-znany patriota i pianista 
Ignacy Jan Paderewski. 

Granice II RP ustaliły się ostatecznie dopiero w 1922r. (walki o 
Lwów, powstanie wielkopolskie, traktat wersalski z 1915r., plebis- 
cyty o przyznanie Śląska, Warmii, Mazur, Powiśla, wojna polsko - 
bolszewicka-1920r.). W tym też roku II Rzeczypospolita wybrała 
pierwszego swego prezydenta-Gabriela Narutowicza. 

Wraz ze stopniowym odradzaniem się państwowości polskiej 
(wybory do Sejmu, Mała Konstytucja-1919r., Konstytucja mar- 
cowa-192 r.) odradzało się życie w Polsce: kultura, nauka, literatu- 
ra i sztuka, a także życie codzienne każdego Polaka: 


Będziemy znowu mieszkać w swoim domu, 
Będziemy stąpać po swych własnych schodach. 
Nikt o tym jeszcze nie mówi nikomu, 

Lecz wiatr już o tym szepce po ogrodach. 


Nie patrz na smutnych tych ruin zwaliska. 
Nie płacz. Co prawda, łzy to rzecz niewieścia. 
Widzisz żyjemy, choć śmierć była bliska. 
Wyjdźmy z tych pustych ulic na przedmieścia. 


[..] 


Wystawy puste i zamknięte sklepy. 

Życie się skryło chyba w antypodach. 

Z pudłem grzebyków stoi biedak ślepy... 
Będziemy stąpać po swych własnych schodach. 
[...] 


Kot się pod murem przeciąga leniwo, 

Na rogu człowiek rozmawia z człowiekiem... 
Znowu w sklepiku zjawi się pieczywo 

I znów zabrzęczą rano bańki z mlekiem. 


Przejdą dni ciążkie klęski i rozgromu 

1 zapomnimy o ranach i szkodach... 

Będziemy znowu mieszkać w swoim domu, 
Będziemy stąpać po swych własnych schodach. 


Leopold Staff, fragm. Pierwsza przechadzka 


Rok 1918 rozpoczyna trwającą zaledwie 21 lat historię niepod- 
ległej II Rzeczypospolitej, dla której wraz z dniem 1 września 1939 
roku rozpoczęła się kolejna gehenna. 

Ale tradycja jest żywa. I w niej żyje historia pokoleń. 

Wartość polskich zrywów niepodległościowych, polskiej nie- 
zgody na obce jarzmo, na niewolę i próby wynarodowienia, poczy- 
nając od Kościuszki, poprzez powstańców z listopada, stycznia, 
przez I i II wojnę światową - to dało nam - współczesnym wzorce, 
genetyczne niemal vefo na to, co narzucone i ta właśnie tradycja poz- 
woliła nam znów sprzeciwić się, wywalczyć wolność, rozpocząć 
przełom, zbudować wolną, niepodległą, niezawisłą III 
Rzeczypospolitą. 

Jesteśmy więc dłużnikami Tamtych i nimi jesteśmy. 

Jeśli zasypiesz źródło starodawnej pieśni?... 

Będziesz do głuchych mówić szczątkami języka. 

Zbigniew Jerzyna 


Dominika Izdebska 


Wojciech Kossak, *Drogi Żołnierza Polskiego”(1934) 
Boiinex Koccak , "IIyTu nosrkckoro conxara”(1934) 
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POLSKIE DZIEJE 
Ł 


| 1! HOABPA - JEH5 HE3ABACHMOCTY NOJIGINH 


-. Ax, kak 9ICE MNE HE 2OGOpumb O paOOCMKbiIX Mex OHAX, 

06 ocenn moń oGnaunoń, ko20a 6 uymawyem cempe 

nad podiiwieim Jaan Ourywanocb nep60e OYHOGEKUE CEOGDObI... 
( A.CnoHuMmckuń Hesaeucumocne, <bparmeHT) 

B cTMXOTBOpeHK AHTOHH4 CHOHHMCKOTO - OMylieHne paqoc- 
TM, JIMPH4ECKHE BOCIIOMHHAHH3 O Tok *oGnauHoiń oceHi” 1918 ro- 
Na, Kora nocne 123 neT HeBonu Ilonbina oópeJla He3aBHCHMOCTL. 

11 HoaGpa - sro 1EHb-CHMBOJI, A€Hb-HpH3bIB, rpa3qHuk He3a- 
BHCHMOCTM Hare OTuksHbi. Ho BEĄŁ nocne CTOJETHA HeBOJIM He 
oOpeTćib cBO6OJĄb! 3a OJHH NEHb. DTOT GJIH3Kuii BCEM HaM OCOGEH- 
Hblf Hoa6pbcknii XCHb ABJAETCA CHMBOJIOM KOHIA Ó0pŁÓBI 3a CBO- 
601Y, BEHHOM AoJiroro MOPAJIŁHOTO M OTIIA4EHHOTO KPOBBIO Hec- 
KOJIŁKKX INOKOTEHK nponecca 60pbÓk! c y3aMn paGcTBa. IIponecc 
TOT HauaJICH MMEHHO Torja, KOrĄa Tonka, korqa-ro MOTYLIieCT- 
BCHHa2 CTpaHa, ©KUTRUHa EBponbr”, [I4cToB kpań, K CBATBIHAM KO- 
Topoń COBepiiaJlu NaNOMHH 4ECTBO BEJIŁMOJKK TOTJĄALIHETO Mupa, 
JirennoHckaa „Rep>KaBA, 4bH pbILIapH CMODIM no6e1uTk Open kpec- 
TOHOCIIEB, TOCYJ|ApCTBO JEMOKpATHK U CBOGOJBI, peJIMFAOZHOŃ TO- 
JIEpaHTHOCTM, OTKpbITOŃ Jyla pa3HbiX BCPOKCIIOBEJaHMŃ U Ha1MO- 
HAJIBHOCTCH,- MMEHHO 3Ta Ilonbina nocjie III pasnena, OprTaHH30- 
BaHHoro ABcTpneń, IIpyccneń u Poccnek B 1795 rony, noTepana 
HE3ABHCHMOCTE U HCYEJJIA € KApTBI EBponbi. 

JIntieKHbie COGCTBEHHOrO TOCYJ|apcTBA, NOJIAKH BCÓ-TAKU HE CTA- 
JIM "U3THaHHHKAMH H3 TOJIbCKOCTH”, He CTaNM Take Ge3BONBHbIMA 
MApMOHETKAMA B pykax rIopa6oruTeneń. B TeueHne Tex 123 eT HeBO- 
JIM HECKOJIbKO PA3 HauKHaJiH OHH BOOpy:XEHHyio Gopbóy. 

LIOBCTAHNEI, KOTOpkiE YJACTBOBAJIM B HOAÓpbCKOM BOCCTAHHU 
(1830r), NEDBOM CO BpeMĆH raqeHHA I Pegn IlocnonuTroń, 3a cBofń 
*Gespaccyz1Hblii mar”, kakum CHMTAJIM IopaOoTuTen u Apyrue eB- 
poreńckne rocyąapcTBa HX yuacTue B BOHHE, NOTUTATKNUCE Npexie 
BCETO BeJiHkuM HCXONOM, KOTOpBIŃ B WCTOPHH HOCHT Ha3BaHHe Be- 
Jmkoń OMurpańiii (OKOJO 10 Twicay SMUHTpaHTOB). Ho H 5To He 
YHHATOXKKJIO B NOJsKAX HapoĄHOTO NYXA, TAK kak Benukaa DMur- 
PALMA >KHJTA - CO3NABAJIHCH NOJMTHYECKHE TPyNNHpoBKK, pa3BHBa- 
JIaCh NOJIŁCKAA KYJIbTYpA, HAY4HAX MBICJIb, PO>»K;taJlaCb BbICOKAA po- 
MAHTHWECKAA IIO33HA. IIoNaKaM, KOTOpbiE OCTAJHCh B CTpałe, 
UPKUIOCb CMMPHTŁCA H © ApyruMi NOCJIENOBCTAH4ECKAMU peil- 
PECCHAMA: CCHIJIKAMK B CuGupb, LEpECEJICHKAMK, TIODŁMAMA, Ha- 
CHJIbCTBEHHOŃ MOOWJIU3anneh B Pycckyło apMuro, KOH(kckanuej 
UMyLIECTBA, NUKBKĄaLKEA NOJIBCKHX HAYUHBIX Y4peXRCHHŃ M BbIC- 
MX Koj. HyTŁ 6once GnaronpuarHkie YCJIOBHA, CJIO?KHBIIMECA 
NOA BJIACTŁIO ABCTpAK K IlpyccHu, He MEHsUlu B LEJIOM CHTYALINK: 
Ilonbima Bcć-Taku OcTaBanach nopa6olneHH0ń. 

B ouepenHofń pa3 nph3biB k Gopbóe nposBygan or IaTpHOTOB K3 
KpakoBa. OjjHako *kpaKOBCKOE BOCCTAHNE” 1846r TAKOKE 3AKOHHN- 
JIOCb IOpaxxeHHEM. 

CaMbie 60nbinie Ha4EXNL UPHHECJIO AHBapcKOC BOCCTAHH€, 
KOTOPO€ ZYIKJIOCh TIO4TK NOJITOpa roqa (1863-1864rr.). K coxane- 
HHIO, HECMOTp3 HA pELIHTEJIBHOCTE NOBCTAHIEB, HEOObIKHOBEHyjo 
BOLO K ÓopbÓG Hu OÓwequHeHNe Hapona *B 4aC Ipo6BI”- BOccTaHne 
NoTepreJo nopaxkeHie. IlocJienoBcTanieckue POTIpeccHM OBUIH He- 
OObIKHOBEHHO >KECTOKHMA. IlopaóoTnTeaM XOTENOCH TakHM o6pa- 
30M HABCETJIA yKpOTHTb CTPEMIIEHHE K HE3ABHCHMOCTH 3Toro nep3- 
KOTO, HETOCytHoro Hapoqa. Kpome CCbIJIOK, TIOpeM, Ka3HeŃ, Ha 
STor pa3 eiąć ÓoJŁHee yXapuJM B caMo CEPJIIE IIOJIŁCKOCTM - B 
KYJIbTypy M A3biK. 

Hawajach chcTemaTuueckax Pycagnkanua n repMaHu3anna 
LIKOJIBI, A TakXKE NpeCNENOBAHHA KaTonnueckoń LiepkBu kak xpa- 
HHTEJIŁHHLUbI HapONHBIX TpaquNUKŃ H KyJIBTYpbl. OAHakO, BOCNHTAH- 
Hble Ha CTHXaX MunkeBhua M CJOBALKOTO, NOJTAKA CMOTNM coxpa- 
HHTb *OTYH3Hy MbICJIM...”. Bnaroxapa OPTAHK3ANKM TaHHbIX QopM 
oGyseHna u npexqe Bcero Gnaroxapa My4poMy, NaTpHoTH4eCKOMY 
BOCHHTAHMIO B NOJIŁCKIX CEMbJX, NOTOMKOB JIeXA He CMOTIJIK OTJIy- 
4HTb OT pOLHOŃ peuh, He CMOTIIK OTOpBaTŁ HX OT COÓCTBEHHBIX KOp- 
Heh, JIMIIKTB IOJIbCKOCTH. 

Tlonsku npoqonxanu BEPHTŁ B TO, 4TO CMOrYT COpocHTŁ apMO 
HEBOJIK, M, BKJIIOWA4Ch B "OprTaHHHECKYJO ĄCATENLHOCTŁ M NEATENA- 


6 


HOCTb y OCHOB ” (JJEBH3 3IOXM NOSKTHBK3MA), XĄAJIM YAOGHOTO M 
MCHTA B NOJIMTK4ECKOŃ CHTYALNMK Ha ME%JlyHapoqH0h apeHe, KOT 
Paa NOMOTIIA Óbi B opbóe c nopaGoTuTenaMu. 

Co6biTea peBONIoNHK 1905-1907r:.r. B Poccuu crann npeznopt 
eh HeoTBpaTuMO npuónuxaromeńca MHpoBOŃ BOKŃHbi. Bpaxy 
Me»xny Poccueń, Tepmanneń u ABcTpo-BeHrpne u TO, HTO OKa3: 
JIMCh OHM B pa3HbIX BOCHHbIX GNOKAX, AaBano małe Ilonbme Łk 
AORTOKNAHHYIO CBOÓONY. IIoNaKU aKTHBHO YHACTBOBAJIK B BOŃHI 
MACTO CPAXKARCH IIO pa3Hbie CTOPOHbI dpouTa. DTo Ówino cBa3aH0 
CYLNECTBOBAHKEM ĄBYX NOJIKTKUECKHX LIEHTpOB. O4KH H3 HHX Obl 
CBA3aH c IO3ethoM IlnnicyqckuM (COTpyĄHM1ECTBO € ABcTpo-BeHl 
puch u TepmaHneń npoTuB Poccnu). OB OpTaHK3OBaJ1 Ka4poByk 
KaMnaHuIo, a BNOCJIEĄCTBHK - UPOCJIABJIEHHBIE B IIECHAX NOJIbCKHi 
JleruoHbi. Bbin KOMAH NYTOLIKM JIETEHapHoń I Bpuraqbi. 

Bropoń nonuruueckuń LEHTp COCPEHOTOHNJICA BOKpyr dbnrypb 
PoMaHa J[MORckoro, BO3TJIABJIAIOLIETO HADOJIH0-1EMOKPA-THHECKYK 
riapTiio. OH OpraHH30BaJ! TlynaBcknk JlernoH u Ilonsckuii Kopnyc 
CosihaTbi NoJIbcKOfń UĄCK OOBENMHMJINCH TaKYKE B Jleruon BatoHun- 
KOB (OT Ha3BAHKA MECTHOCTK BO Opar), BO3uukKinef No KOMAH- 
MNOBAHKEM TeHepana IOzeda Tamniepa. 

IlepBaa MupoBas BojiHa OKOHAWJIACH 11 HoaGpa 1918 roqa nox- 
NACAHHEM B Campiegne noj Tlapn:eM X0roBopa o TIpeKkpALIEHHH 
BOOPY>KCHAIX zjeńcTRHŃ Me>Kny Tepmanneń u APYTHMU 3ANANHBI- 
MH „€p?KABAMU. J[EHb 3TOT CTAJI TAKXKE CHMBOJOM oOpeTeHna IIonk- 
u1eńi He3aBucuMocTh. B sToT A€Hb Paxa B BapimaBe (npeącTaBn- 
TEJIŁCTBO NOJIA4KOB, CO3ĄaHHoE B 1917r. Tepmannei) nepezaJa Map- 
many IOsedy IInncyąckomy BOCHHylO BJIACTb, A UYTŁ IIO3%XE - K 
rpaxhaHCKylo. B 3T0T 4eHb Obin Pa30Opy?xĆH HeMeNKHA TAaDHK30H B 
BapulaBe, 4To CTa/1o CHMBONOM OCBOÓOXĄCHHA IIONbinH OT HeHa- 
BKCTHOTO 4y>KOTO apMa. Ilonbula crana HaKOHEL BOJIŁHOŃ. 

Zeb 11 Hoa6pa 1918 roqa cras NaToji Hauajla cylnecTBOBaHH4 
II Peun Ilocnonuroii. Onuako CTPOWTEJIbCTBO NOJIbCKOŃ rocyzjap- 
STBCHHOCTH NpOJOJIXKAOCh €INŚ HECKOJILKO JIET. 

Buavajle ÓbiIk OpraHH30BAHbI MECTHEIE LEHTDbI BJIACTM, a BEH- 
NOM 3Toro npolecca ÓbIIe NosRJIEHHe LEHTpAJIbHOTO IpaBKTEJIb- 
STBa. IlepBLIM NpeMbepoM 21oro 1paBKTEJIŁCTBA cran Enrykeń Mo- 
PaseBCKHK (CHENYTOLIAM CTaJl 3HaMEHNTEIIi THaHKCT K MaTpHoT Hr- 
EaTrnh HH IlaqepeBcknń). 

Tpaitibi I] Peun IlocnonuTot OKOHNATEJŁHO CÓOpMKpoBAJIKCE 
TOJIbKO B 1922r (GuTBa 3a JIbBOB, BoccTanne BEJIHKOTIOJIBCKOE, 
Bepcajncknń TpakTaT 1915r, niieGKCHHTLI HpuHsTua IIlnćHcka 
(Cunesnu), Bapmnn, Ma3yp u IloBucimna, BofiHa NOJbCKO-G0JNBIIE- 
BHcTckaa 1920r). B ToM »e rony II Peub IlocnonuTaą BblÓpajra 
CBOCTO TIEpBOro npe3MyCHTA - TaGpusyia Hapy roBnta. 

BMecTe © NocTerieHHbiM BOSpO3CĄCHHEM NonbCKOŃ rocyxap- 
CTBCHHOCTM (BBIÓOpbi B CehM, Manax Kocrarynua 1919r., mapro- 
BCKA4 KOKCTHKTyLUA 1921r.) BospoxxiaeTca rakxke 3KH3Hb B IIOrb- 
LIE: KJJIbTypa M Hayka, nuTeparypa u UCKYCCTBO, A TAK?KE OÓbiĄCH- 
Ha4 XKH3Hb KAJXĄOTO NOJTsAKa. 

1918 ron oTkpbiRaeT coGoiż Bcero JIKLUB 2]-JIETHIOK HCTOpHIO 
H€e3ABKCHMOCTH II Pegn IocnonnToń, qus koTopoń c 1 ceHTaGpa 
1939 roqa Hadanach OWepeNHa2 ... DTEEHHA. 

Ho rpanuuna >xuBa. MI B Heń uBET HCTOPHA NOKOJIEHKA. 

IlaMsaTk O nolbckux BOCCTAHKSX, IOJbCKUŃ NyX HecOTIACHĄ 
Ha KHSHb TIOH, 4YKHM HTOM, Ha paGCTBO M NoNbiTKH YHHUTOXKCHMX 
HALIAM - BCĆ 5TO - HagHHaa C KOCTIOLIKA, BkMOWaa NOBCTAHLEB HO- 
aGpbcknx U 3HBapcKKX, I u II MUpoBbie BOJiHbI - aJIO HaM, COBpe- 
MCHHMKAM, TIO4TH B reHax chqamcee *veto* Ha Bcć TO, 4TO HaM Ha- 
BASLIBAIOT, HK KMCHHO STA TPAJMNKX NO3BONJET HaM BHOBŁ IIpoTH- 
BOCTOATŁ HACHJIAIO, OTBOŚBbIBaTŁ CBOÓONY, HAdMHATh U3MEHCHKA, 
CTPONHTb CBOÓONHYO, H€3ABHCHMYyPo III Peur TlocnonuTy. A noToMy 
Mbl - XOJŻKHHKH TEX, H Mbl - OHM . 


"Ecnu 3acbineutb podnuk cntapunnofi nechu ... 
Bydeutw 2060pume c etyxumu O6nOMKAMU A3bIKQ 
[36xrneB E>xuna] 
Jlomnnaka Hzqeócka 


BETTY Y TWA M ws zmea::* UE ZZOZ ZD 


WYWIAD Z AMBASADOREM RP W ARMKANNII - 
WIKTOREM ROSSEM 


Ambasador RP w Armenii Wiktor Ross 


- Szanowny Panie Ambasadorze, w imieniu zespołu 
redakcyjnego kwartalnika *Póki my żyjemy”, naszych 
Czytelników oraz wszystkich członków *Polonii” raz jeszcze 
pragniemy powitać Pana i pogratulować pełnienia tak 
zaszczytnej funkcji jaką jest stanowisko Ambasadora RP w 
Armenii. Mieliśmy już możliwość spotkać się z Panem, jed- 
nak każda nowa osoba, a zwłaszcza pełniąca tak zacną 
funkcję, wzbudza zainteresowanie współpracowników. 

Mamy nadzieję, że zaspokoi Pan naszą ciekawość i 
opowie nam o sobie, swojej pracy zawodowej, podzieli się z 
nami swoimi wrażeniami z nowego miejsca pracy. Będziemy 
wdzięczni, za szczere i otwarte odpowiedzi na nasze pytania. 

- Bardzo dziękuję za miłe słowa powitania. Jestem bardzo 
szczęśliwy, że mogę ponownie współpracować z Rodakami 
mieszkającymi za granicą. Mam nadzieję, że ta współpraca 
będzie układała się pomyślnie, z korzyścią dla niewielkiej, ale 
interesującej grupy jaką jest Polonia ormiańska. 

Moja dotychczasowa kariera zawodowa miała charakter 
raczej naukowy niż dyplomatyczny. Po ukończeniu 
Uniwersytetu Warszawskiego w 1971r. i rocznym pobycie na 
tejże uczelni, podjąłem pracę w Szkole Głównej Handlowej jako 
wykładowca nauk politycznych. W 1980r. obroniłem pracę dok- 
torską na Uniwersytecie Warszawskim. Moja praca naukowa 
zawsze była związana z problematyką rosyjską - rosyjską myślą 
polityczną, ruchami społecznymi itp. 

Czas po 1981 roku był dla mnie okresem intensywnej pracy 
w seminariach, zajęć ze studentami oraz pracy o charakterze nie- 
oficjalnym. Zawsze starałem się przekazać polskiej młodzieży 
ważne informacje dotyczące naszego wielkiego sąsiada. 

W 1991r. zaproponowano mi pracę na rzecz Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. We wrześniu, w trzy tygodnie po puczu 
sierpniowym, wyjechałem do Moskwy jako zastępca ambasado- 
ra. ZSRR chylił się już ku upadkowi. Po rozpadzie Związku 
Radzieckiego, co było dla polskiej ambasady niezwykle ważnym 
doświadczeniem, trzeba było ogarnąć ogrom problemów. 
Ambasada RP nie była do końca, pod wzlędem merytorycznym, 
kadrowym, do tego przygotowana. Szybkie przemiany polity- 
czne, ekonomiczne, społeczne były jednym z powodów, dla 
którego wówczas do obsadzania stanowisk wybierano raczej 
naukowców niż profesjonalnych dyplomatów, ponieważ trzeba 
było na bieżąco analizować przemiany w polityce, ekonomice, 
społeczeństwie. Rozpad ZSRR wiązał się oczywiście z pow- 
staniem nowych państw. Polska wykazała dużą aktywność, aby 
być obecną w każdym z tych państw, co wiązało się z problemem 


nawiązywania stosunków ekonomicznych, tak z najbliższymi 
sąsiadami: Ukrainą, Białorusią, krajami nadbałtyckimi, jak i dal- 
szymi np. Kazachstanem, w mniejszym stopniu z Zakaukaziem. 
Zostałem wytypowany, jako ówczesny szef pionu politycznego, 
do monitorowania rozwoju wypadków w całym byłym ZSRR, w 
związku z czym bardzo dużo podróżowałem po państwach Azji 
Centralnej i Zakaukaziu. Po 3 latach zostałem ambasadorem w 
Republice Mołdawii, naszego, wprawdzie niegraniczącego 
bezpośrednio z Polską, ale historycznie bliskiego sąsiada, gdzie 
istnieje liczna polska diaspora. Ten epizod trwał 6 lat. Było to o 
tyle trudne, że zakładałem polską placówkę praktycznie od zera. 

Praca z Polonią mołdawską dostarczała wiele satysfakcji, ale 
i problemów. W Mołdawii istnieją dwa ośrodki polonijne. Jeden 
położony na północy kraju, który był dobrze zorganizowany, 
pracowity, w którym aktywnie prowadzona była praca 
społeczno-kulturalna. Dzięki wysiłkom Ambasady i przede 
wszystkim samej Polonii uzyskaliśmy tam pełnowartościowy 
budynek. Trudniej było w Kiszyniowie, może dlatego, że w sto- 
licy ludzie są bardziej pochłonięci codziennością. 

Niemniej jednak funkcjonowanie dwóch domów polskich w 
tak małym kraju jakim jest Mołdawia oraz w jakimś stopniu zin- 
tegrowane środowisko polonijne jest na pewno sukcesem pol- 
skiej Ambasady. 

Po powrocie do kraju w 2000 roku przez kolejne trzy lata 
pracowałem w Ministerstwie Spraw Zagranicznych - najpierw 
jako wicedyrektor Departamentu Strategii i Planowania Polityki 
Zagranicznej, potem w Departamencie Europy jako radca mi- 
nistra. Cały czas zajmowałem się problematyką WNP 
(Wspólnoty Niepodległych Państw). 

Stosunkowo niedawno powstała Ambasada w Armenii 
zasługiwała na to, żeby podnieść ją do rangi pełnej ambasady. W 
związku z tym po raz kolejny podjąłem trud bycia Ambasadorem 
w kraju dalej położonym od Polski i słabiej, jeżeli chodzi o więzi 
kulturalne i gospodarcze, z Polską związanym. 

Bardzo dużo sobie po tej pracy obiecuję, bowiem Armenia 
jest krajem fascynującym ze względu na jego starą kulturę, his- 
torię, a także na długotrwałe związki między narodami polskim 
i ormiańskim sięgające XIV w. Jednocześnie jest to trudny 
region, biorąc pod uwagę fakt politycznej izolacji Armenii - 
nierozwiązany konflikt z Azerbejdżanem o Górny Karabach, 
blokada z Turcją, w tej chwili określone trudności związane ze 
zmianami politycznymi w Gruzji. 

Mimo, że Armenia daje sygnały, że chce się integrować ze 
strukturami europejskimi, to jest krajem problematycznym. 

Mam nadzieję, że moje doświadczenie jako dyplomaty i jako 
naukowca przyczyni się do przybliżenia elit politycznych Polski 
i Armenii i sprawi, że Ormianie częściej będą bywać w Polsce, 
a Polacy w Armenii, szczególnie zaś ci, którzy przecierają szla- 
ki do nowoczesnej Europy wprowadzając europejskie standardy, 
demokratyczne obyczaje do praktyki politycznej. Jest tu duże 
pole do działania. 

- Panie Ambasadorze, jak był Pan postrzegany jako 
Polak w Mołdawii, a jak jest Pan odbierany przez Ormian? 

- Stosunek do mojej osoby można podzielić jakby na dwa 
elementy-odbiór mnie jako osoby prywatnej - co jest kwestią 
zupełnie subiektywną i jako przedstawiciela Polski. 

Jak już wspomniałem, miałem pewne problemy z Polonią w 
Kiszyniowie - nie ukrywam tego. Były pewne ambicje, nie do 
końca rozumieliśmy swoje motywy działania. Natomiast stosun- 
ki z mołdawską elitą polityczną były o tyle łatwe, że Polska 
cieszyła się w Mołdawii wyśmienitą renomą. Była postrzegana 
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jako kraj sukcesu polityczego, gospodarczego, a do tego nie tak 
odległy jak wysoko rozwinięte kraje europejskie. Na Polskę 
patrzono jak na gwiazdę przewodnią, za którą można podążać. 
Polska nie jest dla Mołdawian zupełnie obcym krajem. Mołda- 
wianie w Polsce bywają, sporo jest wśród nich takich, którzy 
Polskę dobrze znają. Ponadto w Mołdawi i bardzo łatwo było 
spotykać się na szczeblu dyplomatycznym, nie przestrzegano 
ściśle kanonów, protokół był dosyć umowny. 

Armenia ma znacznie więcej zgromadzonego doświad- 
czenia, niż Mołdawia, w której ja rozpoczynałem pracę w 1994r. 
Minęło już 12 lat od zmian. Funkcjonuje dużo przedstawicielstw 
dyplomatycznych i nowa placówka dyplomatyczna nie jest 
czymś wyjątkowym. 

Jest to tylko kwestia wejścia w tryby pewnej machiny w celu 
osiągnięcia oczekiwanych rezultatów. 

Ormianie są jednym z najbardziej mobilnych narodów na 
świecie, a przy tym dumnym i pewnym siebie i nie odbierają 
Polaków jako tych, którzy przyjeżdzają ze środka Europy do kraju, 
który leży na jej marginesie. Armenia to szczególny przykład 
społeczeństwa silnie wprowadzonego w obieg światowy. Pod tym 
względem praca tutaj będzie łatwiejsza niż w Mołdawii. 

- Jakie są Pana osobiste wrażenia z przyjazdu do 
Armenii? Jak Pan się odnajduje w tym kraju? 

- Mam porównanie z Armenią sprzed 10 lat, gdy byłem tu w 
1993 roku, chyba najgorszym we współczesnej historii tego 
kraju. Zmiana jest olbrzymia. Zobaczyłem Erewań, który teraz 
jest schludnym i czystym miastem, z dużą liczbą studiującej 
młodzieży-potencjału tego kraju. Armenia sprawia wrażenie 
państwa, które wyraźnie odbiło się od dna i obrało kurs ku ge- 
neralnej poprawie sytuacji. Mam świadomość, że czai się tu 
wiele problemów, w tym i politycznych. Niemniej jednak jest to 
droga do stabilizacji i poprawy sytuacji. Armenia ma najwyższy 
wzrost ekonomiczny wśród krajów WNP. Wprawdzie są to 
wyniki związane z wycinkową analizą niektórych, szybko 
rozwijających się gałęzi gospodarki, w momencie gdy inne 
pozostają w zastoju. Jest to jednak optymistyczna nuta, świad- 
cząca o tym, że kraj wszedł na linię wstępującą. 

Mój obecny pobyt w Armenii trwa stosunkowo krótko, ale 


zdążyłem już odbyć kilka turystycznych wycieczek, zobaczyć * 


prowincję. Jest to kraj bardzo piękny. Fascynujące jest to, że na 
tak niewielkim obszarze występuje taka różnorodność kraj- 
obrazu. Stosunkowo dobra jest także jakość dróg. 

- Panie Ambasadorze, powiedział Pan, że widział Pan już 
różne miejsca w Armenii - zarówno te piękne, jak i te *kamien- 
ne”. Rzeczywiście Armenię można nazwać *kamiennym kra- 
jem”, bowiem mało jest tu urodzajnych miejsc. Surowe warun- 
ki przyrody i klimatu, w którym żył i żyje naród ormiański, 
wpłynął na rozwój jego historii kultury i tradycji. 

Nie widział Pan jeszcze jednego pięknego miejsca tego 
kraju - dendroparku w Stepanawanie, szczególnie uroczego 
wiosną, gdy zaczynają rozkwitać wszystkie rośliny, którego 
założycielem był Polak - Leonowicz. 

Myślę, że odwiedziny w tym pięknym zakątku or- 
miańskiej przyrody, stworzonym przez Polaka, sprawią, że 
będzie się Pan jeszcze bardziej zachwycał Armenią. 

- O dendrarium słyszałem i w środowisku polonijnym, i od 
Ormian, którzy także znają to miejsce. Oczywiście z wielką przy- 
jemnością i zainteresowaniem zapoznam się z tym obiektem. 

Jest dużo prawdy w tym, co powiedziała pani Ałła. Kraje, 
które mają trudne naturalne warunki rozwoju, osiągają wybitne 
wyniki w kształtowaniu struktur ekonomicznych, intelektual- 
nych. Najlepszym przykładem tego jest Japonia, będąca tylko 
skałą wulkaniczną. 

Armenia, przez to, że posiada diasporę oczywiście straciła, 
bo rozproszenie w diasporze jest niewątpliwie stratą dla kraju, 
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ale też i zyskała, ponieważ diaspora jest zarazem przypływem 
nowej krwi, doświadczeń, wzbogacaniem kultury. 

Ormianie byli najbardziej wykształconym narodem w całym 
byłym ZSRR. Mimo strat jakie poniosła nauka i oświata, naród 
ormiański odzyskuje stabilną podstawę do ponownego 
wkroczenia w sferę rozwoju kultury, nauki - nie bez powodu 
wspomniałem o dużej liczbie studentów w Armenii. 
Nowoczesne technologie to dziedziny, w których Ormianie mają 
dużo do zaoferowania i to z pewnością w najbliższym czasie 
zacznie procentować. 

- Miał Pan już okazję kilkakrotnie spotkać się z or- 
miańską Polonią, zna Pan też Polonię mołdawską. Jakie są 
Pana wrażenia i jak Pan ocenia działalność Związku 
Polaków w Armenii *Polonia”? 

- Struktury i sposób funkcjonowania Polonii są podobne, bo 
w obu tych przypadkach mamy do czynienia z grupą aktywnych 
ludzi, którzy pamiętają o swoich korzeniach i pragną je w tej 
chwili przekazać młodemu pokoleniu. To jest główny motyw | 
działania, poprzez który dociera się do Polski, tej matki | 
kochającej, która wyciąga pomocną dłoń do Polonii i pragnie 
przywrócić polskość tym, którzy w różnych okolicznościach 
historii, często tragicznych, znaleźli się poza krajem. 

Istnieje całe stracone pokolenie, które, żyjąc w zsowiety- 
zowanym kraju, gdzie częstokroć strach było przyznać się do 
tego, że się jest Polakiem, zasymilowało się z miejscową lud- 
nością. W tej chwili mamy do czynienia z ruchem dziejącym się 
jakby ponad głowami tego pokolenia, a skierowanym ku 
młodzieży, którą trzeba nauczyć przede wszystkiem języka pol- 
skiego, zapewnić obecność polskich nauczycieli, stworzyć jej 
możliwość bywania w Polsce. 

Jest to żmudna i trudna praca, która, czy to w Armienii, czy 
to w Mołdawii wygląda podobnie. Różnica polega tylko na tym, 
że w Mołdawii mieszka 30 tys. Polaków, tutaj jest ich kilkuset. 
Ale mamy te same cele, chcemy - doprowadzić do tego, aby 
Polonia ormiańska miała dobre warunki do pracy nad krzewie- 
niem polskości - w odpowiednich warunkach lokalowych, z 
niezbędnym wyposażeniem technicznym. Chcemy, z pomocą 
Polaków tutaj mieszkających, organizować letni wypoczynek na 
terenie Armenii, ponieważ niewiele osób może sobie pozwolić 
na podróż do Polski. Myślę, że rysują się ciekawe horyzonty 
współpracy z Polonią i że z czasem dopracujemy się wspólnych 
metod działania. 

- Panie Ambasadorze, wspomniał Pan o bardzo ważnym 
dla nas elemencie, a mianowicie o miejscu naszej pracy i 
spotkań. Związek Polaków w Armenii *Polonia”, dzięki 
pomocy Senatu RP, wynajmuje na swoją siedzibę niewielkie 
mieszkanie. To nasze *biuro”, nasza *Polonia” jest naszym 
drugim domem, w którym spotykamy się, uczymy się języka 
polskiego, rozmawiamy, słuchamy zajęć dziecięcego chóru, w 
którym także mieści się redakcja polonijnego kwartalnika. 
Nie ukrywamy, że przy tak dużej ilości zajęć, lokal o tak małej 
powierzchni jest dla nas zbyt ciasny. Nie pozwala na rozwi- 
janie zajęć kulturalnych, np. dotyczących polskich tańców. 

W ciągu ostatnich trzech lat w skromnych progach naszej 
Polonii gościliśmy Senatorów, Prezydenta RP Aleksandra 
Kwaśniewskiego, Marszałka Senatu Longina Pastusiaka. Pan 
Ambasador miał także okazję odwiedzić naszą siedzibę. Nam 
obiecano kupienie nowego lokum na działalność polonijną. 
Chciałabym prosić także Pana Ambasadora o podjęcie 
działań, żeby spełniło się nasze marzenie o większej siedzibie. 

Obecny koszt wynajmu, ponad 1000 dolarów rocznie, 
można by przeznaczyć na własny polonijny dom, który by 
nie tylko usprawnił, ale i rozwinął działalność Związku 
Polaków w Armenii *Polonia”. 

- Widziałem warunki pracy Polonii. Zdaję sobie sprawę, że 


lokal, w którym mieści się Polonia jest zbyt mały. Osobom, które 
zaciągnęły pewne zobowiązania co do lokalu, po prostu o tym 
przypomnimy.Myślę, że w najbliższym czasie uda nam się 
uzyskać środki na ten cel, zwłaszcza, że mamy wzmożony okres 
aktywności politycznej - w przyszłym roku w Warszawie gościć 
będzie prezydent Armenii Robert Koczarian oraz spiker parla- 
mentu Artur Bagdasarian. Te wizyty, poza dialogiem politycznym, 
mogą przynieść wymierne rezultaty, zwłaszcza, że Polonia tutaj 
jest niewielka i tych środków nie potrzeba aż tak wiele. 

- W jaki sposób zamierza Pan propagować polską kul- 
turę i jaką rolę przypisuje Pan Polonii w tym zakresie? 

- Po raz pierwszy miałem okazję zobaczyć rezultaty pracy 
tu-tejszej Polonii na koncercie z okazji 11 Listopada. Byłem 
głęboko wzruszony, widząc grono dzieci śpiewające polskie 
piosenki, recytujące polskie wiersze. Widać, że są one prowa- 
dzone dobrą ręką nauczycielską, że po kilku latach będą swo- 
bodnie mówić po polsku. One będą stanowiły naturalny pomost 
pomiędzy Polakami w kraju i tymi, mieszkającymi w Armenii. 
Oczywiście, nie jest naszym celem, aby wszystkie osoby, które 
nauczyły się języka polskiego, wyjeżdżały do Polski i tam 
zostawały. Nie jesteśmy też temu przeciwni, ale chcemy uniknąć 
powstania zaklętego kręgu. Ludzie żyją w różnych miejscach na 
ziemi i nie ma potrzeby, aby wszyscy przyjeżdżali do Polski. 
Osoby ze znajomością języka polskiego mogą pracować w 
Armenii w firmach współpracujących z Polską, w instytucjach 
pozarządowych, które będą miały partnerów po polskiej stronie. 

Pragnąłbym, aby Polonia w szerszym zakresie mogła 
korzystać z dorobku kultury polskiej, mam tu na myśli 
sprowadzanie polskich artystów, urządzanie wystaw, pokazów 
filmowych. Chodzi o to, aby drogi, którymi człowiek powraca 
do swojej narodowej kultury, były różnorodne, miały wymiar 
duchowego kontaktu z wybitnymi dziełami polskiej kultury, bo 
tylko to może uświadomić młodym ludziom, że są spadkobier- 
cami niezwykle bogatej tradycji, historii. 

- Zna Pan dwa wcześniejsze numery naszego połonijnego 
kwartalnika *Póki my żyjemy”. W tej chwili pracujemy nad 
trzecim numerem. Co warto pochwalić, a czego brakuje w 
tym kwartalniku? 

- Nie chciałbym tu ani chwalić, ani ganić. Jestem po prostu 
pod głębokim wrażeniem, że tak skromnymi środkami, przy tak 
skromnym zespole udaje się osiągnąć tak znakomity rezultat. 
Dajmy na to w Mołdawii, do której tak często wracamy, w akty- 
wnej grupie na północy kraju udało się stworzyć pisemko, za- 
wierające elementy, które dostrzegam także w waszym kwartal- 
niku np. dotyczące historii, przybliżania języka polskiego, jednak 
szata graficzna, opracowanie materiału "Póki my żyjemy” jest na 
znacznie lepszym poziomie. Gratuluję dotychczasowych rezul- 
tatów i życzę zespołowi redakcyjnemu wszystkiego najlepszego. 

Jeżeli w przyszłości moja rada byłaby potrzebna, chętnie 
służę pomocą. 

- Panie Ambasadorze, gdyby miał Pan dokończyć 
zdanie:- Jestem... 

- Człowiekiem. 

- Mój największy sukces... 

- Życie w zgodzie ze sobą. Udało mi się uniknąć, mimo 
różnych trudności, dominacji postawy oportunistycznej.Ta 
postawa występuje u każdego człowieka, bo każdy jest po trosze 
leniwy, z czegoś zrezygnował, czegoś wolał uniknąć... sukcesem 
jest to, że pozostaję wierny sobie. 

- Największa wada... 

- Lenistwo. 

- Największa zaleta... 

- Wyrozumiały stosunek do ludzi. 

- Moje zainteresowania... 

- Jestem homo politicus, poza tym zawsze była mi bliska 


sfera kultury - muzyka, książka, film. Lubię też sport, co praw- 
da teraz z braku czasu zajmuję się tylko turystyką pieszą, ale 
dobrze gram w tenisa stołowego, w młodości nieźle grałem w 
piłkę nożną i nawet boksowałem. 

- Książka, którą by Pan zabrał na bezludną wyspę... 

- Michaił Bachtin "Twórczość Franciszka Rabelais'go a 
ludowa kultura Średniowiecza i Renesansu”. 

- Jakiego kompozytora ceni Pan najbardziej? 

- Za największego uważam Jana Sebastiana Bacha, moim 
ulubionym zaś są Fryderyk Chopin i Siergiej Rachmaninow. 

- W naszej Polonii dzięki finansowej pomocy z Polski 
działa małe przedszkole. Zajęcia są prowadzone codziennie 
od 10 do 16. Dzieci trochę uczą się polskiego, rozwijają swoje 
zdolności, rysują, kleją, układają, bawią się. Panie 
Ambasadorze, czy możemy liczyć na to, że Pana syn, Jerzy, 
także będzie uczniem naszej małej szkółki? 

- Bóg obdarzył mnie w dojrzałym wieku synem, który ma w 
tej chwili rok i trzy miesiące. Jeżeli spędzę tutaj pełny wymiar, 
który przewidziany jest dla dyplomaty, jest to na ogół 4 lata, to 
mój syn będzie już w wieku przedszkolnym i na pewno kontakt 
z dziećmi będzie dla niego bardzo korzystny. 

-Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok. 
Czego Pani chciałby życzyć Związkowi Polaków w Armenii 
«Polonia? 

- Życzę tego, czego życzy się Rodakom w takich momen- 
tach: zdrowych, wesołych, pogodnych Świąt, sukcesów w życiu 
osobistym i w pracy zawodowej, dużo radości w nadchodzącym 
Nowym Roku, a także wiele nadziei na przyszłość, ludzkiego 
uśmiechu, życzliwości, nieopuszczania rąk w trudnych sytua- 
cjach, trzymania się w grupie polonijnej, by wspólnym 
wysiłkiem pomagać sobie wzajemnie przechodzić przez te 
niełatwe lata, w których przyszło nam żyć. 

- W imieniu Redakcji i całej Polonii życzymy Panu, Pana 
Małżonce i maleńkiemu Jerzemu zdrowych, radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia, szczęśliwego Nowego Roku. 
Wiemy, że w tym roku Państwo wyjeżdżają do Polski na 
Święta. Mamy nadzieję, że w przyszłym roku ten piękny czas 
spędzimy razem, ponieważ dla nas jest bardzo ważne, gdy 
możemy spotkać się i świętować razem z przedstawicielami 
naszej odległej ojczyzny. 

Prosimy przekazać w Polsce serdecznie życzenia od nas i 
pamiętać, że w te dni my jesteśmy z Państwem. 

- Dziękuję bardzo za te słowa. 

- Dziękujemy za rozmowę. 

- Dziękuję również. 


Rozmawiały Alła Kuźmińska i Aleksandra Majdzińska 


Ambasador RP w Armenii Wiktor Ross z Prezesem "Polonii" Allą Kuźmińską 
Tlocoa PII s Apmennu BukTop Pocc c IIpeznzenrom *"Ilononnn" Annoii Kysemunckoji 
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Z ŻYCIA «POLO. 


MHTEPBBPO C IIOCJIOM PII B APMEHHH 
BAKTOPOM POCCOM 


Mpe3Bbiuaiinbiń u IlonHomouAbiń Ilocon PII B ApMenun BukTop Pocc 


- YBa?aeMBIii TOCNONKH IIOCOJ, OT UMEHM pełakuUNU *"IIoKka 
Mbi ?KMBBI”, HALIHX UMTaTEJeń, a TAKE UJEHOB "IIOHOHHH" 
eiqć pa3 XOTUM NoNpHBETCTBOBATŁ BAC M NO34DABHTb C NpHHA- 
TMEM TAKO BAXHO MHCCHM, KAK NON2KHOCTB Ilocjia PII B Ap- 
MEHHH. Mbl y?Ke HMEJIM BO3MOXRHOCTb BCTpeTHTbCA C BaMmu, Ho 
BCE-TAKM KA%XNAH HOBAA JIM UHOCTb, OCOÓEHHO 3AHHMAPOILNAH Ta- 
Koj BbICOKHŃ NOCT, BbI3bIBA€T MHTEpec. Mbi HanqeeMca, UT0 
TOCNONKH IIOCOJ yAOBJIETBOPHT HALI JIIO6ONBITCTBO H paccKa- 
%ET HaM 0 ceóe, cBoeń npodjeccHoHaJiŁHoń paóore, No1enuTca 
€ HAMM CBOHMV BIIeHATJIeHHAMH O HOBOM MECTe pa60Tbl. Bynem 
6naronapHbi 3a OTKPpOBEHHbie M KCKPEHHHE OTBETbI HA HALIH 
BOTIpocBi. 

- BONBIU0€ CIIacHÓ0 34 pHATHBIE CJIOBA NpHBETCTBMA. A O4EHb 
CHACTJIHB, 4TO MOTY BHOB COTPYJIHMYATE C COOTEHECTBEHHHKAMH, 
?KHBYINMMH 3a rpaHnneń. Hanelocb, 4TO 370 COTPYJIHHYECTBO Gy1ET 
YCNELIHBIM H NOJIE3HBIM JUlA HEÓOJIBLIOŃ, HO KHTEepeCHOŃ TPyTIIbI, 
kakoń aBnaeTca apMaHckaa "IIONoHNA". 

„lo cux nop Moa ripodjeccHOHaJIbHaa Kapbepa MMEJIA CKODEE HA- 
YyUHBIŃ,4eM AMIIAOMATM4ECKMUŃ xapakTep. Ilocne OKOHYAHHA B 
1971r. BapuiaBckoro yHuBepcHTeTa M TOĄKUHOTO IIpEÓBIBAHKM TAM 
?KE, A HaHaJ! paGOTATb IperoJlaBATEJIEM NOJIMTM4ECKHX Hayk B Bbic- 
uneń IIlkone ToproBnu. B 1980r. 3ainuTHJ! XOKTOPCKYKO AMCCEpTA- 
uuio B BapliaBcKOM yHHBepcuTeTe. Moa HayuHaa pa6oTa bia 
CBA3aHa c poccuickoń npoónemaTukoń: pycckoń nonuTuueckoń 
MBICJIBIO, O61H1ECTBEHHBIMA JĄBMYKCHHAMK HM T.II. 

BpeMa nocne 1981r. ÓbuIo mia MeHa NepHO1OM HHTEHCHBHOŃ 
paG0TbI Ha CeMUHApaX, 3AHATHAX CO CTYJIEHTAMM, A TAK>KE paGOTkI 
HeogunnanbHoń. A Bcerna crapajca repedaTb NONBCKOŃ MONOHG- 
?KH BAKHylO MHdopMaLMIo, KaCarOLytOCA HaLIETO BEJIMKOTO COCEJA. 

B 1991r. Mie npeu1oxuiM pa6oTy B MuHicTEpcTB€ KHOCTpaH- 
HBIX 1eJ1. B ceHTaOpe, uepe3 3 HEHEJIM NOCJIE ABTYCTOBCKOTO ITyT4A, 
3 yEXAJI B MockBy 3aMECTHTEJIEM noCJia IIP B CCCP. IlocJie pacra- 
„a COBeTckoro Cor03a, UTO 2IA IOJIECKOTO TIOCOJIbCTBA ÓBII10 HE0- 
ObiKHOBEHHO TA>KEJIbIM HCIBITAHHEM, Mbl CTOJIKHYJIMCb € OTDOMHbIM 
KOJIMAECTBOM IIpOGJIEM. IIOJTbCKOE NOCOJIECTBO He ÓBIJIO, B KAHpo- 
BOM CMBICJIE, NO KOHLA TOTOBO K 3TOMY. M 3T0 Obino OAHOK u3 npu- 
UHH, IO KoTOpoń B TO BpEMA IIDM HA3HaUEHHH Ha NOJDKHOCTb BBIÓN- 
pain CKOpee HayuHBIX paQOTHHKOB, 4€M IIpo(QeCCHOHAJIBHKIX AMTI- 
JIOMATOB, TaK KAK Hy)KHO Gbino no XONy aHaJiH3MPOBATb TeKylNMEe 
IiepeMEHBI R IIOJIHTHKE, 3KOHOMHKE, OOiNieCTBe. Pacraj, CCCP coB- 
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nan € poKICHHEM HOBBIX TOCY/lApCTB. IIOJbIua NpoABKJIA BbiCOKY! 
AKTHBHOCTB, IIpACYTCTBYA B KAXK1OM H3 HHX. OTO Óbuio CBA3aHO 
npoósemońi ycTaHOBJIeHHA JKOHOMHYECKHX OTHOLICHHA KAK C Ci 
MBIMM OJu3kHMH COCEJAMH: VkpauHoh, Benopyccneń, crpaHaM 
TIpu6anTHkh, Tak M € NaNbHHMM: Ka3aXCTAHOM, B MEHbliień crerk 
HA - € JakaBka3beM. A TOTHA Obi! BBLĄBHHyT Ha NOJDKHOCTR pyKl 
BOJKTEJIA NMOJIHTHMAECKOTO OTJEJIA, B CBX3M C 4EM OHEHB MHOTO IIy 
TELIIECTBOBAJI IIO TOCYJIApCTBAM LIEHTpanbHOŃ A3HMH u JakaBKA3b/ 
Uepe3 3 Tona a CTaJl NocJOM B PecryOnuke MoJINaBuA, He rpaHn 
SALIETO HENOCPEĄCTBEHHO C IIONbiień, HO HCTOPHHECKH OMK3KOT 
HaM COCEJA, TJIE CylliIECTBYET MHOTOUMCJIEHHAA IIOJIBCKAA AMACIIOpŹ 

370 npoxoJmkaJloch 6 neT. Jeno 3T0 Obii0 TpyHBIM, NOCKOJIE 
KY NpHLIIOCE CO3ĄABATE IIOJIECKOE NPEJĄCTABHTEJIBCTBO IIpAaKTHHEC 
KH C HyJla. 

Pa6ora c MojutaBckońi "TlonoHnei" NpUHOCHJIA He TOJIBKO ÓOJIE 
LI0€ yJlOBJIETBODEHKE, HO M NpoÓJIeMBI. B MonNaBHH CylieCTByło 
NBA NONOHHHBIX NEHTpa. ONMH U3 HHX paCIoJlOxeH Ha CeBep 
CTpaHbi. OH XOpoliO OpraHK30BaH, paOOTOCIIOCOÓCH, HpoBOJA 
ÓOnBlryro OÓINECTBEHHO-KyJIBTypHylo paóoTy. Bnarohapa ycHna! 
HOCOJIBCTBA M IIpeXK/1e Bcero caMOŃ *"TIoroHni" ÓBLNO NoJry4eHO 01 
NEJIBHOE 3NAHKE. Tpy1HEE ÓBUIO B KHIIMHGBE, BO3MOXKHO NOTOM) 
HTO B CTOJIMIIE NIONH GOJIBLIE NOTNOLNEHBI ÓyNHAMA. 

TeM He MeHee QyHKLMOHHDOBAHKE JIBYX IIOJIbCKHX J1OMOB B Ta 
KOŃ MaJleHbKOŃ CTpAHE, KAKOŃ ABJNACTCA MOJINABHA, a TAKXKE KHTET 
pania B OrIpeLEJIEHHOŃ CTENEHH NOJOHHHHOŃ CpEABI - 3T0, KOHE4 
HO %K€, yCIIEX IIOJIbCKOTO IIOCOJIECTBA. 

Tlocne BosBpaiieHna B 2000r. Ha ponuHy B Te4CHue O4EPEJLHBI 
Tpex eT a paÓOTaJ B MHHUCTepcTBe HHOCTpaHHBIX NEJI - CHAHAJI 
KAK 3AMECTHTEJIb HMpEKTOpa J|erapTaMeHTa CTpaTeTHH M nIlaHupo 
BaHHA HHOCTpAHHOŃ NOJKTMKA, A NOTOM B J|enapTaMeHTe EBporIk 
KAK COBETHHK MHHHCTpa. Bcć BpeMa 3aHHMaJICA rpoÓJeMaTHKOi 
CHT(Conapy»xecTBo He3aBHCHMBIX TocynapcTB). 

OTHOCHTEJILHO HENABHO OTKDPBITOE IOCOJIŁCTBO B ApMEHKI 
3ACJIYXKHBAET TOTO, UTOÓBI NOJHATb €TO 10 YpOBHA NOJIHOLEHHON 
NHOCOJIECTBA. B CBA3H € 3THM B OUEpEJIHOA pa3 a B3AJI Ha CeÓx HeJIer 
kHń Tpyl NOCJIA B CTpaHe, NaJIEKOŃ OT IIONBLIM M CJHAÓOJ B CMBICJK 
KYJIBTYDHBIX H 9KOHOMHUECKMX CBa3eh c Ilojbuień. 

ApM€HNA - BOCXHTHTEJIbHaA CTPAHA € TO4KM 3DCHHA ApEBHEI 
KYJIKTYpBI, KCTODHM, A TAKXXE NABHHX CBA3eŃ MEXJY IOJIŁCKKM I 
ApMAHCKHM HapOJaMK, HadHHaa C XIV Beka. OHMHOBpeMEHHO 31 
TPYLHBIŃ peruoH, ecu OpaTbk BO BHMMAHne (pakT NOJIMTU1ECKOI 
M3OJIANMH ApM€HNHH - Hepa3pELIEHHBIA KOHÓQIUKT c AsepOalyka 
HOM u3-3a HaropHoro Kapaóaxa, Gnokana co CTOpoHbi Typlinn, ; 
ceńnac €lnć H OrpeHeNeHHBie TDyNHOCTH, CBA3AHHBIE C IIOJIMTHHEC 
KHMM H3MCHEHHAMM B I py3H. 

HecMoTpa Ha TO, 4To ApMeHHxA XO4ET OÓBEJMHKTKCA C EBpO 
rieńCKAMM CTDyKTYpAMM, BCĆ KE 3TO CTPAHA IIpoóneMaTHUHaa. 

A HaneIOCE, HTO MOŃ ONIBIT KAK NKIIIOMATA H KAK YHEHOTO Gyq€ 
COJEKŃCTBOBATB CÓJMKEHNIO NOJIHTMUECKHX ZNKT IIoJbiuu u ApMe 
HMM H TOMy, 4TOÓBI apMAHE€ MOTJIM 4aL1e OBIBATB B IIONbLLE, A NOJIA: 
KH - B ApMEHNM, OCOÓEHHO TE, KOTOPBIE IIDOTODHJIM AOPOTy B COB- 
peMeHHylo EBpory, BH€J4pA4 B NOJIMTHAECKYIO IIpakTHKy EBporeńŃc. 
KHE CTAHMApTBI H JEMOKpATH1ECKKE HPHHLANBI. OTO OTDOMHOE IO: 
ne NEATEJBHOCTH. 

- Focnonui Ilocoxn, KaK BOCHpHHHMAJIH Bac Kak NOJAKA E 
MonnaBuu K kak B ApMEHuH? 


Z ZYCIA «POLONII» 


- OTHOuIeHne KO MHE IBOAKOE: KAK K JMUHOCTA HEOQHLNNAJIE- 
HOŃ, 4TO aÓCOJOTHO CyÓbEKTHBHO, H Kak K ODHLMAJBHOMy NpEL- 
CTaBHTEJIO IOJBLUM. 

Kak a y:xe ToBOpMJI, B KuiuuHeBe ÓBINM HeKOTODBIE NPOÓJEMBI 
c "IlonoHneh", He cKpbIBałO 3TOTO. BblNM ONpEHEJIĆHHBIE aMÓHLNN, 
KPOME 3TOTO, Mbl JO KOHLIA TJIYÓOKO HE TIOHHMAJIM MOTMBBI MX JIe4- 
TEJIBHOCTH. 3ATO B3AHMOOTHOLIICHHA C MOJIĄABCKOŃ NOJIMTHUECKOŃ 
anmToji Óbiiu npolue, T.k. Ilonbiia nonk3yeTca ipeBOCXO1HO pe- 
nyranimeń B MosnaBuu. OHa BOCHpHHMMAETCA KAK CTPAHA, NOCTHT- 
LIaA BBICOKOTO TNOJIMTMECKOTO M JKOHOMHHECKOTO ypOBHA. Ha 
Ionbiy CMOTPAT KaK Ha BELYILYIO 3BE3NY, 3a KOTOPOŃ MO%KHO CJIE- 
NOBATb. JIA MONĄABAH IlOJblIa - CTpaHa He COBCEM Wy?KaA. Mou- 
NaBaHe 4ACTO ObIBAŁOT B IIoJrbine. CpetM HMX NOBOJIbHO MHOTO TEX, 
KTO OH€Hb XOPOLIO 3Ha€T Haliy CTpaHy. KpoMe TOTO, B MonnaBuH 
ÓbIIO OUEHb NETKO BCTPEHATbCA HA AUTUIOMATHUECKOM YDOBHE, 
3JIECh H© IpHJepXKHBAJIUCE CTPOTKX MPABHJI, NDOTOKOJI ÓBIJI AOCTA- 
TO4HO yCJIOBHBIM. 

ApMeHHa UMEET 3HA4MTEJILHO ÓOJIBIIE HaKOMJIEHHOTO OTIBITA, 
d4eM MonnaBna, rne a Hadar paóoTry B 1994r. TIpornio yxe 12 ner 
nocjie riepeMeH. J|ehCTByeT MHOTO AMNJIOMATHUECKAX IIpEICTABH- 
TEJIBCTB, M KAXK/10€ HOBOE NDEICTABMTEJIbCTBO HE ABNJETCA 4EM-TO 
MCKIIIOHKTEJIBHBIM. 

HM BMECTE © TEM ApMAHE ABJIAIOTCA ONHHM M3 CAMBIX AKTUBHBIX Ha- 
POJIOB, TOPZIBIM M YBEpEHHbIM B CeÓe. OHM He BOCIIDHHHMAEOT NOJIA- 
KOB kak Jnodeń, NpHeJKAIOLINX H3 LIEHTpA EBpOFIBI BO BTOPOCTEFIEH- 
Hyło CTpaHy. ApMEHHA4 - 3T0 OCOÓBIŃ npuMep OÓLIECTBA, MOIIHO BO- 
IIEJUIETO B MUPOBOE COJ1pYyKECTBO. VUKTbIBAA 3T0, paOOTaTb 3/1ECh 
Gy;1teT HaMHOTO NIpoLie, 4€M B MOJNNABHA. 

- KaKOBbl NASHbIE BNEYATJIEHHA TOCNOAKHA Ilocaa 06 Ap- 
MeHui? Kak Bbi uyBcTByeTe ceós 31eCh? 

- A CpaBHUBalo ApMCHKIO CETONHSIIHIOIO H Ty, KOTOPYIO NOCE- 
run 10 ner romy Ha3an B 1993r., caMOM, noxanyfi, TA>KGJIOM B HCTO- 
pn 3Toi CTpaHbi. [lepeM€Hbl - OTPoMHbie. $ yBUMeJI EpeBaH, KOTO- 
pbiii CTAJI UKCTBIM H KpACHBbIM TODOJOM, € OFPOMHBIM HHCJIOM CTy- 
JIEHTOB - OFPoMHOTO NOTEHLMAJA JTOŃ CTpaHbi. ApMEHHA CO3NAET 
BIIEYATJIEHKE TOCYJNADCTBA, KOTOPOE IOJHHAJNOCE CO AHA M u36pano 
Kypc reHepaJlbHOTO BbIIpaBJIEHHA CHTYAUMK. A CO3HAKO, UTO MHOTO 
TyT NpoÓJeM, B TOM 4KCJIE M NOJNMTHUECKHX. M TeM He MeHee 3TO 
NYTb K CTAÓNJIMZANMM M MZMEHEHMIO CHTyaLIMH. B ApMeHnn CaMBIń 
BbICOKMŃ JKOHOMHUECKH ypOBEHB Cpenu cTpaH CHI. TIpaBna, 270 
Pe3YJIBTATbI, CBA3AHHBIE C HCCJIEJOBAHHEM HEKOTODBIX, OBICTPO pa3- 
BHBAIOLIMXCA JKOHOMHYECKHX OTpaCJIeŃ, B TO X BpeM4 ECTB M OTC- 
Tarouine OTpacjiu. M BCÓ-TakH €CTE B 9TOM ONTUMUCTHYECKAA HOTA, 
CBHJIETEJIBCTBYIOLIAA O TOM, HTO CTPAHA NOIHNA IO BOCXOMALIEŃ JIA- 
HMH. 

A OTHOCHTEJIBHO HENABHO B ApMEHHM, HO ye yCIIEJI COBEPLLIMTŁ 
HECKOJIbKO TYPUCTUHECKHX ITyTEILIECTBKA, TOÓBIBATb B NpoBKHLIK. 
DT0 O4€Hb KPACHBAA CTpaHa. BOCXHINAET TO, UTO Ha TaKOŃ HEÓOJIB- 
uiof TEppHTOpMu - Takoe pa3HoOOpa3ne rień3aska. 

- FocnonuH Ilocon, Bb cka3a.1M, 4TO BH/EJIM pAZHbIE yToJIKA 
ApMEHHM, paBHO KAK UBETYLNLYK, TAK M *KAMEHKCTYIO CTPAHY”, 
NoTOMy UTO 3AECH MA.JIO NAOAO0PONHbIX 3EMEJIL. IIpupoNHbie H 
KJIMMATH4€CKHE YCJIOBHA, B KOTOPBIX %KHBÓT ADMAHCKNA Hapon, 
NOBIMAJNM Ha €Fo KCTODHIO, KYABTYDY H TpPAAMLHN. 

Bbl He BHNEJH €LUĆ OAHOTO NpeKpacHOTO yrolKa - EHApoNap- 
KA B CTenaHaBaHe, OCOÓeHHO npeKpACHOro BeCcHOji, KOTĄA HAUK- 
HAIOT pACHBETATb BCE pACTEHMA. OCHOBATEJIŁ Mapka - NONAK, 
na DnMyHa JleoHOBH4. JIyMAr, 4TO nocelieHne 5Toro npekpac- 
HOTO yTOJIKA ApMAHCKOŃ NpHpOAbI, COZRAHHOTO NOJIAKOM, CTAHET 
NOBONOM „LA eLUĆ ÓOJIbLIETO BOCXHIUEHHA ApMeHneh. 


- O neHaApapuu CABILIAJ A B NOJBCKOŃ CpeIE M OT ADMAH, KOTO- 
pbie Tak?KE 3HAIOT 3T0 MECTO. KOHEHHO %K€, € OTPOMHBIM Y/1OBOJIB- 
CTBHEM H HHTEpECOM IIO3HAKOMIIOCb € 1EHHpapHeM. 

EcTb MHOTO HpaBABI B TOM, 4TO CKa3aJA raHM Ania. CTpaHbl, 
KOTODPbIE MMEIOT TDY/HbIE NPHPOJLHbIE YCJIOBHA pA3BKTMA, AOCTHTA- 
IOT HCKIIIOUHTEJIBHLIX PEZYJIBTATOB B (QODMUPOBAHHM JKOHOMMHEC- 
KMX H MHTEJIEKTYAJIBHbIX CTpykTyp. CaMbiń apkuii npuMep ToMy - 
JnoHna, KOTOpaa ABJIACTCA BYJIKAHN4ECKOŃ CTpAHOŃ. 

ApMaHe Óbiiu HauOojee o6pa30BaHHbIM HapOJOM B ObiBIIEM 
CCCP. HecMoTpa Ha noTepu, KOTOpBIE NOHECJIM HayKA H IpocBe- 
IHEHHE, ApMAHCKUŃ HapOJl BHOBŁ OÓpÓJ! CTaÓHJIbHyro Oa3y JUIA HO- 
BOTO BCTYTIIEHHA B cQepy pa3BHTKA KYJIETYDBI, HaykH. A He CJry- 
ualiHO ToBOpHJI O OOJIbIIiOM HKCJIe CTYNEHTOB B ApMeHuH. CoBpe- 
MEHHBIE TEXHOJIOTHH - 3TO OTPACJIM, B KOTOPBIX apMAHE MOTYT CKA- 
3ATb CBO€ CJIOBO, HTO, KOHEHUHO %K€, B CKODOM BDeMCHH HAHHET IIpH- 
HOCHTB IIJIOJIBI. 

- FocnonnH [locon, kakue y Bac BneuaTJIeHHA OT BCTpEU C 
apmaHckońi "Ilomonneń" H kak Bbi OHNEHHBAeETE eĆ qEATENL- 
HOCTb? Mo%HO JIM NpoBECTH NapaJIeJM € NeATEJŁHOCTBIO C0- 
103A NOJIAKOB *"IloJroHua" B MonnaBuu? 

- Crpykrypa H croco6 NeaTeAbHOCTH IIOXOXKM, IIOTOMy 4TO B 
o60ux cJnyuaax Mbi MMEEM „1EJIO € TPyNNoŃ aKTHBHBIX NIO1eń, IOM- 
HALIMX O CBOHX KOPHSX H KEJIAIOLIHX TIEpEJIATb 3T0 MOJIONOMY IIO0- 
KOJIEHMIO. QTO TNABHbiń MOTHB NEATEJIBHOCTM, NpH NOMOLIM KOTO- 
poń npuónnxaeMca k Ilonbuie, noOaneń Marepi, npoTaruBarolień 
pyKy NoMOLIM *IIO1OHuH", KOTOPaA >KEJAET BEPHYyTb IOJIŁCKOCTb 
TEM, KTO B CHJIY pa3HblX HCTODHUECKHX OÓCTOATEJBCTB, HACTO Tpa- 
FHUHECKHX, OKA3AJICA 3A pEIEJAMM CTPAHBI. 

CyliecTByeT LeJloe YTpaueHHO€ IIOKOJIEHKE, KOTODOE >KHJIO B CO- 
BETH3HpOBaHHO CTpaHe, Tie HACTO CTPALIHO ÓBIIO NPH3HaTkCA B 
TOM, UTO TBI - IIOJIAK, B CHJly Hero ApoHcXONHJia aCCHMNJALNA. Ceh- 
4AC Mbl HMEEM „E.IO C JIBH?KCHHEM, NEŃCTBYOLIKM KaK Óbi NoBepxX 
3TOTO MOKOJIEHHA M HanpaBJIEHHBIM B CTOPOHY MOJIOJŚ%XM, KOTOPYło 
npex1e BCETO CJIEJYET HAyUHTb IIOJIbCKOMY A3blKy, OGECIIEHMTb Ha- 
JIMUME NOJIBCKHX yUKTEJIEŃ, CO3JATb BO3MOXKHOCTb 4ACTOTO NOCELLE- 
Hia Ilonbiuu. 070 KpoNoTiIKBaa U TpyAHaa pa60Ta, KOTOpaa H B Ap- 
MEHKAK, H B MOJNIABHK BBITJIANKT ONMHAKOBO. Pa3HKLA JIMLIb B TOM, 
4TO B MonnaBu poXHBaeT 30 TIC. NOJIAKOB, A 31ECh MX BCETO HEC- 
KOJIBKO COTEH. 

Ho y Hac Ta e LIEJIb: 1OÓHTŁCA TOTO, 4TOÓbi apMAHCKAA TIOJIO- 
HHa” NOJyAdKIa XOpoLIME YCJIOBHA JIA paÓOTBI No pacrpocTpaHe- 
HMIO IOJIŁCKOCTH - B COOTBETCTBYPOLIMX ?KHJIMIIHbIX YCJIOBKAX, C 
HeOOXOJMMBIM TEXHHUECKHM OCHAIIEHHEM. Mbl XOTHM, € Io- 
MOLIBIO 7KHBYIIMX 3JIECb TIOJIAKOB, ODTAHK3OBATb JIeTHHA OTJBIX Ha 
TeppuTopuu ApMeHMu, IOCKOJIbKy HeMHOTHE MOryT CceÓe 103BO- 
NMTb IyTeliecTBNE B Iloslbuly. 

JlyMato, 4TO BbIDHCOBBIBAIOTCA HHTEPECHbIE IIEpCIIEKTKBbi COT- 
PynHMueCTBa c *"IlojloHneń" M 4T0 CO BpeMEHEM Mbl BbipaG0TaeM 
COBMECTHBIE METOJIBI NEATEJIŁHOCTH. 

- FocnonuH IIoconi, Bbi BCNOMHHAJIH 06 O4€Hb BA>KHOM AJIA 
Hac Bonpoce, A HMEHHO, O MecTe Halieńi COBMECTHOŃ paGOTbi H 
BCTpeu. C0103 NoJIAKOB B ApMeHnu *IlonoHna", 6raroqtapa no- 
Moiinu CeHaTa PII, cHaMaeT He60JIbli0€ NOMELNEHHE. DTO Hauie 
*6ropo”, Hama "IlonoHna", Haiu BTOpoii 40M, T1e Mbl BCTpeua- 
EMCA, YHMM NOJIbCKHH A3biK, GecENYEM,NPOBONKM 3AHATHA ETC- 
Koro xopa. Tyr pazMecTH.acb Take peNAKLUMA NOJOHHAHOTO 
KBApTaJlbHHKA. He cKpbiBAeM, 4T0 NOMELIEHKE NIA HAC CJIMLU- 
KOM TeCcH0€, 0H0 He NO3BOJIAET, HANDPHMEPp, IpoBONUTb ZAHATKA 
TaHnaMU. B Te4eHHe NOCJHEAHKX TpEX JIET B CBOŚM CKPOMHOM 1no- 
MELLIEHHH Mbi NpHHHMaJIM CeHaTopoB, IIpezuneHTra PII Anekca- 
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HApa KBacbHeBCKOTO, NpeicelaTeJIA ceHaTa JIoHruHa Ilacrya- 
Ka, Bac, rocnonuH Ilocon. HaM oóeinanu KynuTb HOBO€ NoMeLLie- 
HKE JIA NOJOHKŃHOŃ AEATEJbHOCTH. XOTENA Óbi elić pa3 Nonpo- 
CHTb Bac noMOU4b npeTBOpHTb B XH3Hb HaLiy ME4Ty. 

- A BUNEJ, B KaKAX YCJIOBHAX paGoTaeT *"TlosoHn4". IIoHMMaro, 
UTO NOMEIICHHE, B KOTODOM pazMelitaeTCa *TIOJNOHHA", - CJIMLIKOM 
MaJleHbKO€. Mbl HarloMHHM 06 3T0M TEM, KTO B3AJ1 OO43aTEJŁCTBA 
OTHOCHTEJIBHO IIOMELIEHHA. JlyMat0, TO B CKODOM BpeMCHH HaM 
YJaCTCA HaiTH CpEJICTBA Ha 3TY LUEJIB, TEM OOJIee, 4TO HacTynu1l ne- 
PHOA NONUTU4ECKOŃ AKTUBHOCTH: B ÓyjlylieM rojty B BapuraBe no- 
ÓbiBałoT npe3u1eHT ApMeHuH PoóepT KouapaH i crukep napjiaMeH- 
Ta Apryp BarqacapaH. DTH BH3HTbI, KDOME NOJMTHYECKHX AMAJO- 
POB, MOTYT IpHHECTH CylNECTBEHHbIE pEJYJIKTATbI, OCOÓCHHO, ECU 
YUECTb, UTO 31EIHHAA "IIONOHHA" HeÓOJIbliax H He TpeOyeT CJIKIL- 
KOM Ó0JIbIIIMX CPEJCTB. 

- KakiM €roco60M Bbi HaMepeHbi npornaraHAMpoBaTb NoJbc- 
Kyo KyJIbTypy M KAKYŁO POJIb NIpH 9TOM BbijenseTe "IIO1OHHH"? 

- [lepBbif pa3 npeacraBuca cnyuań yBHLETb pe3YJBTATBI paÓ0- 
Tbl 31eUIHeK *TIOJOHHW" Ha KOHLEpTe no CJryuało 11 Hoaópa. A Obin 
TIlIyG0KO B3BOJIHOBAH, YBHJEB rpymy LeTeń, NoroLiKX IOJIbCKKE IIe- 
CEHKK, JIeK/laMUDYIOLIKX IOJIbCKHE CTHXH. JaMeTHO ÓBlIO, 4TO HX 
BEHŚT XOpOLIAA YHMTEJIbCKAA PYKA, M OTPAJIHO JLYMATb, HTO Hepe3 
HECKOJIbKO „IET OHH ÓYJIYT CBOÓOJIHO POBODHTE II0-IIOJIbCKH. HMEHHO 
OHH CTaHyT MOCTHKOM MEXJly NOJIAKAMM Ha POJMHE M NOJAKAMM, 
>KHBYLIMMH B ApMeHHH. KOH€UHO, Mbl H€ MpeCJIEJLYCM LEJIB, UTOÓBI 
BCE, BbIyUKBIUME NOJBCKHAŃ, yEZKAJNM B IIONBLIy M OCTABAJMCH ÓBI 
TaM. Ml, KOHEHHO, He pOTHB 3TOTO, HO XOTHM H3Ó€XATb BO3HHK- 
HOBEHHA 3AKOJUNOBAHHOTO KpYTA. JIŁOAM %XHBYT B pa3HbIX yroJlKaX 
3EMJIH H HET HEOOXONHMOCTM, UTOÓbI Bce nphe3xaJ B Ilonbiny. JIK- 
Ua CO 3HAHMEM IOJILCKOTO A3bIKA MOTYT paÓOTaTk H B ApMEHKK B 
upMax, COTpyAHNHałOLIMX C Ilonblueń, B yrpaBIeHuecKHX CTpyK- 
Typax, KOTOpbie GyjtyT UMETb INOJbCKHX NapTHEpoB. 

A noxena Óbi, UTOÓbi "IIolOHHA", B LIMpOKOM CMBICJIE 3TOrO 
CJIOBa, MOTJIA ÓBl IIOJIb3OBATŁCA NOCTH?KCHHAMA IOJILCKOŃ KyJIbTY bl. 
A uMeio B BHJy NpHTJALIEHHE NOJIBCKHX ADTHCTOB, OprAHH3ALMIO 
Pa3HbIX BbICTABOK, IIOKA3BI IIOJIbCKHX (DHJIBMOB. 

Peub HNET O TOM, UTOÓBI AOPOTK, IO KOTODBIM UEJOBEK BO3Bpa- 
Ia€TCA K CBOCŃ HaLMOHAJIbHOŃ KyJIBType, OBIJIM ÓbI pa3HOOÓpa3HbI- 
MH, UMEJIM rJlyGOKY1O JlyXOBHYyłO CBA3b C BbINAIOLHMMKCA IDpOH3BE- 
NEHHAMU NOJIŁCKOŃ KyJIBTYDpBI, HOTOMy UTO TOJbKO 3TO MOXKET NO- 
BECTH NO CBEJICHHA MOJIONBIX JO1EŃ TO, UTO OHM ABJISAŁOTCA HACJIEJI- 
HuKaMH HeOÓbIYańHO OOTATBIX Tpanunuń H KCTOpNK. 

- Bbi y;xe NO3HAKOMKJIKCH C ABYMA HOMEpaMH Haliero 
KBApTAJIbHHKa "IIOKAa Mb! %HBbl”. Celiuac Mbi paóoTaeM Han 
TpeTbuM HOMepoM. Kak Bbi nyMaeTe, 3a 4TO CTOHT NOXBAJHTb 
HaC H 4€TO0 He XBATAET B KBApTAJIbHHKE? 

- He XOTEN1OCh Óbi HH XBAJIMTb, HA KPHTHKOBAT*. f HpocTo Ha- 
XO?KyCb MOJ TIIYÓOKHM BIIE4ATJIEHHEM TOTO, KAK TAKHMM CKPOMHbI- 
MH CpEJICTBAMM M MAJIEHbKHM KOJIJIEKTKBOM YyJaŻTCA JOÓMTBCA TA- 
KHX BEJIMKOJIENHbIX pE3YJIBTATOB. HanpuMep, B MOJIIaBHK, k KOTO- 
pol MBI UaCTO BO3BpaliaeMCA, B akTHBHOŃ rpynre Ha ceBepe CTpa- 
Hbl YHAJOCE CO3NATB ?KXypHaJIBHHK, CO1EpKaLLMii B ceóe MaTepKaJIPl 
OTHOCHTEJIBHO HCTOPHH HM A3blKA, KOTOpbie A 3aME4AIO M B BALIEM 
KBapTanbHHKe. O1Hako rpadjnka, oópa6oTka MaTepia/10B >kypHaJla 
*Tloka Mbl XHBbl” CTOAT Ha 3HAUMTEJIBHO BBICIIEM ypoBHE. A No31- 
paBJIAIo BAC € NpeKpACHbIMH pE3YJIBTATAMA H >KEJlAIO pPEAKTOPCKO- 
My KOJIJIEKTKBy BCETo CaMOTO XOpOLIETO. 

Ecnu B 6ynylieM noTpeóyeTca MOŃ COBET, TO A C YlOBOJIbCTBH- 
€M HOMOrY. 

- FocnonuH IIoco.1, Kak Óbi Bbi 3AKOHUHNM NpeAJTOKEHKE F... 
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- UeJOBeK. 

- Moa camaa Ó0JIbiuaa %xH3HEHHAXA AAA... 

- YM€HHE %XHTb B COTJIACHH € CaMHM COÓ0Ń. HecMorpa Ha pa3- 
Hble TPYJHOCTM, MHe ;NaeTca u36eraTŁ npeoójalaHHA OrnopTy- 
HHCTH1ECKHX TEH1EHLMŃ. OTO COCTOAHHE ÓblBaeT y KAXK1OPO HEJIO- 
BEKA, MÓO KAXK/BIŃ HEMHO?KKO JIEHHB, OT 4ETo-TO OTKA3AJICA, HETO- 
TO XOTe1 M3ÓeXaTb... YVcreX COCTOMT B TOM, HTO Óbi NpH 3TOM OC- 
TATbCA BEDHbIM CeGE. 

- CaMbrii 60n1binońi HenocTaToK... 

- JIeHb. 

- CaMmoe 60JIbiu10€ AOCTOKHCTBO... 

- IloHnMaroiiee OTHOLIEHNE K JIIOAM. 

- Mon uHTepecbl... 

- A Homo politicus, KpoMe 3TOTO, MH€ Bcer1a Óbisia ÓJlu3ka ctpe- 
PA KYJIBTYpbl: My3BIKA, KHMTH, KMHO. JIIOGNIO Takxke CropT. IlpaB/la, 
ceńuac, M3-3a HeXBATKM BDEMCHM, 3AHHMAIOCh TOJIBKO NELIHM Ty- 
PH3MOM, XOpOLIO HTparO B HaCTOJIŁHbIŃ TEHHHC, B MOJONOCTK HeT- 
0x0 urpaj B QyTÓ0J! M Na?Xe 3AHMMAJICA GOKCOM. 

- KHura, KoTopyro Bbt B3A.IM Óbi € COÓ0Ń Ha HeoOÓHTAEMbiiń 
OCTpOB... 

- Mnxanj BaxTuH *TBopuecTBo WpaHcya Pane u kymbrypa 
CpeiHeBEKOBbA M PeHeCcaHca”. 

- Kakoro komMnosnTopa Bbi UeHHTe 60.1biie Bcero? 

- CaMbiM BEJIMKUM CHMTało MoraHHa CeGacTbaHa baxa, a MOH 
JKOÓHMBIE KOMIIO3HTODBI - Opejlepnk LLlorneH u Cepreń PaxMaHHHOB. 

- Bunaronapa (QHHaHcoBOń NoMOiUH H3 Ilonbiuu B Hameń 
<IlosoHnu" OTKpblAcA AeTCKHi caqKKk. JAHATHA NpoBONATCA 
KAKJBIA 1eHb € 10 u. no 16 4. J(eTu yUaT NOAbCKHŃ A3bIK, PA3- 
BHBAIOT CBOH CHOCOÓGHOCTM, PHCYIOT, KJIEAT, KTPAŁOT, COHHHAIOT. 
FocnonuH IIocon, MO%EM JIM Mbl pACCHHTbIBATb HA TO, 4TO Balu 
CHIH, E»kM, TAK?KE ÓYNeT NOCELNATE HALI MAJEHbKHŃ CANHK ? 

- Bor nonapiJ MHe B 3peJIOM BO3pacTE CbIHa, KOTOpoMy ceńiuac 
1 ron u 3 Mecaua. Ecnu npoBey 31eCb NoJNHBIŃ CpoK, PEHHA3HA- 
4CHHBIŃ JIA AMNIOMATA (OKOJIO 4-X JET), TO MOŃ CbiH yxx€ Óy/1eT B 
TOM BO3DACTE, KOTJIA KOHTAKT € AETŁMH NOŃHET EMy HA NOJIb3Y. 

- Ckopo npazaHnk Posx1eCTBA X pucToBa, HoBbii roq. HUTo Óbi 
Bbi xOTEJM No?KEJIATb COIO3y IIOJIaKOB B ApMEHNH *"IloroHHa"? 

- )Kejlało BCETo TOTo, Hero MO%XHO B TAKHX CJIYHAAX TIOXKEJIATb 
COOTEHECTBEHUKAM: 3/1OpOBBIX, BECEJIBIX, CIIOKOŃHBIX Ipa3JIHMKOB, 
yCHEXOB B JIM4HOŃ %XM3HH M B IIpod)ECCHOHAJIŁHOM TpyJle, MHOTO pa- 
OCTH B HACTyrarOlieM HOBOM roJly, a Take HaNEKAbI Ha Óyny- 
inqee, yJIbIOOK, HOÓPOXEJIATEJIbHOCTM, YMCHHH HE OIIYCKATb pyk B 
TDYLHBIX CHTYAHMAX, HTOÓBI OÓLNMMM yCHJIMAMK, MOMOrAA Apyr 
apyry, npońTu uepe3 TH HeJIeTKHE TOJIBI, B KOTODbIX HAM NpHXO- 
JAMTCA KMTb. 

- OT nMeHu pelaKUHU H BCEŃ *"TIOJ1OHHH" »KkeJraeM BaM, Ba- 
uiejń »xeHe M MAJIEHbKOMy E:xu paqOCTHOro NpazAHuKa Pokie- 
CTBA M CYACTJIMBOTO HOBOro roqąa. Mbi 3HaeM, 4TO0 B 3TOM rony 
Ha npa3qAHHKU Bbi ye3xkaeTe B [lonbiuy. HaqeeMca, 4T0 B óyny- 
IieM Tony 3T0 npeKpacH0e BPEMA Mbl HpoBeJeM BMECTE, TAK 
KAK AJIA HAC O4EHb BA%KHO TO, HTO Mbl MO%XEM BCTPETHTb M OTN- 
PA34HOBATb TaKHe NpeKpACHbIe NPAJĄHHKHU BMECTE C NpEĄCTA- 
BHTeJlaMmu Hatień qaekońi PONKHBI . 

Iipocum nepe4aTk BCeM NOJIAKAM HALUH CEPREHHbIE NO7KE- 
JNaHMA H NOMHKTB, 4TO B 3TH JAHM Mbl - € BaMM. 

- Bonbuioe cracH60 3a 3TM CJIOBA. 

- BnaroqąapuM 3a Oeceny. 

- Cnacnóo. 

BecenoBanu Anna Ky3bmMiHicKan 
u AnekcaHx1pa MańjokHHbcka 
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«ZŁOTA POLSKA JESIEŃ ” 


Podczas. gdy jesień w Armenii jeszcze na dobre się nie 
rozpoczęła, środowisko Polaków w tęsknocie za nią postanowiło ją 
przywołać czy wręcz stworzyć - niemałym wysiłkiem dodajmy, no 
bo gdzie znaleźć żółte liście dla dekoracji? 

I tak zawitała do nas prawdziwa *Złota polska jesień” w formie 
koncertu pod takim tytułem, który odbył się 16 października br. w 
Teatrze Kukiełkowym w Erewaniu. 

Idea i program koncertu odpowiadały jesiennym nastrojom.W 
aurę melancholii i sentymentalizmu wprowadziły nas recytacje pol- 
skich wierszy (Miłosz, Stachura, ks. Twardowski) w trzech aż 
językach: polskim, rosyjskim oraz ormiańskim.Podkreślić tu należy 
poruszającą i niezwykle ekspresywną recytację w wykonaniu 
członkini *Polonii”- Pani Anahit Hakopian. 

Atmosferę tę podtrzymały: solowe wystąpienie młodej śpiewaczki 
Sofii Bagdasarjan oraz brawurowe wykonanie Chopina przez Panią 
Lianę Pirumową. 

Znakomicie w tenże nastrój wpisał się również występ Dziecięco- 
Młodzieżowego Teatru Pantomimy *Nieskończona Wyspa Teatral- 


na” z III. częścią spektaklu "Nasze stado” w reż. G. Khodżojana - 
kierownika zespołu. 

Z nastroju zadumy wyrwał nas wesoły, żywiołowy występ grupy 
studentów IV roku Uniwersytetu im. Briusowa, którzy przypomnieli 
nam kulturowe już piosenki Maryli Rodowicz. Przy żywym udziale 
publiczności studenci zaśpiewali "Jadą wozy kolorowe” oraz "Ale to 
już było”. 

Po tej strawie duchowej udaliśmy się wszyscy na poczęstunek. 
Rozkoszując się polskimi daniami, mogliśmy również podziwiać 
prace Gurgena Gadaczika, gdyż na czas koncertu foyer teatru 
zamieniło się w małą galerię. 

Koncert udał się znakomicie. Jesienne dekoracje i program wys- 
tępów wprowadziły nas w prawdziwie polską, jesienną atmosferę. 

Dziękujemy Ambasadzie RP w Armenii, a zwłaszcza 
«niezwyciężonej” Pani Grażynie Miłek za możliwość organizacji i 
uczestnictwa w tej niezapomnianej imprezie. 


Dominika Izdebska 


«ZOJIOTAA IIOJIbGCKAA OCEHB ” 


Korma OceHb B ApMEHHK €LI, I[0-HaCTOSIIIEMy HE HACTYNKJA, IOJIA- 
KH, ToCKyA no Hef, peliHJIH NpAEJH3ATb €, IIPHXOM, NPHJIOXXHB HEMA- 
JIbIE YCHJIHA, HBO TIE MOXKHO HafTA X JITbie NACTBA MIA AEKOpPALNHH? 

Hrak, npiuia K HAM HaCTOALNAA "JOJOTAA NOJILCKAA OCEHL” B 
cpopMe KOHIIEpTA IO/1 TAKHM >X€ Ha3BAHKEM, KOTOpLIŃ cocTosuica 16 
OkTaspa 2003r. B KyKoJIbHOM Tearpe B EpeBane. 

Hunea n nporpaMMa KOHIEpTa COOTRETCTBOBAJIH OCEHHEMy HaCT- 
poeHnio. B cOCTOAHHe MEJAHXOJNHH H CEHTHMCHTAJIbHOCTA BBEprJla 
HaC JIEKJIAMALIH A CTHXOTBODEHH HOJIbCKHX ABTOPOB (Mhnol, Craxy- 
pa, TBap.loBckufi) Ha Tpex A3bIKaX: MIOJIbBCKOM, pyCCKOM H apMAHC- 
KOM. CJienyeT I0.14epKHyTb BOJTHylOLNYIO H HEOBbIUAfHO SKCIpECCHB- 
Hyo JIeKJIAMANKIO UJIEHA IIONOHHK NAaHH AHaHT AKONAH. 

Arwocdepy 3Ty NoiiepXajlń COJMLHbIE BLICTYNIEHHA NEBKLNBI 
Cocpuu BarnacapaH, a TaKXe C UYBCTBOM HCHOJIHCHHbIE NAHH JIHa- 
Hofi TIlnpyMoBoń npoń3BereHna IlloneHa Nani JlnaHof IlupyMoBOf. 

3aMeuaTeJIbHO BNHCAJNOCb B STO HACTDOEHHE TAKXK€ BbICTYNJIEHKE 
NETCKO-MOJIOA,XHOTO TeaTpa MaHTOMHMBbl **BecKOHCUHblfi TEaTpaJlb- 


WIZYTA AMBASADORA RP 
WIKTORA ROSSA W *POLONII" 


24 listopada 2003r. do naszej *Polonii” pierwszy raz przybył 
nowy Ambasador RP w RA Pan Wiktor Ross z małżonką Panią 
Tatianą. W spotkaniu uczestniczyli również nasi stali i kochani goście: 
Konsul RP w RA Pan Bogusław Miłek z małżonką Panią Grażyną. 

*Polonia” w tym dniu była pełna ciepłych rozmów i atmosfery 
życzliwości. Pan Ambasador od razu poczuł się wśród swoich... Z 
powagą słuchał opowiadania członków *Polonii" o swoich przodkach, 
o polskich korzeniach... Historie te były tak ciekawe, że przyszła do 
głowy idea publikować je w naszym kwartalniku... Prawie wszyscy 
opowiedzieli swoje historie i kiedy przyszła kolej na Pana 
Ambasadora, on też z wielką ochotą opowiedział o sobie. 

Było bardzo przytulnie i ciepło w sercu i ... w pokoju! Nie 
chcieliśmy wracać do domu. Niestety, przyszedł czas pożegnania. Ale 
mamy nadzieję, że Panu Ambasadorowi i jego Małżonce spodobało 


się u nas. A więc - do następnego spotkania w *Polonii"!... 
Anahit Hakopian 


Hblfi OCTpoB”. BbUIa NoKa3aHa TPETŁ UaCTŁ CNeKTAKJIA *Haua craa” 
pexnccepa Teoprua XO/DKOAHA - pyKOBOMKTEJIA TPyNBL. 

H3 COcToaHHA 3A/LyMUHBOCTH BbIpRAJIO HAC BECEJIOE, XHBOE BbIC- 
TyluIEHH€ TPyNNbI CTYAEHTOB IV kypca JIMATBACTKUECKOTO YHHBEpCH- 
Tera uM. B..BpiocoBa, KOTopaa Crea HaM H3BECTAbIE NECEHKH Ma- 
pbiid PonoBHU. IIpA >XHBOM yUACTHH NyBJIHKA CTYJLEHTbI CIEJH 
SEnyT UBETHbIE NOBO3KH”, a TaK>KE "OMHaKO 3TO y>KE EbIHO”. 

Tlocne nulnu AyXOBHOŃ HaC yTOCTEJIM NOJILCKAMH BJIIOMAMH. Ha 
BpeMa KOHIEepTa cpofie TeaTpa npeBpaTuJIOCh B MAJIEHbKYK raJlepek, rJ1e 
Mbl MOTJIA JIIOBOBATŁCA paBOTaMH TypreHa Tanaunka. 

KoruiepT yJlajica Ha CJaBy. OceHHńe 1EKOpaukHi H NporpaMMa 
BbICTYNIEHHfi CO3AAJIM HACTO AIILYIO OCEHHIOK aTMOCchepy. 

BnaronapiM IloconbcTBo PII B PA, H OCOBEHHO <HENOBEZHMYIO” 
naHu [paxaHy Mujiek 3a NolapeHH0e HaM HE3ABbIBAEMOE€ MEpOIIpH- 
arie H 3a yUaCTHE B HM. 


Jlomunuka Mzneócka 


BH3HT IIOCJIA PII 
BHAKTOPA POCCA B *IIOJJOHHIO" 


24 noaspa 2003r. Halny *TIonoHHIO" BIEpBble NOceTHJI HOBBIŃ Ilo- 
con PII B PA r-H BukTop Pocc c cynpyroń r-xof TarbaHof. Bo Berpe- 
ue NpHHHMAJIH yUacTHE TaKXC HalIH NOCTOAHHbIC JIKOBHMbIE TOCTH: 
Koncyj PII B PA r-H BorycnaB Muniek c cynpyroń r->xof FpaxHHOA. 

*TIonOHHX" B STOT ACHb BBLIA NONHA JALYLIEBHbIX BECEA H T,NIIOŃ 
arMoccpepbi. T-H Ilocon cpa3y X€ NOuyBCTBOBAJI CEBA CPCJIH CBOHX... 
. € BonbiiuM BHHMAHHEM CJyliaj paccKA3bl UJIEHOB "IIOJOHHH" O 
CBOHX NpEAKaX, NOJILCKHX KOPHAX... HCTOpHH STH GbUIH TAK HHTEpec- 
Hbl, UTO NpHuLla KACA NyBJIHKOBATL HX B HallieM KBApTaJIbHHKE... 
IlouTh Bce NpHCyTCTBYIOLNHE pACCKAJAJIH O CEBE, H, KOTAA NOAOLIA 
Ouepezlb T-Ha IIOCJIA, OH TAK?K€ C Y IOBOJILCTBHEM IIOBCJIAJI O CEBC. 

Bbllo O4€Hb YIOTHO H TENJIO Ha CEpJIIIE H ... B KoMHaTe! He xoTre- 
NOCb BO3BPALIATLŁCA 1OMOŃ. K COXancHHIO, HpHUL1O BPEMA NpoLiATb- 
ca. Ho Mbl HAJICCEMCA, UTO T-Hy Tlocny H €TO XCHE IIOHpaBHJIOCb y HaC. 
A noToMy - 20 cJezyLiEf BCTpEUH B "IIONOHHH |... 

AHaHT AKONAH 
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VIII FESTIWAL MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH ARMENII 


Już po raz ósmy 18 października 2003r. odbył się Festiwal 
Narodów Żyjących na Terytorium Armenii. 

Swoje regionalne, ludowe, narodowe piosenki i utwory prezen- 
towały mniejszości narodowe mieszkające w Armenii, a więc: 
Ukraińcy, Rosjanie, Gruzini, Grecy, Asyryjczycy, Niemcy, Białorusi- 
ni, Żydzi i oczywiście Polacy. 

Polonijny chór *Gwiazdeczka” wykonał dwie piosenki: *Lato z 
komarami” oraz * Płynie Wisła, płynie”. Swoim wystąpieniem 
wywołał duży aplauz publiczności, a niektórych wzruszył do łez... 


AM 


__ KONCERT Z OKAZJI 
ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 


27 listopada 2003r. Ormiańskie Centrum Związków Kulturalnych 
stało się miejscem wystąpienia najmłodszych członków ormiańskiej 
Połonii- chóru *Gwiazdeczka”. 

Koncert z okazji 85. rocznicy odzyskania przez Polskę niepod- 
ległości rozpoczął się od "Mazurka Dąbrowskiego”. Potem dzieci 
recytowały polskie wiersze o tematyce niepodległościowej. Nie 
zabrakło także muzycznego akcentu - usłyszeliśmy znane polskie 
piosenki:*Zjechali ułani pod okienko”, "Pada deszcz”, "Płynie Wisła, 
płynie”, *Marynarze” „a także piękną piosenkę o miłości do Erewania 
wykonaną w języku ormiańskim. 

Chórowi akompaniowała na fortepianie pani Liana Pirumowa, 
która uświetniła koncert wykonaniem utworu Jana Sebastiana Bacha. 

Nad przygotowaniem występu czuwały pani Anahit Mielkonian i 
Anahit Ter-Meliksetian. 


AM 


Piętnaście lat później... 
7 grudnia 1988r. 


*ZABIORĘ TWÓJ BÓL”... 


Tak mówi Ormianin, kiedy chce 
podkreślić swoją przyjaźń z drugim 
człowiekiem... Tak mówiliśmy do tych, 
© którzy podawali swoją dłoń pomocy i 
współczucia dla malutkiej Armenii, dla 
której 7 grudnia 1988 roku o godzinie 
11.41 zatrzymał się czas... 

Dziś - 15 lat później, wspominając 
$ to straszne apokaliptyczne wydarzenie, 
pochylamy głowy nad pamięcią o tych, 
którzy zginęli, których nie dało się ura- 
tować i tych, którzy ratowali... To był 
chyba cały świat i w tym również 
polscy ratownicy... 

Czas próby, sprawdzian dla całego 
$ narodu, a także dla całego świata... 
4, Nikt nie myślał wtedy o sobie - tylko o 

3 tych, którzy potrzebowali pomocy... 
Ę U progu święta Narodzenia 
$ Pańskiego modlimy się za tych, 
których nie ma z nami, jak również za 
żyjących. 

Niech szczęście i radość zagoszczą 
) w każdej rodzinie, a pamięć o dniu 7 
8) grudnia pomaga nam żyć w zgodzie z 
własnym sumieniem... 

Anahit Hakopian 


OOOO 


Czas zatrzymał się... 
dunuńuuwlp quiq wpud ... ultiq 
huduóuyumpajud U juunqunniyajuru Uli... Ę 
Utuwhhu $wynpjwu 


VIII OECTHBAJIE HALIMOHAJIbHBIX 
MEHBIIIMHCTB APMEHHH 


18 okra6pa 2003 y»xe B BOchMof pa3 nponićj1 QecTHBaJlb Hapo- 
NOB, TIpo?%KHBAIOIHHX Ha TeppHTOpHH ApMEHHH. 

CBon peruoHaJIbHBie A HapoNHBIE TIECHH H TAHIBI NpEACTABKJIM 
HALMOHAJIBHbIE MEHbLIIMHCTBA, ?XHByLIHE B ApMCHHN: yKPAMHLbI, 
PYCCKHE, TPy3HHbl, TpeKH, ACCHpHALbI, HEMLIbl, OEJOpYyCbi, EBPEH M, 
KOHEHHO 7K£, TIOJIAKH. 

IlonoHniHbiń xop *3Be3104KA" MCNOJHWJI 1BE NecEHKu: "JleTo c 
koMapaMu”, a Takske "TeutT Bucja, Te46T" M CBOMM BbICTYNJIEHHEM 
BbI3BAJ] BcEOÓLIEE OJOOpEHKE ITyOJMKM, a HEKOTODBIX paCTporan „LO 


CJE3... 
AM 


KOHIIEPT, IIOCBALIEHHBIA 
JĘHIO HE3ZABHACHMOCTA 


27 Hoa6pa 2003r. B AOKC-e BbiCTYrNJIM CAMble MOJIOJbIE 
ujleHbl apMaHckoń IlonoHun: xop *3BE3qnouka". KoHliepT. 
NOCBALIEHHbiń 85-1eTuto oGpereHua Ilojrbiień He3ABACHMOCTM, 
Hadanca c "Ma3ypku JlomOpoBckoro”. Ilocjie uero NETH UVTAJM 
CTUXM, MOCBALUGHHbie JIHio He3aBucuMocTH. He Óbiio Tak?ke 
HENOCTATKA B MY3BIKAJIbHBIX HOMEpaX. Mbl yCJbILUAJK U3BECTHbIE 
NOJNŁCKHE NECEHKH: "*CbeXAHMCb YJIAHBI NOA OKOLKO”, "HneT 
NOx", *Teućr Bncja, TeueT", *Marpochi”, a TaKYKE KDACHBYŁO 
IECHŁO O JIOÓBH k EpeBaHy. AKKOTIAHMpoBAJIA Ha QOpTEIbAHO NAHM 
Jluana IlupyMoBa, KOTOpaA yKpacHIA KOHLEDT HCNOJHCHHEM 
npousBejieHna Morana CeG6acrraHa baxa. IlonroroBunm u 
NpoBelK 3TOT KOHIEpT - AHauT MenkoHaH M AHanT Tep- 
MeJuKCeTaH. 


AM 


Suuuhhuq muph wug... 
7 qliqmiUpliiph 1988. 


3U4 SUUBU”... 


Ujuuliu tu wumu hujlipp upnuhujnijny 
hntiug glipu  qHipupipiniupn Uwupnm 
iquuduwp: Ujnutu thup uumi tpurtg, nyplin 
qwntlgnyejuu U oqumpjwi ólnp UtUULUghu 
ihnpnhy | Śwjiuunuthiu, npuliq  1988p. Ś 
ntiyuntiipiiph 7-hu qutq unurj duduńuln ... 

Ujuon, wją uwnuunhijh hpuqwpónyejnuhg $ 
15 munh wig, Ultp juntunhynu tap: hholinq 
tnwtg, nipiin qnhqtighó, nu stupnnuguup Ę 
hnyty U twl tputg, nyplin spfnu/ Lhó... Uju ć 
dudutwy nmph Hquuquig nn uwojuwnhn , 
npntug pyni thu tuu qlih thnytuniuptbpp: 

Wnpómpejuu dwu tn nne dninynnh L 
wjuuphh hunlun..Qs np wją uuhhu stn 
unuróni hp Muuha, wyj Uhugi tpudg Uuuht, 
niplin oqtniejuwu Tuiphp ntulihu: 

Unipp Ottrjua Uuljuontha Ubtp wnnenić 
tp pninp tpurug hunfuwn, nyplip Uliq hlim stu: 
Unnpenu lup nnoliph hunfup: Uydu pnq 
ipoutynyejunfp L mpujunyejunfp jgqh ulu Uh 
oguiju l pnq nn wtulin qnhtiph hh?winuyn oqth $ 
ulithulqwu  |junGh him  wujnljm $ 


(TAM, GDZIE MY ŻYJEMY 


EREWAŃ - WARSZAWA 
VII Międzynarodowy Festiwal Teatrów dla Dzieci i Młodzieży 
"KORCZAK 2003'' 


1." Dorośli artyści, otwórzmy się na 
dziecięcą twórczość" 
(z materiałów festiwalu) 

W lipcu tego roku minęła 125. rocznica urodzin Janusza Korczaka. 
Jest to dla nas wszystkich, a zwłaszcza rodziców, nauczycieli, 
wychowawców i pedagogów okazja do rozpoczęcia dyskusji o tym, 
czym jest istota wychowania, jak dotrzeć do drugiego człowieka, co 
mu przekazać. Jest to też szansa na zrobienie swoistego "rachunku 
sumienia": czy w swej wychowawczej pracy, pracy Z drugim 
człowiekiem - dzieckiem, kieruję się szacunkiem i miłością doń? Czy 
uczę go samym sobą tegoż szacunku i miłości do drugiego człowieka? 

Taka też idea - "korczakowska" - otwarcia na dziecko, na jego 
potrzeby, na jego rozwój intelektualny, wrażliwość, kreatywność i 
inwencję - przyświecała siódmemu z kolei Międzynarodowemu 
Festiwalowi Teatrów dla Dzieci i Młodzieży "Korczak 2003", który 
odbył się w Warszawie, w dniach 15 - 20 września br. 
Organizatorem festiwalu był Polski Ośrodek Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Teatrów dla Dzieci i Młodzieży ASSITEJ. 

W ciągu tych 5 dni na deskach warszawskich teatrów wystąpiło 24 
zespołów teatralnych: 14 dorosłych i 10 dziecięco-młodzieżowych. 

Jednym z zespołów zagranicznych był teatr, który przyjechał ze 
stolicy Armenii - Erewania. 


2."Dla mnie dzieci są nieskończonym cudem" - 
Georgy Khodżojan 


(z materiałów festiwalu) 


Z Georgy Khodżojanem - dyrektorem Dziecięco- Młodzieżowego 
Teatru Pantomimy "Infinite Theatrical Island" ("Nieskończona Wyspa 
Teatralna") poznaliśmy się we wrześniu br. Georgy chcąc ustalić 
szczegóły wyjazdu swego zespołu do Polski, skontaktował się z naszą 
"Polonią", by ktoś z nas porozmawiał po polsku z organizatorami 
imprezy w Warszawie. 

Szkoła im. A.S.Puszkina w Erewaniu, mająca świętną opinię i 
wyrobioną markę na całą Armenię; na ostatnim piętrze, w załuku - 
malutkie drzwi, które wprowadzają nas w zaiste nieskończony świat 
teatru - teatralną wyspę - "studio" Georgya i jego zespołu. 

Scena teatralna, lustra naprzeciw, sprzęt audio-video, reflektory; na 
ścianach plakaty, rysunki dzieci, regały z książkami, biuro 


wyposażone w sprzęt komputerowy... Inny świat... 

Dla kogoś, kto mieszka w Armenii i zna tutejsze realia pracy, jas- 
nym staje się fakt, iż w przygotowanie, stworzenie takiego studia 
trzeba było włożyć lata wytężonej pracy. 

Wita nas Georgy, po polsku - Pan Jerzy - pogodny, uśmiechnię- 
ty, spełniony; człowiek o duszy artysty, ale i o niezwykle systema- 
tycznym i skrupulatnym podejściu do swej pracy. 

Jest dyrektorem swojego teatru już od 1992 roku. Członkowie 
zespołu - młodzi aktorzy pantomimy mają od 7 do 17 lat. Grają w 
sposób mistrzowski, właściwie nie grają - oni żyją swoją rolą, która 
w ich przedstawieniu rolą przestaje być, a staje się prawdziwym ist- 
nieniem. 

Po raz pierwszy teatr wyjeżdża za granicę, po raz pierwszy do 

Polski. 
Na Międzynarodowym Festiwalu Teatrów dla Dzieci i Młodzieży 
"Korczak 2003" zespół z Erewania pokazał spektakl pt. "Our Flock" 
("Nasze stado") - składającą się z trzech cześci symboliczną 
opowieść o życiu i śmierci, przemijaniu, pięknie sztuki i natury. 

Zespół do Erewania powraca "w chwale": w dłoni Dyplom. 
wokół atmosfera uznania, a w głowach i sercach dzieci-aktorów 
dobre, ciepłe wspomnienia z wizyty w naszej Ojczyźnie. 

Tak rozpoczyna się przyjaźń i współpraca między Panem 

Jerzym i Związkiem Polaków w Armenii. 
Syn Georgya - Aram rozpoczyna naukę języka polskiego, "Polonia" 
zostaje zaproszona do Teatru Kukiełkowego na spektakl trupy 
Georgya pt. "Farby", następnie zespół uświetnia swym występem 
(III część spektaklu "Nasze stado") polski koncert pt. "Złota polska 
jesień" zorganizowany przez Ambasadę RP w Armenii. Georgy staje 
się też stałym uczestnikiem imprez organizowanych przez 
"Polonię", jak choćby tej z okazji Dnia Niepodległości Polski. 

Rodzą się wspólne plany, zamierzenia, projekty... I na tym 
chyba nasza polsko - ormiańska przyjaźń nie zakończy się. 

Niedawno, Georgy otrzymał od Pani Haliny Machulskiej - 
Prezesa Polskiego Ośrodka Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Teatrów dla Dzieci i Młodzieży ASSITEJ zaproszenie do Polski. 
Pani Machulska doceniając talent pedagogiczny Georgya chciałaby, 
aby uczestniczył on w letnim laboratorium teatralnym dla 
młodzieży w Osłuchowie k. Warszawy. 

Pozostaje nam tylko życzyć POWODZENIA!!! 

Dominika Izdebska 


EPEBAH - BAPIIIABA 
VII MexnyHapoNHBIIi PecTUBAJIb TeATPOB Is qeTeń u MOJIOĄĆKH 
«KOPUAK 2003” 


1. *B3pocJIbie XyNORHHKK, 
packpoeMca Ha 1eTCKOe TBOp4ECTBO” 
(u3 MarepnaJioB (PeCTHBAJIA) 


B nrojie 3TOro roha KCHoMlHuloch 125 HET CO AHA POKACHKA 
Anyuia Kopaka. DTo „IA BCEX Hac, oco6eHHo poznTejleń, y4MTe- 
nef, Bocnurarejeń u nemaroroB, ELiĆ OJHa BO3MO%XHOCTb HaAHATb 
JMCKYCCHIO O TOM, UTO %K€ ABJIACTCA CYLNHOCTBIO BOCIUTAHN4? Kak 
uafiru nopory k 1pyroąy ueoBeky? HeMy ero yHKTB? 

30 TakKE LlaHC Ha NpeŁABJIEHHE CAMOMY CEÓC CBOEOÓPA3HO- 
ro *CA6Ta COBECTH”: pyKOBOJCTBYELIŁCA JIA B CBOCŃ NEJAroruAec- 
kol NEATENBHOCTY, B paGOTE € ApyTKM 4EJOBEKOM, pEÓCHKOM yBA- 
>KEHHEM M JIIOGOBBIO K HeMy? Y Hy JIM A Ero TAKHM OOpA30M TOMY >K€ 


YBA>KEHHIO M JIIOÓBH K IpyroMy uejoBeky? 

Ta e Wea ,*KOpPHAKOBCKAA ”, OTKPŁITOCTH 110 OTHOLICHMIO K pe- 
G6HKy, Ha €TO 3ar1pocbi, Ha Ero MHTEJIUIEKTYAJIbHOC PA3BMTHE, HYyT- 
KOCTb, TBOPYECKHIA NIOJAXOJ K pA3HbIM (PopMaM u306pa3HTEJBHOCTH 
- ocBelnaiu VII MexxyHapoMHBIK (PECTHBAJIb TEATPOB JUIA nereń u 
MOJOJGxH *Kopuak 2003”, koTopbii nponićj B BapinaBe c 15 no 20 
ceHTaOpa Tekyuiero roja. OpraizaTopoM qecTuBana bin [losbc- 
knń NEHTp MEXJIyHapO1HOH accouMALMH TEATPOB JUIA neTeń U Mo- 
nonćxu ASSITEJ. 

B TeHeHie TEX NATU NHeŃ Ha NOAMOCTKAX BAPIIABCKHX TEATPOB 
BLICTYNMJM 24 TEaTpaJlbHBIX KOJIJIEKTKBA: 14 B3poCJIBIX H 10 zeTc- 
kO-IOHOLIECKUX. OJ1HKM 3 3apyOEXKHBIX KOJIEKTHBOB OBJ! 1ETCKMŃ 
TeaTp M3 CTOJIMIbI ApMEHN - EpeBaHa. 
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2. "Jlna meHa nqeTh - ÓeCKOHEUHOE UYĄ0 ”. 
Teopeuli X009iC0aH 
(u3 MaTepua10B (pecTKBala) 

C TeoprueM X0oIvKOAHOM, PYKOBONMTEJEM AeETCKOTO Tearpa 
TaHTOMHMBi "Infinite Theatrical Island"(*BeckoHeuHbiii TeaTpanb- 
Hbli OCTPOB”) Mbl O3HaKOMMJIKCE B CEHTAGpe 3TOro roja. Teopruń 
XOTEJI YTOHHHTB NOJIDOOHOCTM Bble3JA B IIOJBLUIy CBOEFo TEaTpaJlk- 
HOTO KOJIJIEKTHBA, IIPOKOHCYJIKTUpOBATBCA C Haliefń *TlonoHneit" no 
PAJy BONIpocoB, a TAK?KE IIOTIDOCHTB KOTO-JIM- 
60 M3 HaC HOTOBOPKTb TO-NOJIŁCKH € OprAHH- 
3aTopaMu (peCTHBAJI4. 

Illkona uM. A.C.IlyiikuHa B EpeBaHe. 
300 ikona c Ornu4H0Ń perryTanueń, BbICOKO 
nepxaliaa CBOIO Mapky Ha HPOTAXEHHH MHO- 
THX A1ECATHJETHK... Ha nocJenHeM 3Taxke. B 
yTOJKe, MAJIEHbKHe A1BEpH, KOTODPBIE BEAYT 
HaC B JEŃCTBUTENbHO OeCKOHEHYHbIŃ MHP TE- 
arpa: TeaTpaJlbHBIń OCTpoB-CTy;uIO IeoprnaA 
M €TO KOJLIEKTKBA. 

TearpanbHaa CHA, HanpoTKB - 3epkKaJo. 
ay1M0-Bu1e0 anraparypa, NpoxeKTOpBi, Ha 
CTEHaX - NJIAKATbi, PACYHKH 1ETEŃ, KHMXKHbIC 
NOJIKH, CTOJI, OCHALIĆHHbIń KOMIIbIOTEDHBIM 
o6opynoBaHneM.. Jlpyroń, coBepiieHHo 
HHOŃ MHp... 

Jia Toro, KTO %XABET B ApMCHMM H 3HA€T 
peannu 31eluHeń ?XH3HH, CTAHOBHTCA IOHAT- 
HBIM tpakKT, 4TO B CO3AAHNE TAKO CTYJNMH Hy?K- 
HO ÓBIIO BJIOXKMTB TOJIbi HalIpa>KEHHOH paGOTbl. 

„.Berpesaer Hac Teopruń (no-NoJlbckH 
Ilan Ep:xu) cnokokHbiii, ysbiOarominńca ue- 
JIOBEK, HEJIOBEK C JlylioOń apTHCTa, M B TO e 
BpeMa C HEOÓbI4afHHO, CKYpIIyJIe3HBIM H CHCTEMHBIM IOJIXOJIOM K 
cBoeń paboTe. 

OH pykoBOnHTen1b Tearpa c 1992 rojna. UJIEHBl KOJUIEKTHBA- 
1OHBle aKTEDpbl IIAHTOMHMBlI B BO3pacTe OT 7 qo 17 ner. HrparoT OHM 
MAaCTEpcKi, CKOpE€ BCETO - He MFPAIOT, a %XHByT CBOEŃ pOJIbIO, KOTO- 
Paa B MX NpelCTABJIEHMK repecTaeT ÓbITB pOJIbIO, CTAHOBATCA pe- 


G. KHODŻOJAN - 


- Panie Jerzy, we wrześniu wyjechał Pan ze swoim teatrem do 
Warszawy na Międzynarodowy Festiwal Teatrów dla dzieci i 
młodzieży i... 

- spełniły się od razu dwa życzenia: na własne oczy zobaczyć to 
piękne miasto oraz pokazać tam spektakl z naszego repertuaru. 

- Zwykle o repertuarze mówią profesjonalne teatry, a 
«Nieskończona Wyspa Teatralna” jest teatrem szkolnym, 
działającym w zwykłej ogólnokształcącej szkole... 

- moja rodzima - *zwykła”, erewańska szkoła Nr 8 będzie wkrótce 
obchodzić 70-lecie. Grono pedagogiczne szkoły miało .zawsze 
bardzo poważny stosunek do wychowania estetycznego. Bardzo 
kocham swoją szkołę i nie uważam jej za zwykłą. Co do naszego 
teatru, to tylko w ciągu ostatnich 5-6 lat zaprezentowano 12 dużych 
projektów scenograficznych, co daje nam prawo mówić o sobie 
jako o teatrze repertuarowym. 

- Nie każdemu teatrowi udaje się trafić na festiwal międzynaro- 
dowy... 

- Przez 2 lata występowaliśmy na festiwalach w Armenii i otrzy- 
maliśmy licencję dającą prawo reprezentować teatr ormiański za 
granicą, po czym dostaliśmy kilka zaproszeń. Najbardziej oczeki- 
wanym i zobowiązującym było zaproszenie z Polski. Bardzo 
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Jesteśmy w Warszawie... 
Mbi - B BapulaBe... 


AJIBHBIM CYIECTBOBAHMEM. 

IlepBbiń pa3 TeaTp Bbie3»xaer 3a rpaHuny m repBbii pa3 - B 
ITonbuny. 

Ha Mexxn1yHaponHom" tpecTuBaJie TearpoB mia „1eTeń M MOJIOJE- 
»xM *Kopuak 2003” koniekTHB u3 EpeBaHa roka3aJl CIEKTAKJIk NOJ 
Ha3BaHneM "Our Flock” (*Hana craa”), cocroaiuiń n3 3-x 4acTeń, 
CHMBOJIMYECKOŃ MOBECTH O XH3HH H CMEPTH, O NpeXORALIEM H BEY- 
HOM. O KpacOTe KCKYCCTBA K IpUpONbI. 

„..KomiekKTKB BO3Bpauiaerca B EpeBaH Ha rpeóHe 
CJIaBbl. B pykaX - J[UNJIOM, B Pon10BaX M cep/ulax „e- 
Teń-akTepoB - NOÓpbie, TEJIbIE BOCIHOMMHAHHA O 


—_ 


rpeÓbiBaHuH B Ilonblue. 

Tak 3aBA3blBA€TCA 1py?xÓa M COBMECTHax paÓóOTa 
Mex%dly raHoM EpxM XOJDKOAHOM M COIO30M IOJ1a- 
5 | 5a -_ KOB B ApMEHHH. CbIH Ieopria, ApaM. Ha4uHaeT K3y- 
4ATb NOJbCKHA, *TIOMHOHHIO" npurnallaroT Ha CHEeK- 
TaK/1b Tpynnbi IeoprMa "Kpacku” B KyKOJIbHBIń Te- 
aTp, 3aTeM KOJIJIEKTKB TPyTUIbI yKpALIAET CBOHM BBIC- 
TynnieHueM (III 4acTb cnekrakina *Haura cTaa”) KOH- 
uepT "TIojrkckaa 30NOTAA OCEHB”, OprAHK3OBAHHBIŃ 
IIoconbCTBOM PeciryOnuki IlonbiiM B ApMCHAH. 

Teopruń cTaHOBMTCA TakKe NOCTOAHHBIM YHACT- 
HUKOM pa3JIMUHBIX MEporpuaTuń, OpraHK30BAHHbIX 
IlonoHneń, HanpuMep, B TOp%KECTBAX, HOCBALNCH- 
HbiX J[HIo He3aBHCHMOCTM IIONBLIH. POK/AIOTCA 06- 
IUME TIJIaHBl, 3AJIyMKA, IpOEKTBI... 

HM Ha 3T0M, JlyMaeTca, He 3aKOHUMTCA Hala 
NOJIbCKO-ApMAHCKAA COBMECTHaA paÓOTa. 

HenaBHo Teoprui noryuui OT rnaHK IaNKHBl 
Maxynbckoń, npe3uneHTa IIoNbCKOTO UEHTpa MEX- 
NyHapoAHOŃ aCCOLMALMH TEaTpoB JIA 1eTEŃŃ A MO- 
nonóxnu ASSITEJ npurnameHne B Ilonbiny. [laHn 
MaxynbcKaa, OHEHKB rEJAToTHUECKHŃ TAJaHT Teoprna, X04€T, HTO- 
Óbi OH IpuHan yuacTue B JlerHeń TearpalbHoń n1aO0paTopu IA 
MOJIOJ1ŚH B OcjryX0Be rron BapiuiaBoń. 

HaM »xe OCTaeTCA JIMLIb HOKEJIATŁ IeOpFHIO HK €TO KOJIEKTHBY 


YJIAUM! 
JlomnHuka Hsqeócka 


AUTOWYWIAD 


chciało się zagrać va banque i przejść przez tę próbę na powszech- 
nie uznanej polskiej scenie. 

- A więc, teatr otrzymał zaproszenie... 

- na VII Międzynarodowy Festiwal *Korczak 2003” w Warszawie. 
zorganizowany przez Polski Ośrodek  Międzynarodowegc 
Stowarzyszenia Teatrów dla Dzieci i Młodzieży ASSITEJ 
Wypróbowany i sprawdzony system wyboru uczestników życzliwie 
wyjaśniła nam Pani Grażyna Karwowska-Winiarek. Komisja, posia- 
dająca wysoki autorytet uważnie odbiera i włącza do program 
interesujące spektakle dla dzieci wystawiane przez profesjonalne 
teatry z zeszłego roku, co zapewnia wysoki poziom Festiwalu. W ter 
sam sposób wybiera się spektakle teatrów  dziecięco- 
młodzieżowych. W tym roku zaproszenie dostało 14 profesjonalnyct 
oraz 10 teatrów dziecięco-młodzieżowych, które zaprezentowały 
swoje spektakle życzliwej warszawskiej widowni. Niestety, fizy- 
cznie nie zdążaliśmy na wszystkie spektakle, ale i to, co udawało się 
nam zobaczyć było zawsze analizowane, a praktycznie nie do poko- 
nania bariera językowa wyostrzała naszą uwagę na grę. Wymowne 
mimika oraz pełna wyrazu plastycznego gra aktorów byłe 
najbardziej interesująca i korzystna dla naszych młodych aktorów. 
mimów. 


RL 


———————_ _—EODZE WY ŻIEMY 


- «Nieskończona Wyspa Teatralna” to ... 

- dziecięcy Teatr Pantomimy. Nasi aktorzy mają od 7 do 16 lat. 

- W Warszawie Teatr pokazał ... 

- spektakl *Nasze stado”. Oczywiście, bardzo przeżywaliśmy. Był 
to pierwszy nasz występ zagranicą i od razu - w Warszawie. Z 
różnych przyczyn nasza grupa występowała w niepełnym składzie. 
Ale nasze dzieci, w których *wszystko jest piękne” (A.P. 
Czechow), zagrały spektakl z niewyobrażalnym zapałem i dostały 
najwyższe oceny. Pierwszą osobą, która nas pochwaliła była Pani 
Halina Machulska - Prezydent Polskiego Ośrodka ASSITEJ, 
kierownik artystyczny Festiwalu, wyjątkowo czarująca kobieta, 
promieniująca dobrocią i serdecznością, delikatnością i urokiem. 
Jestem Jej bardzo wdzięczny za zaproszenie i za ciepłe słowa. I 
będę bardzo wdzięczny jeżeli pojawi się możliwość zaprezen- 
towania w Polsce również innych spektakli naszego teatru. 

- Ogólnie mówiąc, przyjmowano Państwa w Polsce ... 

- bardzo dobrze, i zaczęło się to jeszcze w Erewaniu, po pierwszym 
spotkaniu z Panem Bogusławem Miłkiem, Konsulem RP w RA. 
Zamiast oczekiwanego suchego urzędnika spotkaliśmy życzliwego 
człowieka, lekko i prosto rozwiązującego wszystkie techniczne 
sprawy. 

Nadchodzący wyjazd stał się powodem zaprzyjaźnienia się i z 
«naszymi” erewańskimi Polakami, którzy z dala od swojej histo- 
rycznej Ojczyzny zjednoczyli się w Związek Polaków w Armenii. 
Zapowiadające się kontakty twórcze obiecują przerodzić się w 
długotrwałą i wzajemnie korzystną współpracę. 

Od niedawna wstąpiliśmy do ASSITEJ i mamy nadzieję, że już w 


krótkim czasie uda nam się organizować międzynarodowe festiwale 
teatrów dla dzieci i młodzieży w Armenii. Pierwsze, na razie nieofi- 
cjalne zaproszenie chcę wysłać do Poznania, do szkoły Nr 83, moje- 
mu koledze i imiennikowi Panu Jerzemu Hamerskiemu i jego cudow- 
nie śpiewającym dzieciom. 
- Będziemy czekać na Pana Jerzego w Erewaniu i nie tylko na 
niego. Zaprosimy młodych aktorów z różnych krajów i urządzimy 
święto dziecięcej twórczości teatralnej. Przecież sezon teatralny dla 
<dorosłych ”... : 
- zaczął się od festiwali międzynarodowych. W końcu września w 
Erewaniu minął Festiwal Monospektakli *Armmono”, a na 
początku października - *Higf Fest”, w którym uczestniczyło 26 
profesjonalnych teatrów z 14 państw. Dla naszego teatru zrobiono 
wyjątek i  pokazaliśmy na *dorosłym” *"Higf Fest” spektakl 
«Kolory, kolory, kolory”. 
- Złota jesień... Liście jaskrawymi pociągnięciami pędzla kładą się 
na ziemi. Ulice skuliły się pod żółtymi i czerwonymi liśćmi. 
Listopad... 
- piękna polska nazwa ostatniego miesiąca jesieni. Jesień mijającego 
roku "ozłociła” nas dyplomami dwóch międzynarodowych festiwali. 
Przyszedł czas na podsumowanie. Niestety, rok kończy się i trzeba 
dopisać oraz przewracać tę stronę nowego, niezwykle szybkiego 
oraz wiele obiecującego wieku pokuty, naprawiania błędów i wolnej 
twórczości. Chce się w to wierzyć... 
Georgy Khodżojan 
dyrektor teatru "Nieskończona Wyspa Teatralna" 
i szkolnego centrum estetycznego "Erewań", 
wiceprezes Związku Dziecięco-Młodzieżowych Teatrów Armenii. 


I. XOJDKOAH - *ABTOHHTEPBBIO” 


Międzynarodowy Festiwal Teatrów dlą Dzieci i Młodzieży 


KORCZAK 2005 
125 Rocznica urodzin Jąnaszą Koi 
Europejski Rok Osób Niepełe 
Otwarcie Roku Kulturalnego w Ośwsacie 


Dyplom 


Zą Twórczy udziął w VII Międzynarodowym 


Festiwalu dlą Dzieci i Młodzieży - KORCZAK 2003 


Dziękujemy Zespołowi 
INFINITE THEATRICAL ISLAND 
z Jerewąnią w Armenii 
zą uświetnienie spektaklem 
pt. "Our Flock" 


- Ilan Teopzuń, 6 ceumaópe Be! co ceouM meampoMm noexa- 
nu e Bapuiaey na Meoicdynapo0Hbiii meampawnbii chec- 
mueanb U... 

- MCIOJIHHJIHCE Cpa3y HBA EJHAHHA: CBOHMH TJIA3AMH yBH- 
NETB 3TOT NpekpacHbiń Topol H IOKA3ATb TAM CIIEKTAKIIb H3 
Hauiero perepryapa. 

- O6biuko o penepmyape 2060pam npodQeccuoHanbHbiE Me- 
ampbi, a *Keckoneunbiii meampanbHbiii Ocmpoe” - WKOJb- 
nbiii meamp, 0elicmeyiouuii e oóbiknoeennoii oóu4e06pa- 
3060M€HWHOŃ WKOJE ... 

- Moe poHoń *0ÓbIkHOBeHHOK" epeBaHckoń imikojre N 8 
CKOpO KCHOJIHKTCA 70 JIeT, M 31ECH BCETHA OHEHb CEDbE3HO 
OTHOCWJIMCB K JCTETHUECKOMY BOCIIKTAHKIO. Fl O4EHB JNOONIO 
CBOFO LIKOJTy M He CHMTAIO €Ć OObIKHOBEHHO. UTO kacaeTca 
Hauiero TeaTpa, TO TOJIBKO 3a NoCJIeNHKE 5-6 JET ApeACTAB- 
neHo 12 GOMNbLIMX CHEHHUECKMX IIDOEKTOB, UTO JAET HaM 
TIpaBO TOBOpHTŁ O ceÓe kak O periepryapHOM Tearpe. 

- He kascdomy meampy ydaemca nonacmo na MeorcóyHa- 
podnbiń becmueanb... 

- ABA TONA Mbl BbICTYNAJIM Ha QECTKBAJAX B ApMEHMH M Óbl- 
JIM YNOCTOCHBI JIMIEH3HK, AaroLiEń IpaBO NpEICTABJIATb ap- 
MaHCKHŃ TeaTp 3a pyÓeXOM, NOCJIE HETO HOJYHKIIU HECKOJIB- 
KO TIpHTJIALIEHHH. CaMbIM €JIaHHbIM H OTBETCTBEHHBIM Óbi- 
no npurnatieHkKe M3 IIoNbiIH. OUEHb XOTEJIOCE CHIrPATŁ "BA 
GaHk” u npofńru nepBoe 3apyOexHO€ KCHbITAHHE Ha OÓLIEN- 
pH3HaHHOf NOJIBCKOŃ CLIEHE. 

-Hmak, meamp nonyuuji npu2iauieHue... 

- Ha 7-oń MexnyHaponHbiń dpecruBank *Kopuak-2003” B 
BapiuaBe, IpoBONKMBIŃ [lo1bCKUM LIeHTpoM MexnyHapon- 
Hof aCCOLNMALMM TEATPOB JIA 1eTEŃ M MOJONEXH ASSITEJ. 
Onpoó6oBaHHy1o H OTJIa?XCHHylo CHCTEMy OTÓOpa yHACTHH- 
KOB OOBACHMJIA PANYLIHO BCTPETHBIJAA Hac MaHA Grażyna 
Karwowska-Winiarek. ABTopuTeTHaa KOMHCCHA BHUMATEJIb- 
Ho OTÓMpaeT K BKuIOWaeT B IporpaMMy HOBbie MHTEpeCHbie 
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CIIEKTAKNM MpoQeCCHOHAJILHBIX TeATpoB, NOCTABJIEHHbiE /U14 ETEŃ 
B TIpeULECTBYŁOLIEM TOJY, HTO OÓECIIEHMBAET BbiCOKA NpodheCCH- 
OHAJIBHbIń ypoBeHb QeCTHBaJlA. Tak >Xe OTÓMpałoTca H CIIEKTAKJIH 
NETCKO-IOHOLIECKHX TEATpOB. B 3TOM Tony HpurnauieHhe NoJyUH- 
nn 14 npoQeccHoHa.lbHBiX A 10 NETCKO-IOHOLIECKHX TEATpOB, KO- 
TOpBIe NoKa3AJIM CBOM CIIEKTAKJIM JJOÓPO%KEJATEJBHOMY BApIIIABCKO- 
My 3puTejo. K co»xaJlEHHIO, Mbl QH3MHECKM HE yCIIEBAJM Ha BCE 
CIIEKTAKIIM, HO H TO, UTO HAM YJIABAJIOCh IIOCMOTDETb, OÓ93ATEJIBHO 
o6cy%Jlalock M aHaTH3HPoBalOCh, A IIpakTH4ECKH HeHpEOHOJM- 
MBIŃ A3BIKOBbiń Óapbep OGOCTpaJl BHMMaHie K akTepckOŃ Urpe, 
nuiacTuueckoń M MMMMYECKOŃ BbIpa3HTEJIBHOCTM, HTO ÓBLIO OCO- 
6eHHO UHTepeCHO H IOJIE3HO IIA HALIHX IOHblX AKTEp-MHMOB. 

- *BbeckoneuHbtiu meampadbHbiii OCMpo6”- 3MO ... 

- neTckui TeaTp IaHTOMMMBI, (HAlNHM akTepaM OT 7 no 16 1eT). 

- B Bapuiaee meamp noka3an... 

- CIIEKTaKJIb *Haula CTaa”. Mbl, KOHE4HO, OHU€Hb BOJIHOBAJACb. DTO 
bito repBO€ BbICTyNUIEHMe 3a pyÓG>XOM M Cpa3y B BapuiaBe! K To- 
My >K€, IIO pa3HbIM MpMUMHaM Mbl IpHeXaJlH Ha QECTHBAJb He B 
NOJIHOM COCTaBe. HO HaluM NETM, B KOTODLIX II0-UEXOBCKH *"BCĆ 
npekpacHo”, OTBITpAJIM CHEKTAKJIb C HCOBIBAJIBIM BOONYLIIEBJIEHHEM 
M YOCTOWJIHCh CAMOŃ BbICOKOŃ OEHKH. M nepBOŃ Hac roxBana 
nau Halina Machulska, TIpe3uneHT nomwckoro ueHrpa ASSITEJ u 
XYNOXECTBEHHblf pyKOBONMTEJIb (DECTHBAJIA, Ha PEJIKOCTb OHApOBA- 
TEJIbHAA XKCHIHMHA, M3JIYHAIOLNAA NLOÓpPOTY M JIACKy, HEXXHOCTE M 
o0aaHne. l] 6eckoneuHo JaronapeH cji u 3a npurnauieHue, H 3a 
TENUIBIE CJIOBA. były BECbMA NpH3HATEJIEH, ECJHH NpeHCTABHTCA BO3- 
MO?XHOCTB IIOKA3ATb B [IoJrbiue m JApyrne CIIEKTAKIIM. 

-Booówe, eac npunumanu 6 ITonbnie... 

- O4€Hb XOPOLIO, M Ha4AJIOCh 3TO €lĆ B EpeBaRe, C riepBońń Bcrpe- 
UM € TAHOM BOTyCJIaBOM MulekoM, KoHcyj10M IIOCoJIbcTBa [lonb- 
iu B ApMeHni. Ha MecTe rpearnonaraeMOro 4epcTBOPo HHHOBHHKA 
OKA3AJICA >KXHBOŃ HCJIOBEK, JIETKO M HE3AMETHO pELIAIOLNM BCE TEX- 
HHUECKHE BONpOCHi. IIpe4CTOAINAA NOEZĄKA NOCJIYKKJNA NOBOJOM 
JIA 3HAKOMCTBA HM C "HaLIHMH" EpeBAHCKHMM NOJIAKAMK, OÓLEJH- 
HHBIUMMNCA BJIAJIM OT HCTODH4ECKOŃ PONHHBI B C0103 IIOJIaAKOB Ap- 
MeHui. HaMeTHBIIHECA TBOPUECKHE KOHTAKTbl OÓŁLNAŁOT nepepac- 
TM B ZUIMTEJHŁHOC M B3AMMOBBITOJHO€ COTPylHM4ECTBO. HeNaBHO H 
MBI BCTYTIMJIM B ASSITEJ, M a HajiełOCb, 4TO y/Ke B CKODOM BpeME- 
HH CMO%KEM IpOBOJMTŁ Mex/1yHaponHble PECTKBAJIM NETCKHX TEAT- 
poB B ApMeHiu. IlepBoe, noka uTo HeoQHLMabHOE HpKrIaLEeHue 
XOuy HarpaBHTb B [IO3HaHb, B iukOJly N 83, MoeMy komjiere H Te3ke 
nany Jerzy Hamersky u ero 4y/H0 NOFOLIHM HETMIUKAM. 

-Bydem scdamb nana Jerzy e Epeeane, u ne monvko e20. IIpu2na- 
tum IOHbIX AKMEDOG U3 DA3HKIX CMpak u ycMpoumM npaz0HuKk 


«Życie Janusza Korczaka, jego poświęcenie, zadziwiająca moralna siła i 
czystość stały się dla mnie natchnieniem. Zrozumiałem, że aby stać się 


prawdziwym wychowawcą dzieci, trzeba oddać im swoje serce .” 
W.A. Suchomlinskij 


<jKusnv Anyuia Kopuaka, ezo nodeu2 uzymumenbnoi upaecmeeHHoli 
CUG U UUCMOMLI AGUNUCŁ OBA MENA GÓOXHOGEHUEM. I nokan: 4MO0ÓW 
cmame HacmoauiuM eocnumamenem Ó0emeli, nad0o omóame um Cceoć 


cepdye.” 


B.A. Cyxomnuickui 


Spotkanie w "Polonii" 

Berpeua B "IlonoHui". 
Jlemckoeo meampanvno2zo meopuecmea. Be0b meampaneHbii CE 
30H *63DOCAWIX"... 
- Hauajica c MexyHaponHbix hecruBajeń. B koHne ceHTa0pa 
EpeBaHe nponiej djecTHBaJlb MOHocrekTak.1eń *Armmono”, a B He 
uajie okra6pa - *Higf Fest”, coopaBinuń 26 npocpeccHOHaJbHbIX TE 
aTpoB u3 14 crpaH. J[na Haiiero Tearpa ObuIo CHEJNaHO KCKNIOUE 
HHe, HM MBI Noka3ajlh Ha *B3pocJoM" *Higf Fest”-e cnekTakil 
<Kpacku, Kpackn, KpackH”. 
- 30lomaa OCeHb... JJUCMŁA ADKUMU MAZKAMU JOJCAMCA HA 3EM 
RIO. VNUYŁI CLEJKCUNUCE NOO JICEJLMŁLMU U KDACHBIMU JIUCHGAML 
Jlucmonad... 
- KDACHBO€ FOJIŁCKOC HA3BAHHE IOCJIENHETO OCEHHETO MECALK 
OceHb yXOHAI1ETO Tola O30JIOTHJIA Hac JJMNNOMAMU 1Byx Mex) 
HapoHbix dpecTuBaneń. Hacrynuno BpeMa NOĄBEĄEHHA HTOTOI 
YBBl, TOJ KOHYAETCA, HAHNO JNOIKCBIBATb M IEpEBOPAHKBATB Ty CTp< 
HMIy HOBOTO, HEIpUBBIAHO ÓBICTPOTo A MHOTooóeLaIoiiero BEK 
NOKAAHHA, KCIIDABJIEHKA OLIMÓOK H CBOGOJIHOTO TBOPHECTBA. X04 
B 3TO BepHTb M Bepło. 


Teoprui Xonsxoa 
PYKOBOZNTEJIŁ Tearpa "BecKOHEUHbIi4 TEATPANŁHBIA OCTPOL 
H LIKOJIBHOTO 3CTETHTECKOTO UEHTpa "EpeBaH 


BHLE-Npe3K„1EHT COIO3A „ETCKO-OHOLIECKHX TEATpPOB ApMECHH. 


Janusz Korczak 
Anyu Kopuak 


RÓ > Li ANÓEOOK 


125 ROCZNICA URODZIN 
JANUSZA KORCZAKA [1878-1942] 


JANUSZ KORCZAK - pedagog, pisarz, działacz społeczny i 
lekarz. Wielki, skromny człowiek, który w swej twórczości tak lite- 
rackiej, jak i pedagogicznej uczył jak należy kochać dzieci; uczył, 
kim jest dziecko i na pytanie to dawał cudownie prostą i 
wydawałoby się - oczywistą odpowiedź: dziecko jest człowiekiem, 
małym człowiekiem, który nie nauczył się jeszcze ukrywać swej 
ogromnej potrzeby bycia kochanym, do którego mądrości i głębo- 
kiego pojmowania świata dorosły musi dorastać. 

Stary Doktor (pseudonim Korczaka) do końca pozostał wierny 
wyznawanym przez siebie zasadom. 5 sierpnia 1942 roku wraz z 
200 dziećmi - wychowankami warszawskiego Domu Sierot, 
rezygnując z możliwości ocalenia siebie, wyrusza w ostatnią drogę 
- na Umschlagplatz (Plac Przeładunkowy), a stamtąd, w bydlęcych 
wagonach, do obozu koncentracyjnego w Treblince. 

Janusz Korczak (właściwe nazwisko Henryk Goldszmit) 
urodził się 22 lipca 1878 (lub 1879) roku w Warszawie, w zamożnej 
rodzinie inteligenckiej. Na skutek choroby i śmierci ojca wcześnie 
zetknął się z niedostatkiem. 

Studiował medycynę na Uniwersytecie Warszawskim, później 
studia uzupełnił w Berlinie i Paryżu. 

W 1903 roku objął posadę lekarza w szpitalu dziecięcym w 
Warszawie. Podczas wojny rosyjsko-japońskiej i I wojny światowej 
był lekarzem wojskowym. 

Pracę literacką rozpoczął od dramatu Którędy, wyróżnionego w 
1898 r. w konkursie dramatycznym. Współpracował też z pismem 
satyrycznym Kołce, a w latach 1902-1905 z Głosem J. W. Dawida. 
W 1901 roku publikuje swoją pierwszą książkę Dzieci ulicy, 
wskazującą już na jego przyszłe zainteresowania. Rozgłos 
przyniosła mu kolejna publikacja z 1906 r. - Dziecko salonu, w 
której zawarł krytykę mieszczańskiej rodziny i jej metod 
wychowawczych. 

Owocem pierwszej bezpośredniej pracy z dziećmi na koloniach 
są: Jośki, Mośki i Srule (1910) oraz Józki, Jaśki, Franki (1911). W 
książkach tych, zdradzających charakterystyczne dla całej twórczo- 
ści Korczaka znakomite wyczucie i znajomość psychiki dziecięcej, 
zarysowuje się pełen szacunku i zaufania stosunek do dzieci, który 
stanie się podstawą jego systemu pedagogicznego. 

System ten realizował praktycznie jako kierownik Domu Sierot 
(1911-1942) i najbliższy współpracownik Naszego Domu, prowa- 
dzonego przez Marię Falską. Zakłady te przekształcił Korczak w 
małe społeczeństwa dziecięce o szeroko rozwiniętym samorządzie. 

Swoje zasady wychowawcze Korczak wyłożył w pismach pe- 
dagogicznych, z których najważniejsze to: Jak kochać dziecko? 
(1919- 21). Był również wykładowcą Instytutu Pedagogiki 
Specjalnej i Wolnej Wszechnicy. 

W latach 1926 - 1930 redagował Mały Przegląd, eksperymen- 
talne pismo dziecięce. W latach 1935-36 prowadził jako Stary 
Doktor gawędy radiowe. 

Jego ksiażki dla dzieci, m. in.: Sława, Bankructwo małego 
Dżeka, Kajtuś czarodziej, Król Maciuś Pierwszy, Maciuś na bezlud- 
nej wyspie należą do arcydzieł gatunku. Łączą w sobie harmonijnie 
walory artystyczne i wychowawcze. 

Janusz Korczak był prekursorem walki o prawa dziecka. 
Zwracał szczególną uwagę na nierównoprawną pozycję dzieci w 
społeczeństwie, ich niewolniczą zależność od dorosłych. Domagał 
się uznania dziecka jako pełnowartościowego człowieka od chwili 
narodzin i na każdym etapie swego istnienia. 

Poglądy te znalazły odbicie w nowoczesnym antyautorytarnym 
systemie wychowania, który respektował podstawowe dążenia 
dziecka, a zarazem skłaniał je do pracy nad sobą. 

źródło: Internet 
Opracowała Dominika Izdebska 


125 JIET CO THA POKĄEHHA 
AHYLIA KOPUAKA [1878-1942] 


Auyui Kopuak - renaror, nAcaTeJb, OÓLNECTBEHHbIŃ NERTEJb U 
Bpau. Bejrakui, CKpoMHBIŃ UeNOBEK, KOTODBIIi B CBOCIŃ NEATEJIBHOCTM, 
kak mMTeparypHoń, Tak M renaroruueckOń, yUNIJI kak CJIEJYET NMOÓHTŁ 
neTeń, OObacHaJI, KEM aBJl4eTCA peÓeHOK M Ha BOIIpOC 3TOT „ABA 
npocToń M, KA3AJIOCH Ćbl, O4EBHNHbIŃ OTBET: peO€HOK - 3TO UEJIOBEK, 
MAJIEHbKHŃ UEJIOBEK, KOTODBIŃ €LHĆ He HayUKJICA CKPPIBATEŁ CBOEŃ 
OrpoMHOŃń NOTpeÓHOCTM ÓbITb JIIOÓMMBIM, NOTPEÓHOCTHM, K 
TIOHHMAHNIO KOTODOŃ B3POCJIBIE HHOTJIA ALYT BCHO CBOFO %KH3Hb. 

Crapbiń Jlokrop (nceBioHuM Kopuaka) 10 KOHNA OCTABAJICA 
UEJIOBEKOM, BEDHbIM CBOHM IIpuHiiuraM. 5 ceHTaópa 1942 rona 
BMECTe c 200 1€TbMH, BOCIIHTAHHUKAMH NOMA CHDOT, OTKA3ABIINCh 
OT BO3MOJXHOCTH COXpAHATŁ CBOIO ?KH3HB, OTIDpABJIACTCA B 
NocJIeMHłOFO Nopory - Ha Umschlagplatz (IlepeBanouHaa n1omanb), 
a OTTyJta B BAroHaX /UIA CKOTA - B KOHIUIATEpb B TpeOnnHke. 

Anym Kopuak (uacToaiuee HMa - TeHpik TONIUMAT) poNUJICA 
22 miona 1878 (ann 1879) rona, B BapiiaBe B Gorarofi ceMbe 
HHTEJUIMTEHTOB. M3-3a OOJIE3HH M CMEpTM OTHA PAHO CTOJIKHYJICA C 
HyxHOH. Yuuca B BapiiaBcKOM yHYBEPCHTETE HA MEJHLMHCKOM 
akyjrere, a noznHee npozoJrkuJ1 yuGóy B Bepunne n Ilapnske. 

B 1903r. Hasan pa6oTaTk Bpa4oM B 1eETCKOŃ GOJbHKIE B 
BapuiaBe. B repuox1 pyccko-aroHckoń u | MApoBOŃ BOŃHbi Óbin 
BOCHHbIM Bpa4oM. JIuTreparypHyło NeATEJBHOCTŁ HA4AJI C NpAMbl 
"Kak?”, ormeueHHoń B 1918r. B nupaMaTuteckoM KOHKypce. 
CorpynHuuan Tak?KE B CATHpHUECKOM >cypHajle *Kombua”, a B 1902- 
1905r.r. - B *Toroce Jlasuna”. B 1901r. ny6nnkyeT CBoto nepByło 
KHnry *"JIeTH yJIMUBI', B KOTOpOŃ y:ke NporIAJNBIBAŁOT €ro óynyline 
HHTEpeCBl. IIOTyJlApHOCTk npuHeCJia eMy OuepenHaa INy6NMKaLuKa 
1906 rona ”Pe66Hok canoHa”, B koTopoń OH nonBepr kpuTuke 
MEIHAHCKYłO CEMBIO H METOJIbl €Ś BOCIIMTAHNA. 

Pe3yJIsTaToM repBOń HeilOCpe1CTBEHHOŃ paGOTbi C IETŁMA B 
narepe crann *Einkn","Moluku” u *Cpyne” (1910r), a Take 
"IO3bku, Achku u VpaHku” (1911r). B 3Tux kHnrax, nepelaroniux 
XapakTepHOe JUIa BCETo TBOpuecTBa Kopuaka npekpacHoe 
NOHHMAHHE M 3HAHHE IETCKOŃ NCHXHKM, BbIDHCOBBIBAETCA IOJIHOE 
NOBEPHTEJIBHOCTH OTHOLIEHHE K NETAM, KOTODO€ CTAHET OCHOBOŃ 
ero rmeraroruueckoń CHCTeMbl. DTy CHCTEMy OH BONJIOTKJI 
Hpakruuecku yxXe KaK MupekTop Jloma Cupor (1911-1942r.r.) n 
6nnxańimuń corpynuk Haniero JloMa, KOTOpBIM pyKOBOJMJIA 
Mapna auckaa. Dru yupexieHua Kopuak BNOCJIEĄCTBKH 
nepeeJaJl B MAJIEHBKKE JIETCKHE COOÓLLNECTBA C IIHPOKO PA3BHTBIM 
CaMOYyTIpaBJIeHMEM. 

CBoh nphHNKNbI Kopuak onnicań B IehlarorH4eckHx 
TpoM3BEJIEHHAX, CAMOŃ TITABHOHŃ M3 KOTOPBIX ABJIAETCA "Kak JIOÓHTbŁ 
peóenka” (1919-1921rr.). OH 6bi1 Take npenonaBaTeneM 
MncruryTa reNarorHkH CHeuMalsHOTo A BOJŁHOTO yHHBEpcHTETA. 
B 1926-1930rr. penakrupoBan *Majoe o6ospeHne” (neTckuii 
3KIIEpHMEHTAJIbHbI %ypHan). B 1935 -36r.r. Bór panoGecenbi Non 
IICEBĄOHHMOM CTapbiń J[okTop. 

Ero KHMTY „Ula „leTeń, Takue kak *CJlaBa", ”BaHKpoTCTBO MaNOro 
Jpkeka”, *Kańrym BoniieóHuk"”, *Kopone Marnuyiu IlepBbii”, 
*Mariylll Ha HeOÓHTAeMOM OCTPOBE”, OTHOCATCA K IpoH3BEHEHHAM 
BBICOKOTO KJIACCA, TADMOHHUHO BKJIIOUAIOLIHE B Ce64 HEpTbI KAK 
XYJIO?KECTBEHHBIE, TAK M IeHarorMueckne. 

Anym Kopuak Óbui npe1BecTHHKOM ÓOpbÓBi 3a npaBa peÓĆHka. 
O6pauan oco60e BHHMAHHe HA HEepaBEHCTBO NOJIOYKCHHA NeTEŃ B 
o6uiecTBe, nx paOckylo 3ABHCHMOCTE OT B3DOCJIBIX. TpeÓOBAJ 
CHHTATb peÓĆHKA NOJIHOJpABHbIM HEJJOBEKOM OT MOMEHTA poXIEHKHA 
M Ha KA/KN1OM 3Tane Ero CylleCTBOBAHHA. B3DNAJbBI 3TM HALINA 
OTpaXEHHE B COBDEMCHHOŃ AaHTWMABTOPHTapHO rejarorA-ueckoji 
CHCTEME BUCIIMTAHHA, KOTOPAA, COÓNIONAA OCHOBHBIE CTPEMJIEHHA 
peóeHka, BMecTe © TEM noóyxlaeT ero k pa6oTe Hai COG0A. 

HCTOHHKK. Internet 
HFonroroBkJia JjomuHnka Hzneócka 
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GRÓD KRAKA (I SMOKA) - KRAKÓW 


1. TRZEBA WIEDZIEĆ 


1. Kraków w statystykach 


Ludność- 738000 
Powierzchnia miasta - 326 km 
Zabytki - 6080 

Liczba studentów uczących się w krakowskich szkołach 
wyższych - 91700 

Kościoły i klasztory - 133 

Pałace, zamki, dwory - 277 

Fortyfikacje - 60 

Parki, ogrody, aleje - 112 

Cmentarze - 46 

Muzea - 34 

Galerie - 77 
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Biblioteki - 92 


/źródło: Internet, 1997/ 


2. Herb 

W błękitnym polu czerwony mur ceglany 
z trzema basztami, z czarnymi strzelnicami i 
okienkami każda, z których środkowa jest 
wyższa i Szersza. W murze brama o złotych, 
otwartych podwojach, w jej prześwicie uko- 
ronowany Orzeł Biały ze złotym dziobem i 
szponami. 


3. Nazwa miasta 

Powszechnie uważa się, że nazwa ta wywodzi się od imienia le- 
gendarnego założyciela miasta - króla Kraka (Krak - Grakchus - 
król był Rzymianinem wg słynnego historiografa polskiego Jana 
Długosza. Tak też nazwał go inny kronikarz - Wincenty Kadłubek). 
Autor *Kroniki wielkopolskiej” wspominał, iż «Krak po łacinie 
zwie się corvus, co znaczy kruk”. Na podobną etymologię wskazu- 
je również Kadłubek, którego zdaniem "nazwano miasto Krakowem 
od krakania ptaków, które zleciały się do ścierwa smoka”. 

4. Położenie geograficzne 

Południe Polski, Kraków to stolica województwa małopo|- 
skiego. Miasto położone jest w dolinie Wisły, na pograniczu trzech 
regionów: Bramy Krakowskiej, Kotliny Sandomierskiej i Wyżyny 
Krakowsko- Częstochowskiej. 


II. MIĘDZY LEGENDĄ A PRAWDĄ - HISTORIA 
ZAŁOŻENIA KRAKOWA 


Dzieje założenia miasta ustalamy na podstawie dostępnych źródeł 
kronikarskich, w których obok prawdy jest duża doza literackiej 
fikcji. Tak więc. mówić tu możemy o legendarnych początkach mias- 
ta Krakowa, a te związane są Z postacią króla Kraka. 

W Kronice Wincentego Kadłubka Krak wymieniony został jako 
pierwsza w ogóle postać z dziejów Polski znana z imienia. Wynika 
więc z tego, iż Kadłubek upatruje początków państwa polskiego w 
panowaniu Kraka a nie Lecha. Kronikarz ten okres władania krajem 
przez Kraka przeniósł aż w dalekie czasy rzymskie. Jan Długosz 
uznał nawet Kraka za Rzymianina z rodu Grakchów, który uciekł z 
rodzimych stron, a znalazłszy schronienie wśród Słowian, dzięki 
przymiotom swego charakteru, został przez nich obrany królem. 
Według powszechnie znanej legendarnej wersji założenia miasta, 
budowę Krakowa rozpoczął właśnie Ów król Krak. Jan Długosz 
pisał: *Krak, książę Polski [...] na wyniosłym wzgórzu, które zwane 
było Wawel [...] zbudował zamek królewski [...], a następnie dla 
większej warowności i ozdoby miasto założył nieopodal zamku, 
któremu nadał swe imię i nazwał je Krakowem.” 

Ale i tutaj znaleźć możemy sprzeczności. Wincenty Kadłubek na 
przykład donosił, iż gród pod Wawelem powstał dopiero po śmierci 
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Kraka, za panowania Wandy (w jednych źródłach-siostry, w innych- 
córki Kraka) i został ku jego czci i pamięci nazwany Krakowem. 

Kiedy według tych kronikarskich, niekiedy pełnych sprzeczno- 
ści źródeł miało miejsce powstanie grodu? 

Według franciszkańskiego kronikarza Mierzwy (lub:Dzierzwy) Krak 
jako "pierwszy król Polski” panował w okresie 400 lat przed narodze- 
niem Chrystusa i prawie 100 lat przed Aleksandrem Macedońskim. 

Według źródeł historycznych i badań archeologicznych rozwój 
osadnictwa na obszarze dzisiejszego Krakowa sięga epoki paleolitu 
i rozpoczął się ok. 50 tys. lat temu, jednak ile tysięcy lat temu pow- 
stała osada nazwana później Krakowem - trudno jednoznacznie 
określić. Pierwszy dokument pisany, gdzie trzykrotnie występuje 
nazwa miejscowa «K raków”, to relacja kupca i podróżnika Ibrahima 
ibn Jakuba. Relacja ta pochodzi z 965 roku. 

Ośrodkiem krakowskiej osady było wzgórze wawelskie, a ona 
sama dopiero w 990r. została ostatecznie włączona do państwa 
Mieszka 1. Rangę gródu podnosi fakt utworzenia w roku 1000 
biskupstwa krakowskiego. 


MI. DZIEJE MIASTA KRAKOWA 


W roku 1038 król Kazimierz 1 Odnowiciel czyni Kraków swoją 
główną siedzibą. Na wzgórzu wawelskim zostają wybudowane ważne 
obiekty - katedra, siedziba biskupstwa i rezydencja panującego. 

Akt lokacyjny miasta datowany jest na 5 VI 1257 rok. Ustalony 
wówczas kształt urbanistyczny przetrwał do dziś. Pierwsza 
koronacja w Krakowie odbyła się zaś w 1320r. - na Wawelu koronę 
polską przyjął Władysław Łokietek. 

Wysoką rangę miasta w XIVw. i jego znaczenie międzynaro- 
dowe podkreśla utworzenie w 1364r. przez Kazimierza Wielkiego 
pierwszej polskiej wyższej uczelni - Studium Generale czyli 
Akademii Krakowskiej (dziś Uniwersytet Jagielloński). W tym 
samym też roku odbył się słynny zjazd krakowski. - królów i książąt 
chrześcijańskich państw przyjął wystawną ucztą w swoim domu 
rajca Mikołaj Wierzynek. «Restauracja u Wierzynka” mieszcząca 
się na Rynku Głównym do dziś jest uważana za jedną z najwyt- 
worniejszych w mieście. 

Okres największego rozwoju miasta to czasy panowania dynas- 
tii Jagiellonów - wieki XV i XVI. Osiedlają się w Krakowie liczni 
kupcy, rzemieślnicy, architekci i uczeni, a wśród najsłynniejszych 
przybyszów, którzy wnieśli trwały wkład w polską kulturę 
wymienić należy: Wita Stwosza, F. Kallimacha, J. Decjusza, 
Bonerów, B. Bervecciego. 

Wieki XVII i XVIII przynoszą zahamowanie rowoju i powolny 
upadek Krakowa. Punktem zwrotnym staje się przeniesienie rezy- 
dencji królewskiej (stolicy) z Krakowa do Warszawy w 1609 roku. 
W 1734 roku w mieście odbywa się ostatni pogrzeb królewski i 
ostatnia koronacja na Wawelu - Augusta III. 

Przeniesienie stolicy państwa do Warszawy nie marginalizuje 
jednak roli Krakowa. Wciąż jest on świadkiem i uczestnikiem 
ważnych wydarzeń politycznych. 

To tu - na płycie Rynku Głównego przesięgę składa Tadeusz 
Kościuszko, rozpoczynając tym samym ogólnonarodowe powstanie 
1794 roku. 

Po III rozbiorze Polski w Krakowie rezydują najpierw wojska 
pruskie, potem austriackie. 

W 1815 roku zaborcy tworzą Wolne Miasto Kraków (ze 
Zgromadzeniem Reprezentantów i własnym Senatem). Względna 
autonomia miasta kończy się jednak wraz z upadkiem powstania 
krakowskiego w 1846 roku. Austriacy ponownie obejmują tu 
władzę, a dwa lata później bombardują miasto z Wawelu. 
Autonomia miasta odradza się dopiero po 20 latach. W 1866 r. 
wybrano pierwszego prezydenta Krakowa - Józefa Dietla. 

Okres od uzyskania autonomii do wybuchu I wojny światowej 
zapisał się w dziejach miasta i państwa rozwojem nauki, kultury i 
sztuki, podtrzymywaniem polskich tradycji narodowych. Powstały 


nowe prądy artystyczno-literackie ( Młoda Polska), od 1905 r. działał 
w Krakowie pierwszy polski kabaret Zielony Balonik. Rozwijała się 
myśl niepodległościowa, działały różne paramilitarne organizacje, 
np. od 1910r. Towarzystwo Strzelec Józefa Piłsudskiego. 

Wraz z wybuchem I wojny światowej Kraków na powrót staje 
się głównym ośrodkiem politycznym Polski. 

W okresie II wojny światowej Kraków był stolicą tzw. 
Generalnej Guberni. Okupanci zamknęli ośrodki naukowe i artysty- 
czne. a 6 września 1939r. aresztowali profesorów Uniwersytetu 
Jagellońskiego i Akademii Górniczej i wywieźli ich do obozu kon- 
centracyjnego. Hitlerowcy utworzyli też obóz koncentracyjny w 
Płaszowie, mordując tam ludność żydowską. 

18.01.1945 do Krakowa wkroczyły oddziały Armii 
Radzieckiej. 

Obecnie Kraków jest jednym z najważniejnych ośrodków kultu- 
ralno-naukowych kraju. Jest też jedną z europejskich stolic kultury 
(Festiwal *Kraków 2000”), do której każdego roku zjeżdżają mil- 
iony turystów z całego świata. 

Tadeusz Różewicz 


DESZCZ W KRAKOWIE 


deszcz w Krakowie 

deszcz 

pada na wawelskiego smoka 
na kości olbrzymów 

na kopiec Kościuszki 

na pomnik Mickiewicza 

na szał Podkowińskiego 

na pana Dulskiego 

na hejnał z wieży mariackiej 


deszcz 

deszcz w Krakowie 
opada na bielejącą Skałkę 
na zielone błonia 

na trumnę Marszałka 

pod srebrnymi dzwonami 


chmury siadają 

moszczą się na Krakowie 
deszcz 

deszcz opada 

na oczy Wyspiańskiego 
na ślepe witraże 


łagodne oko błękitu 
grom z jasnego nieba 


długonogie panny na koturnach 
zamykają kolorowe parasolki 
przejaśnia się 


IV. TRZEBA ZOBACZYĆ 


1. *Wawel”. W skład pojęcia *Wawel” wchodzi:- Zamek 
królewski (XIII-XIVw.) z pięknymi komnatami królewskimi, w 
których mieści się bezcenny zbiór polskich dzieł sztuki i pamiątek 
narodowych (Skarbiec, Zbrojownia). 

- Katedra wraz z Wieżą Zygmuntowską i podziemiami, gdzie 
znajdują się Groby Królewskie. Wieża zyskała nazwę od dzwonu, 
który umieszczono na niej w 1521r. na cześć króla Zygmunta 
Starego. *Zygmunt” stał się najważniejszym polskim dzwonem, a 
jego wyjątkowo piękny głos towarzyszy najważniejszym 
wydarzeniom kościelnym i państwowym. 

2. Rynek Główny - to jeden z największych tego typu placów 
w Europie (200x200m). Wytyczono go podczas lokacji w 1257 roku 
wraz z rozchodzącymi się w układzie szachownicowym ulicami. Na 


Rynku znajdują się 
SUKIENNICE 
pochodzące z lat 1380- 
1400, kiedy dwuszereg 
kramów handlowych z 
XIliw. włączono w skład 
jednego budynku (styl 
renesansowy). 

3. Kościół Mariacki. 

Wybudowany w stylu 
gotyckim (XIVw.) ze 
słynnym ołtarzem 
autorstwa Wita Stwosza 
(1477-1489), przedsta- 
wiającym Zaśnięcie 
Najświętszej Marii 
Panny. O mistrzostwie 
artysty świadczy przede 
wszystkim niezwykłe 
oddanie postaci w ich 
ruchu i wyrazie. 
Ołtarz składa się z 3 czę- 
ści, z których środkowa 
przedstawia Marię wśród 
apostołów, a na dwóch 
bocznych, zamykanych 
skrzydłach _ uwidocz- 
niono sceny z życia NMP. Ołtarz w czasie okupacji Il wojny świa- 
towej został wywieziony do Norymbergii. Wrócił po wojnie i został 
pieczołowicie odrestaurowany. 

4. Barbakan i Brama Floriańska 

Ocalałe fragmenty średniowiecznej architektury obronnej: 
Brama Floriańska - 1300r. i Barbakan - 1498r. wraz z fragmentami 
murów obronnych miasta. 


Kościół Mariacki 
Mapnaukuń Kocrón 


V. *NIE PRZENOŚCIE NAM STOLICY DO KRAKOWA *- 
- O KRAKOWIE SENTYMENTALNIE 


Jako rodowita krakowianka chciałabym chociażby w kilku zda- 
niach przybliżyć Państwu niezwykłą, magiczną atmosferę i energię 
tego królewskiego, starego grodu. 

Tworzy ją hejnał rozbrzmiewający w południe z Wieży 
Mariackiej, gołębie i dorożki (a czasem i Lajkonik) na Rynku; 
zionący ogniem, już nikomu niestraszny, a całkiem swojski Smok 
Wawelski, piosenki Turnała i Sikorowskiego, kawiarnie w piwni- 
cach, zziębnięci studenci sennie spieszący Plantami na zajęcia... 

Pisał o tej nieuchwytnej, mglistej niemal atmosferze Marek 
Skwarnicki: 


Kraków to wielki strych czczony przez cały naród 

Wszystko tu znajdziesz- hutę stali i śpiew gregoriański 

stare kanapy z rojami moli u pysków 

idą do romańskich okienek 

pić srebrną pociechę księżyca 

Siedzą na nich ułany Beliny 

Wśród maków pluszowych jedwabne dziewczyny 

Trzepot chimer na Plantach 

Rude pudle moderny na smyczy 

Grzmi pierwsza kadrowa 

W rysach kobiet na ulicach Krakowa 

Ślad secesyjnej słodyczy 

Ifragm. Kraków! 

Atmosfera tego miasta - "alkowy historii” wyrasta z jego 
starożytnych dziejów, znaczenia kulturalno- naukowego i poli- 
tycznego. 
To tutaj rodziły się nowe prądy w sztuce; tutaj każdego roku odby- 
wa się kilkadziesiąt festiwali (np.Festiwal Kultury Żydowskiej, 
Festiwal Teatrów Ulicznych, Festiwal Muzyki Dawnej). Tutaj gro- 
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ASTECZKA 


madziła się bohema. 
O intelektualnym klimacie miasta żartobliwie pisał słynny 
krakowianin Tadeusz Boy-Żeleński: 


A czy znasz ty te kawiarnie 

(W całym świecie takich nie ma) 
Gdzie dzień cały marnie, gwarnie 
Wałkoni się cud-bohema? 


Tam wre życie! Kipi, tryska! 

W dymu chmurze tytoniowej 
Myśli płoną tam ogniska, 
Chlebuś piecze się duchowy. 
Wszystko tylko Duchem żyje, 
Wszystko tylko Pięknem dyszy; 


TOPOJ| KPAKA 


1. HYXKHO 3HATb 


1.KpakoB B CTaTHCTHKE 


HaceneHne- 738000. 
Ilnouajib ropoa - 326 KB.M 
TlamarHnkn - 6080 
UuCHO CTY1EHTOB - 91 700 
KocTónbi A MOHaCTbipu - 133 
JIBopubi, 3aMKK, BODBI - 277 
YxperneHna - 60 
Tlapki, Ca/Abl, AJDIEM - 112 
Knanónina - 46 
KuHo u Tearpbl - 29 
Mysen - 34 
Tanepeu - 77 
Bnónnoreku - 92 

Jucrounuk: Humepiem, 1997/ 


2. Fepó 

Ha roiry6oM QoHe - KpacHax KMpNMAHAA CTEHA C TPEMA 6a1uHa- 
MH © 4€pHBIMM OOŃHMNAMH H OKOIHKAMI, CpEIHAA U3 KOTODbIX CA- 
Maa BŁiCOKaA M mupokaA. B CTEHE - ABOŃHbiE 30JIOTbie BOPOTA, B 
npocBeTe KOTOpbIX BAJICH KOpOHOBAHHBIA Benblń Opel © 30JIOTbIM 
KNIOBOM M KOTTAMA. 


3. Ha3BaHie ropona 

CunTaeTca, 4TO Ha3BAHKE JTO MPOHCXONKT OT MMEHA JIereHJtap- 
HOTO OCHOBATEJA Topola - Kpaka (Kpak - "Tpakxyc” - KOPOJIb Óbi! 
pUMJIAHUHOM IO MHEHKIO BBINAIOLIETOCA IIOJIBCKOTO ucropnorpaha 
Ana Jjnyroura. Tak Ha3BaJl Cro Take 1pyroń 1eTonKcel BHHLCH- 
Tbl KanryÓck). 

ABrop «BennkonombCKOŃ XpoHHKH” yNOMHHAJI, uro *Kpak* - 
nO-NATbIHM 3BYUHT CarvuS, HTO O3HAHACT <BOpoH (kruk, I0-NOJIBC- 
ku). Ha noxoxyto STUMOJIOTHIO YKA3bIBACT TAK?KE Kannyóek, ro 
MHEHKIO KOTOPOTO "Ha3BAH Popo KpakoBOM OT KApKAHŁA IITULI, KO- 
TOpbie CJIETEJIMCH HA IIAAJIb npakona.” 


4. Teorpajnsecko€ NoJIO>KEHHE 

KpakoB - CTOJMLA BOEBOJICTBA ManonoslbCKOTO Ha Iore [IOJIb- 
iu. Fopon pacnon0xcH B IOJKHĆ BucJbl Ha rpaHune Tpex perHo- 
HOB: KpakoBckux BopoT, CaHnomepckoń PbITBHHbI H KpakoBcko- 
UEHCTOXOBCKOŃ BO3BBILICHHOCTM. 


1. MEACIY JAETEHNOŃ M NPABĄOŃ - UCTOPHA 
OCHOBAHHA KPAKOBA. 

Hcroputo OCHOBAHH: TOPOJA ycTaHaBJIMBaeM HA OCHOBE JOCTYTI- 
HBIX MCTOHHHKOB XpOHMKH, TJIE PAJIOM Ć npaB1ok €cTb OOJIbLUAx MOJA 
nmreparypHol (QPaHTa3MH. TakuM 06pa30M, MBl MO%KEM TOBOPKTB O JIC- 
TeHNapHbIX HCTOKAX Topola KpakoBa, KOTOpbie CBA3AHbl C o6pa30M 
«opona Kpaka. TlepBoń u3BeCTHOŃ JIMUHOCTBIO, ynomsaHyToń B HCTo- 
pun IIOJIBLIM, COTIACHO xpoHHKe BUHLIEHTEI Kajwryóka, Óbii Kpak. 


22 


Nigdy ucho tam niczyje 
Prozy życia nie zasłyszy. 
/fragm. Pieśń o ziemi naszej | 
A sami krakowianie? Po czym ich poznać? To niedbali intelek- 
tualiści, rozmarzeni idealiści, złośliwi prześmiewcy, nonkonformiś- 
ci i uroczy lenie.Obca nam jest poznańska dokładność czy warsza- 
wska *oficjalność”, no bo... 
«__u nas chodzi się z księżycem w butonierce 
U nas wiosną wiersze rodzą się najlepsze 
I odmiennym jakby rytmem u nas ludziom bije serce 
Choć dla serca nieszczególne tu powietrze” 


(A. Sikorowski, G. Turnał, fragm. Nie przenoście nam stolicy 


do Krakowa) 
Dominika Izdebska 


(i NPAKOHA) - KPAKOB 


M3 3Toro CJIeJLyeT, HTO Kamwryóek BHJIHT HCTOKH HOJIBCKOTO rocymap- 
CTBa nipu npaBJieHuu Kpaka, a HE Jlexa. Zror repuon npaBJIeHUA Kpa- 
ka rocyjapcTBoM OH riepeHŚC 2% B najiekie puMCKkHE BPEMEHA. AH 
nyrom axe NpHHHMAN Kpaka 3a puMJIAHMHA M3 POJA I paxkyB, KO- 
Topbiń cÓe»aJl M3 poZHŁIX MECT M, Hana yOexcHiie CpELM CJIABAH, 
Gsnaronapa MHOTUM JOCTOMHCTBAM cBoero xapakrepa. Óbii u36paH 
AMH KOPOJIEM. COTIIACHO BCEM u3BECTHOA JiereH1apHO BepcHH OCHO- 
BaHMA Topola, CTpoKTEJIbCTBO KpakoBa Ha4aJl KMEHHO KOPOJIb Kpak. 
Au JĘryrom micaji: *Kpak, kH43b [Tobi [...] Ha BbICoKOM XOJME, 
KOTOpBIŃ Ha3bIBAJICA BaBeJb [...], HOCTPOMJI KOpOJIEBCKHI 3AMOK [ER 
a nocJie, Jula ÓOJIbiiiero yKpENWIEHHA H ykpanieHuai, OCHOBAJI TOpoM HC- 
nonanóky OT 3aMka, KOTOPOMY JAJ CBOŚ HMA M HA3BaJI ETO KpakoB”. 

Ho u 31€Cb Jerko HafiTu npoTUBOPEHKA. BurneHTbi Kajuryóek, 
uanpnMep, CO0ÓLIAJI, TO Popoz! Io BaBejieM BO3HKK JIHUIb IIOCJIE 
cmepTn Kpaka, BO BpeM1 IPABJICHMX BaHAbl (B OLHOM 43 HCTOHHH- 
KOB - CECTPBI, B ApyTHX - JŁOHKM Kpaka). . 

Korna xe ro MHEHNIO THX XPOHHK, IIOpoIo HONHBIX IpOTHBO- 
pednń, BOSHHK ropon? 

Ilo MHEHNIO (PpaHLHCKAHCKOTO neronncia MexBbl (HIM Jle%BPl), 
Kpak kak riepBbiń KopoJIb Honeun npaBuan 3a 400 ner 10 pO%XIECTBA 
X piCTOBA M NOHTH 3A 100 ner 10 AJiekcaH/1pa MakE1OHCKOTO. 

CornacHo UCTOpHHECKHM HCTOUHHKAM H apxe0JIorU4eCKHM HC- 
CJHEHOBAHHAM, pa3BHTHC nocejeHui Ha TeppuTOpHH CETOJNHALIHErO 
KpakoBa TAHETCA B 2IIOXy NANEONATA, M HA4AJIOCE OHO 50 TbIC. NET 
TOMY HA3AJI, XOTA CKOŁKO HAMCHHO TBICAH JET TOMY HA3AJ TIOABH- 
nMCb TyT NOCEJIEHKA, HAZBAHHPIE B NOCJIEACTBHM KpakKOBOM, - Tyl 
HO ONHO3HAHHO ONpEJIEJIATP. 

TlepBniiń HanMcaHHBIA 1OKYMCHT, B KOTOpoM TpexKpATHO yro- 
MuHaeTca Ha3BaHH€ TOPOJA <KpakoB”, - 3T0 COOÓLNEHKE Kya H 
nyTeniecTBeHHHKA Hóparuma 16H fiky6a 965 rona. LleHTpoM Kpa- 
KOBCKOTO NOCEJIEHKA ÓbUIA BABCJIPCKAS BO3BBIIIEHHOCTŁ. M TOJIbKO 
8 990r. OHa ObuIa OKOHHATEJIBHO BKIIIOHEHA B rocyjlapcTBo Meuika 
I. 3HauuMOCT> ropoJla NoBbIIACT BosHukHoBeHue B 1000 rozy Kpa- 


KOBCKOTO EMMCKONCTBA. 


ni. HCTOPHA TOPOJIA KPAKOBA. 

B 1038r. Kopob KasuMnp 1 O6HoBHTeJb NEJTACT KpakoB CBO- 
eń rnaBHoń pezuj1eHunech. 

Ha BaBenbckOŃ BO3BPILICHHOCTH cTpoaTca BA>KHbIe OOBEKTBI - 
kadpenpanbHbiń Coó6op, pe3UNEHLUMA €NHCKOTICTBA M KODOJIA. 

JIokyMEHT O IOABJIEHHM ropoua naTHpoBaH 5 VI 1257r. 

YCTaHOBJIEHHBIA TOTJIA ypóanucruieckHi BHJI COXpAHWJICA JO 
uaninx mień. A repBaa kopoHaLMA B KpakoBe rpouuIa B 1320r. 
Ilonbckyro kopoHy Ha BaBeJle npuiaj BNaaMCIaB JlokeTek. 

Bbicokoe 3BaHne Popola B XIVB. M ero Me»%/lyHapo/lHOE 3HAHC- 
HME NOAUEPKKBAET COZĄNAHKC B 1364r. KazamupoM BeJlMKHM TIEpBO- 
ro Bbicuiero yHc6HOro 3aBEACHKX - Studiu Generale uu KpakoBc- 
Kyro AKAJEMHIO (CETONHA: drennoHckuń yHUuBepcHTeT). Torna %ć 
nponiej! 3HaMCHHTBIA KpakoBckHń CBE3JI kopojień h kHa3ch XpHC 
THAHCKHX TocylapcTB. KopojreBcknń kasHaueń, Mukonań Be»xH 
Hek, TIpHTJIACHJI HX HA seJMKOJENHOE NUpLIecTBO. "PECTOPAH y Be 
>KUHKA” Ha TJlaBHOM PBIHKE IO CHX NOP CHHTaeTCca OJHMM M3 CAMbl: 


H3bICKAHHbIX peCTOPAHOB ropoJa. 

Ilepuon akTUBHOTo pa3BUTHA Topola - 3T0 BpeMa npaB/ieHnA 
AMHACTMH JTEJLIOHOB B XV-XVIB. B KpakoBe nocensIoTca MHOro- 
MICJIEHHBIE KYTILIbI, peMECJIEHHHK, apXHTEKTOpBI M yHĆHbIE, a Cpe- 
JM 3HaMCHHTBIX NpHE3KHX, KOTODŁIE BHECJIA HPO4HBIŃ BKIĄĄ B 
NONbCKYK KYJIBTYDY, CTOHT YHOMAHYTb BuTa CTBouia, D. KannuMa- 
xa, A. J(eriota, BoHepoB, 5.bepsenna. 

B XVII - XVIIIEB. npuocTaHaBnuBaeTca pazBUTHE ropona M Ha- 
HHHACTCA ETO MEJUIEHHBIŃ yraNOK. IIOBOPoOTHbIM IyHKTOM CTAHO- 
BHTCA IIEDEHECEHKE KODOJIEBCKOŃ peZAJCHUNK (CTOJMLBI) M3 Kpa- 
KOBa B BapimaBy B 1609r. 

B 1734r. B ropone COCTOxJIKCh NOCJIENHNĘ 
KOPOJIEBCKHE TOXOPOHBI H NOCJIENHAA KOPOHA- 
una Ha BaBene ABrycra III. 

IlepeneceHne CTOJILbI TocyJlapcTBa B Bap- 
LiaBy He yMEHblIIAeT, OJNHAKO, pOJIM KpakoBa. 
Topon nponomkaeT OCTABaTbCA CBHIETEJEM M 
YHACTHHKOM BAXKHBIX IIOJIATMUECKHX COÓBITMA. 

3ro 3qech. Ha niiMTax [naBHoro PbiHka. 
NPHHOCHT KJIATBy TaqeyL1 KOCTIOLUKO, HAHHHAA 
TEM CAMbIM OÓLNEHApOJHOE BOCCTAHne 1794r. 

Iocze III paznesa IIoJIbiim B KpakoB BXONAT 
cHaHaJIa rnpycckne Bofńicka, noToM aBcTpniickne. 

B 1815r. 3axBaTunkH CO31AIOT CBOGONHBIii 
ropon KpakoB (C COÓCTBeHHBIM CEHATOM M CO6- 
PAHMHEM BbICOKONOCTABJIEHHBIX NHL). ONHako 
OTHOCHTEJIbHAA HEJABHCHMOCTb TOPOA KOHYA- 
©TCA BMECTE C IOpa»KeHHEM KpakOBCKOTO BOC- 
cTaHna B 1846r ABcTpuhubi BHOBŁ GepyT 
BJIACTb B CBOH pykh, a 4epe3 1Ba rola 6omÓap- 
NMpytoT ropon © BaBeja. 

ABTOHOMHA TOpoJla BO3POXIAETCA TONBKO 
sepe3 20 ner. B 1866r: Obui BbiGpaH nepBbiń npe3n1eHT KpakoBa - 
toseg Jlerna. 

Ilepnon 0T OÓpeTeHHa HE3ABHCHMOCTH 10 I MApOBOAŃ BOŃHBi 03- 
HaMCHOBAJICA B KCTOpHH TopoJa M rocyJlapcTBa pa3BHTKEM Hayku, 
KYJIBTYDBI HM HCKYCCTBA, IOJUIEpXKKOŃ NOJIbCKAX HADOLHBIX TPANK- 
unii. OOpa30BaJlKch XYNO?KECTBEHHO-HTEpaTypHkie TEJEHHXA (Mo- 
nonaa Ilonsua), c 1905r. B KpakoBe neńcTBOBano nepBoe nonbc- 
koe kaóape *3JeJ6HbiH mapńk”. Pa3BHBaJach HNEA HE3ABUCHMOCTH, 
JEŃCTBOBAJIM pa3JIMAHBIE BOCHM3MPOBAHHbiE OpraHM3ALUHM, HanpH- 
Mep, c 1910r. - OóuecTBo CrpeuikuoB IOzefpa Iluscynckoro. 

OnHOBpeMeHHO © HadaNOM | MMpoBOŃ BOŃHLI KpakoB BHOBŁ 
CTAHOBHTCA TJIABHBIM NOJMTMAECKHM LEHTpOM IIONbUA. 

B nepnon II MupoBOK BOŃHBI KpakoB Óbi cTonunej Tak Ha3bI- 
BaeMOii Ti1aBHoń IyOepHun. OKKyNaHTbI 3AKpBUIM HAYUHBIE M XYNO- 
>KECTBEHHbIE LEHTbi, a 6 ceHraópa 1939r. apecToBann npopecco- 
pOB Aresu10HCKOro yHuBepcHTeTa u TopHoj aKaNEMNN M BbiCNAJA 
HX B KOHLIEHTPALIMOHHBIE Jarepa. THTJEpoBIBI CO3ĄAJIM KOHLJIATEPŁ 
B [lraioB€, yHHUTO>KAA TAM EBpEŃCKOC HaCEJIEHNE. 

18.01.1945r. B KpakoB Botusiu orpazbi CoBerckofńń ApMnu. 

B Hacroaiiee BpeMa KpakoB - O1UH M3 npekpacHeŃiux KyJiBTy- 
PO - HAYHHBIX LEHTDOB CTPAHbl. ABJIAETCA OH TakK>KE ONHOŃ M3 EBpO- 
NeŃCKMX CTOJMI KynbTypbi (DecTuBAHk"KpakoB - 2000”), kyra 
KA3KJLBIŃ TOM NpHESYKAIOT MUNIMOHBI TypUCTOB CO BCETo MMpa. 


Iv. HYXKHO YBH1ETb 

1. BaBe.tb. B 9T0 NOHATKE BXOJAT: 

- KoponeBcknii 3aMok XIII-XIV. c npekpacHbiMn KODPOJIEBCKH- 
MH KOMHATAMH, B KOTOPBIX HaXO1ATCA ÓECHEHHBIE KOJUIEKLUMM rpo- 
H3BEJIEHHŃ NOJIBCKOTO HCKYCCTBA M M3JEJIMA HAPDOJHOTO TBOpUECTBA 
(Ckapóen - knadoeaa. 3OpoćBHA - opysceiinaa nanama). 

- KapeupanbHiń Co60p c 3nrmyHToBckoń BaiuHeń u non3e- 
MEJIBAMA, TAE HAXOJATCA KOPOJIEBCKHE TDOÓHHLBI. Ha3BaHue Balu- 
HA TIDOHCXOJIMT OT HA3BAHHA KOJIOKOJIA, KOTODBIA IIOMECTHJIM Ha Heh 
B 1521r. B 4€CTb kopona Cur3sMyHla CTaporo. "3HTMYHN" CTAJI Ha- 
UBAKHCHLIMM TIOJIBCKHM KOJOKONOM, A €TO HCKJIHOHHTEJIŁHO KDACH- 
BO€ 3ByYHAHKE COTPOBOXJIAET CAMbIE BA>KHble HEPKOBHbIE H Tocy-a- 
PCTBEHHble COÓBITHA. 


2. TnaBubiii PbiHOK - 9T0 OJMH H3 CAMBIX GOJIBIIKX eBporieńc- 
KHX mioutaqeń Takoro runa (200x200M). Ha PbiHke HaxO1ATCA Tak 


Ha3PIBAEMbIE CykEHHHLbl (1380-1400), ObiBiine TOproBkie panbi © 
XIIIB., cnBiuneca B OnHy nocTpońiky (cTunb PeHeccahc). 


3. Mapnauknii kocTćJl. 

IlocTpoeH B ToTHHeCKOM CTHJle (XIVB.), CO 3HAaMCHHTBIM AJITa- 
PEM pa60T»i BuTa CrBoma (1477-1489), rpencTaBIatoLIMM CHEHBI 
YeneHna TIpecBaroń J[eBki Mapun. O6 aBTOpcTBE Xy1O%HKa ToBO- 
PUT npexjie BCero HeoÓbiuHaa QopMa repeiauh JIBH:KCHHA M Bbipa- 
3UTEJIBHOCTH QHTypbl. 

Aurrapb COCTOMT M3 Tpex 4acTef, UEHTpalbHaA UACTb KOTOPOŃ 
npecTaB.1a€T J|eBy Mapiio Cpeni anocToJoB, a Ha LByX GOKOBbIX 


ML. 1. 


Rynek Główny z pomnikiem A.Mickiewicza i Sukiennicami 
TnaBHbiit PbIHOK € NaMATHHKOM A. MUuKeBHdy H CykeHHHuaMH 


3aKpBIBAIOLNMXCA KpBIJIbAX AJHTApA U306paxXEHB CHEHbI H3 %H3HH 
TipecBaToń J[eBbi Mapnn. AJITapb BO BpeMA OKKYNALIMM B rOXbi II 
MHpoBOŃ BOKHBl ÓblJ! BbIBe3€H B HiopHÓepr. [lo3/Hee Óbi BO3Bpa- 
LIĆH u OepexxHO OTpecTaBpupOBaH. 


4. bapóaka! u DnopnaHckue Bopora 

YueneBiuine QparMeHTBł CpEIHEBEKOBOŃ apXHTEKTYpBI: WJIOpH- 
aHckue Bopora - 1300r., BapOakan - 1498r. Bmecre c chparmeHTamn 
O60poHHBIX CTEH Topona. 


V.”HE IIEPEHOCHTE CTOJIMLIbI B KPAKOB” - 
O KPAKOBE - CEHTHMEHTAJIbBHO 

Kak KOpeHHaA KpAKOBAHKA, A XOTEJIA Obi OMIACATA B HECKOJIBKUX 
CJIOBAX HEOÓbiuHyło Marnueckyło armMocdepy u 3HepreTHky kopo- 
JIEBCKOTO CTApHHHOTO TOPOJA. 

Bcć 3ro co3iaćT chrHan BpemeHn (XeliHan), pazaarominńca B 
NONIEHB 43 Mapuankoń Banku, 9T0 roJry6W  npoJIeTKH (MHOTJa H 
Jlańkonnk) Ha PbiHke, 3T0 Abiiualini OTHEM, HO HAKOMY HE CTpaIII- 
HBlI M y:KE NpHBBIAHBIŃ BaBeJIkCKKA J|paKOH, 3T0 reCEHKH TypHa- 
JIa M CHKOpoBCKOTO, kadpe B riorpe6ax M O3A6IKE CTYJEHTKI, COHHO 
cnelunauiie o ÓyJIbBapaM Ha 3aHATHA... 

Armocthepa 3T0ro TopoJa - "aJlbKOBbi KCTOPHM” - BO3HHKJIA C 
AHTH4HBIX BDEMĆH, H3 KYJIBTYPHO-HayUHO H NOJMTKHUECKOŃ 3HA4M- 
MOCTH CaMOTO ropona. 

310 34€Cb po%/IAJHCh HOBBIE TEHEHHA B HCKYCCTBE; 3ĄECH KAXK- 
Abiń Tom IpoXONAT HECKOJIŁKO 1ECHTKOB dheCTHBaJehŃ (HarpuMep, 
decTuBajlb eBpeickoń KyJkTypbi, QeCTHBAJK yNHUHBIX TEATpOB, 
(QpeCTUBAJIb CTapHHHOŃ My3BIKi). TyT coóupaerca GoreMa. 

A caMu kpakoBaHe? Ilo KaKHM OTJIUUMTEJIbHBIM NpH3HAKAM HX 
MO%XHO y3HaTb?. DTo GeCIeuHbie UHTENNEKTYAJIbI, MEHTATEJIbHBIE 
MNCAJHCTBI, €XAJNHBIE IIYTHHKM, HOHKOHQPOPMKCTBI K NpeJIECTHbIE 
NeHTah. HaM 4y%bl MO3HAHCKAA NYHKTYAJBHOCTb MJIM KE BAPLIA- 
BCKAA "OHLMAJBHOCTB", IOTOMYy 4TO... 

*..y Ha€ XOJAT € JNYHOŃ B NeTJIKLiE, 
Y Hac BECHOŃ pPO?KNAFOTCA CAMBIE JTYHLIKE CTHXM, 
H kak Obi puTMOM HHBIM ObETCA CEDALE B HaLHX JNOJAX, 
Xora mia cephuA BOZNYX TyT HEOÓBIUHBIA...” 
(A. CnkopoBckni, F. TypHaui, 
dparm. *Nie przenomcie nam stolicy do Krakowa”) 
Jlomunuka H3neócka 
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TO TRZEBA WIEDZIEĆ 


KOMISJA DLA POLONII W V KADENCJI SENATU RP 


kd 


SENAT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Komisja Emigracji i Polaków za Granicą 
BPSKEPGY64 - 1903 


Szanowna Pani 
Ałła Kuźmińska 


Prezes Związku Polaków w Armenii 


„Polonia” 


Redaktor Naczelny kwartalnika 


„Póki my żyjemy” 


Szanowna Pani Prezes, 


Bardzo dziękuję za przesłany do Komisji egzemplarz pisma „Póki my żyjemy”. Z 


uwagą przeczytałem zawartość 


merytorycznym. Wszystkie informacje i artykuły są bardzo interesujące i dają wyczerpujący 
obraz życia Polonii ormiańskiej. Życzę całej Redakcji, aby dalsze numery były równie 


interesujące i obrazowały pracę polonijną w Armenii, pokazywały Wasze życie codzienne, 


wydarzenia polonijne, prawdę o historii Polaków w tej części świata. 


Senat RP będzie pismo wspierać poprzez Fundację „Pomoc Polaków na Wschodzie”, 
a Komisja utrzymywać będzie stały kontakt ze Związkiem Polaków w Armenii „Polonia” 


W załączeniu przekazuję — do zamieszczenia w kwartalniku — krótki artykuł o pracy 


naszej Komisji i dokonaniach Senatu wobec Polonii. 


Z poważaniem 
Przewodniczący Komisji 
Emigracji i Polaków za Granicą 
Tadeusz Rzemykowski 


20 października br. minął półmetek obecnej, V kadencji Senatu 
RP. W ciągu tych dwóch lat Komisja Emigracji i Polaków za 
Granicą podjęła kilka istotnych inicjatyw i działań skierowanych 
do Polonii i dla Polonii. Oto one: 

- 31 stycznia 2002 r. Senat wniósł do Sejmu projekt ustawy o 
ustanowieniu 2 maja Dniem Polonii i Polaków za Granicąfinicjaty- 
wa Komisji Emigracji i Polaków za Granicą/. 

- 30 kwietnia 2002 r. w Senacie RP odbyła się debata polonijna, pod- 
czas której Senat podjął uchwałę w sprawie polityki państwa pol- 
skiego wobec Połonii i Polaków za granicą linicjatywa Komisji 
Emigracji i Polaków za Granicą/; 

- 21 czerwca 2002 r. - Senat podjął uchwałę w sprawie utworzenia 
Polonijnej Rady Konsultacyjnej przy urzędzie Marszałka Senatu 


Warszawa, dnia 14 października 2003 


kwartalnika wydawanego na wysokim poziomie 


linicjatywa Komisji Emigracji i Polaków za 
Granicą/; 

- 4 lipca 2002 r. Senat podjął uchwałę w sprawie 
uczczenia 200-lecia urodzin Ignacego Domeyki /inic- 
jatywa Komisji Emigracji i Polaków z Granicą/; 

- 19 lutego 2003 r. Senat RP podjął uchwałę w spra- 
wie uczczenia wybitnych osiągnięć Ignacego 
Łukasiewicza, pioniera światowego przemysłu 
naftowego i gazowniczego /inicjatywa Komisji 
Emigracji i Polaków za Granicą/; 

- 10 maja 2003 r. w Senacie RP odbyła się 
Konferencja Polonii z krajów Unii Europejskiej, na 
zakończenie której zaprezentowane zostało 
Oświadczenie przedstawicieli organizacji i środowisk 
polonijnych z krajów Piętnastki, wyrażające TAK 
Polonii europejskiej dła przystąpienia Polski do UE 
/Komisja merytorycznie uczestniczyła w tej 
Konferencji/; 

- 8 sierpnia 2003 r. Senat RP podjął uchwałę w spra- 
wie uczczenia pamięci wielkiego Polaka Mikołaja 
Kopernika, jednego z największych uczonych w his- 
torii świata /inicjatywa Komisji Emigracji i 
Polaków za Granicą/. 

Materialnym wyrazem patronatu i opieki Senatu 

RP nad Polakami za granicą jest finansowa pomoc 
kierowana z Senatu do polskich środowisk na 
świecie. Polonijne środki finansowe w budżecie 
Kancelarii Senatu na ten cel w roku 2003 to ponad 46 
mln zł. W budżecie polonijnym na rok 2004 
przewidziano kwotę 50 mln zł. 
Głównymi zleceniobiorcami zadań polonijnych są 
Stowarzyszenie "Wspólnota Polska" oraz Fundacja 
"Pomoc Polakom na Wschodzie", a także: Fundacja 
"Oświata Polska za Granicą", Fundacja "SEMPER 
POLONIA", Fundacja POLONIA, Lubelski Klub 
Polonijny, Stowarzyszenie Małopolskie Forum 
Współpracy z Polonią, Parafiada im. św. Józefa 
Kalasancjusza, Towarzystwo Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej Oddział w Mrągowie, Telewizja Polska S.A., 
Towarzystwo Porozumienia Polsko-Białoruskiego i wiele innych 
jednostek nie zaliczanych do sektora finansów publicznych, a 
działających na rzecz Polonii i Polaków za granicą 

Środki polonijne Senatu RP realizowane przez te jednostki 
przeznaczane są głównie na pomoc oświacie polskiej za granicą, 
zwłaszcza na Wschodzie, w tym na wspieranie i promocję języka 
polskiego, na pomoc szkołom polskim i organizacjom polonijnym, 
także wspieranie ich bazy lokalowej, na ochronę polskiego dziedzic- 
twa kulturowego za granicą, promocję kultury polskiej, mediów 
polonijnych, na inicjatywy gospodarcze Polaków i Polonii, słowem 
na wspomaganie polskości we wszystkich jej przejawach, działań 
służących rozwojowi i umacnianiu środowisk polskich za granicą. 


KOMKCCHA „JIA NOJOHHM V CPOKA IOJHOMOUNA CEHATA PII 


20 okra6pa npotina nosoBuHa V cpoka NoJHOMOUYNI CeHara 
PII. B TeueHne 3THX NBYX JET KoMHCCHA No DMNTPaLIM M [IoJlaKOB 
3a py6ex0M B3aJia Ha CeÓ4 MHHLIMATHBY NpUHATHA HECKOJIŁKHX Cy- 
LIECTBEHHBIX AKTOB, OTHOCHTEJILHO IIOJ1OHHŃ. BOT OHM: 

- 31 anBapa 2002 roza CeHar Bec B CejiM npoekT 3aKOHA 06 yT- 
Bepx1EHHH 2 Maa JJAĆM HosroHni u IIonakOB 3a pyóe»oM (HHHLUH- 
aruBa Komncchu JSMHrpauni M [IonaKOB 3a py6ex0M); 

- 30 anpesia 2002 rona B Ceuare PII npoluia JiCKyCCHA, BO BDEMA 
KOTopoń CeHaT NpHHAJI IOCTAHOBJIEHKE IO BONPOCY NOJHTHKA IOJIbC- 
Koro rocy-apcTBa, kacałonieńca IlonoHMi M NOJIAKOB 3A py6exxoM 
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(unuuuaThBa KoMnccHu DMHFPALMK H IloslaKOB 3a pyÓe:K0M); 

- 21 uroHa 2002 rona CeHaT HpHHsJI IOCTAHOBJIEHKE IO BOIPO- 
CY COBJIAHHA KOHCYJIETATKBHOTO NONOHKŃHOTO CoBeTa npu ynpaBzie- 
Hui Crukepa CeHaTa (AHMUHATHBA Komnuccnu JMnrpauuu u IIo- 
NAKOB 3a pyÓek0M); 

- 4 mona 2002 rona CeHaT MpuHAn INocTAHOBJICHKE O NpAZNHO: 
BaHnu 200-nerua MrHanna Jlomehku (UHMUMATUBA KoMmnccił 
3murpanni U IloaxK0B 3a pyÓe:koM); 

- 19 cpespana 2003 roza CeHar PII npukan nocTaHOBJICHKE, OT 
MEUAIOLIEE BBIIAIOLIHECA LOCTUKCHHA MrHalua JlykameBu44, rep 


BONpoXOJUa MHpoBOŃ HedQTaHoŃ u ra30BOŃ NpoMbiIeHHOCTH 
(unnuuaTuBa Komnccnn SMmunrpanunu i IIonaKOB 3a pyóe»xoMm); 

- 10 maa 2003 roza B Cekare PII cocroanach KoHdepeHuM4 Ilo- 
J0HMH CTpaH EBponeńickoro Coro3a, B 3aBCpLIEHMHM KOTOPOŃ Oblio 
UpeCTaBJleHO JaaBJIeHHe NpeACTABHTEJIEJŃ NONBCKHX opraHisanniń 
M NOJIbCKHX OOIUMH M3 15 cTpaH EBpocolo3a, BbIpa3KBLIMX COTJIAcHe 
€Bporeńckux IlornoHnii u nonoHukHoń CpeJBI Ha BCTyTuIEHNE IIOJIB- 
luH B_ EBpocolo3 (Komnecusa npuHana CylieCTBEHH0€ YYACTHE B 
sro KondepeHnnu); 

- 8 aBrycra 2003 rona CeHar PII TDPHHZJI NOCTAHOBJIEHHE OTHO- 
CHTEJILHO yBEKOBEUEHHA IIAMATH BEJMKOTG riOJIaka Hukonaa Korep- 
HMKA, ONHOTO H3 CAMbIX BEJIMKHX yUĆHBIX B MUpOBOŃ UCTODpMH (MHH- 
LMATHBA KOMHCCHu JMHTPALNU M IOJAKOB 3a pyóe»xoMm); 

MarepualbHBIM npoaBieHneM orieku CeHara PII Haji NonakamMu 
3a pyGe:XOM 4BNAETCA PHHaHCOBAA NOMOLUK IloroHusM, HanpaBuieH- 
Has B NOJIbCKHE OÓLIMHBI CeHaTOM. Q©HUHaHCOBKIE CpEICTBA B Ół01- 
»xere KaHuesripun CeHaTa Ha 9TM en B 2003r. cocraBiiator CBBIIIE 
46 MIH. 310TbIX. B nonoHniiHoM tojvkere Ha 2004r. npenycmorpe- 
Ha CyMMa B pasMepe 50 MIH. 3J1OTbIX. 

IaBHbiMU CHOHCOPAMH OCYLIECTBJIEHMA NOJOHHIAHEIX 3aa4 AB- 


TO TRZEBA WIEDZIEĆ 


NAIOTCJ OÓŁEJIMHEHHE *COJ1pyKECTBO”, dQoun "TloMoulb nonakaM Ha 
Bocroke”, a Takske: POHA "Tlonkckoe TpocBeLIEHHe 3a pyGexoM” 
boun *Semper Polonia”, $onn *TlonoHna", Jlroónaickuń nonoknii- 
Hbl kiry6, Manonosbckoe OGLNECTBO, "DopyM CorpymHnsecTBa c Ilo- 
noHneiń”, POHĄ NoMOLIH HM. CB. Hocnuda Karacaiinya, oOinecrBo 
nosnTarejjeń Bu1bHO u BuneHckoń 3eMnu (ornerieHue B MporoBe), 
TEJIEBH1EHKE IIorblin A.O., O6lecTBo NOJIbCKO-GEJIOpycCKOTOo COTJIA- 
CHA M MHOTO IpyTKX, He NpHHHCJEHHBIX K CEKTOPy OÓLIECTREHHbIX 
(QHHaHcOB, a 1eńcTBytolx „ia Ilononnii u TOJAKOB 3a pyOG?0M. 

IloroHniiHbie cpecTBa CeHara PII, PeaJIM3OBAHHbie 4epe3 JTH 
KAHAJIbI, TIDEIHAZHAUCHbI B OCHOBHOM Ha NpocBeTHTEJIbCKHE pa60- 
Tbl 3a pyGe>xOM, BKJIO4aa BOCTOK, Ha nojiepaHne M nonynlapu3a- 
LMIO TIOJIBCKOTO A3bIKA, HA HOMOLIb NOJIBCKHM LIKOJIAM A NONOHAŃ- 
HBIM OpTAHM3ALMAM, A Take Ha NOJUIEPKAHHE HX XHJNMINHOŃ Ga3bl, 
HA 3ALIMTY NOJIECKOTO KYJIBTYPHOTO HaCJIEAMA 3A pyÓ>KOM, nony/1a- 
PK3ALMIO IIOJIBCKOŃ KyJBTYDbI, NONOHHŃHBIX CPEĄCTB MACCOBOŃ HH- 
(opMantun, Ha 3KOHOMHUECKHE UHMLMATHBBI NOJISKOB H TlonoHun, 
CJIOBOM, HA IIOJUIEp?KKY TIOJIbCKOCTK BO BCEX €Ś NpoaBJIEHHsX, 1E2- 
TEJIBHOCTM, CJyxKaLieH pa3BHTHIO M YKpENJIEHKIO NOJbCKOŃ CpEMbI 
3a pyOeXOM. 


ANDRZEJKOWE ZWYCZAJE 


Na świętego Andrzeja dziewkom z wróżby nadzieja 


29 listopada - wigilia św. Andrzeja, wieczór wróżb, czas uchy- 
lania rąbka tajemnicy spowijającej przyszłość. 

Czy wyjdę za mąż, jak będzie miał na imię mój wybranek, kim 
będzie, z której strony nadejdzie - tego wszystkiego można się 
dowiedzieć z andrzejkowych wróżb. 

Obyczaje andrzejkowe pochodzą z przełomu XVI i XVII w. 
Były popularne nie tylko w Polsce, ale w całej Europie. 

Początkowo wróżyły tylko niezamężne dziewczęta, dziś ten 
wieczór jest zabawą dla wszystkich, niezależnie od płci, stanu 
cywilnego i wieku. 

Chcecie poznać, co was czeka w przyszłości? 

Oto kilka przykładów andrzejkowych wróżb: 

Lanie wosku - dawniej wosk był bardziej cenny niż obecnie, 
najlepszy do wróżby zaś był ten ze starych okiennice kościelnych. 
Przez dziurkę od klucza przelewaj wosk, potem woskową płasko- 
rzeźbę lub jej cień dokładnie oglądaj, a zobaczysz swojego 
przyszłego partnera lub atrybut jego zawodu. 

Sen - przez cały dzień 29 listopada pościj, przed snem pomódl 
się do św. Andrzeja, a we śnie w nocy z 29 na 30 listopada ukaże ci 
się twój przyszły wybranek lub jego charakterystyczny znak. 

Kartki z imionami - przygotuj dużo karteczek (tekturowych) 
z imionami chłopców, stań przodem do zapalonej świecy i rzuć za 
siebie garść karteczek. Ta, która upadanie najbliżej ciebie, to 
imię twojego ukochanego. 

Serce z imionami - na kartce w kształcie serca napisz imiona 
chłopców. Szpilką nakłuwaj papierowe serce z niezapisanej strony, 
imię, które przekłujesz jest imieniem twojego przyszłego 
ukochanego. 

Imiona z kalendarza - w ciemnym pokoju otwórz na chybił 
trafił kalendarz, w ten sposób wywróżysz sobie imię przyszłego 
wybranka. 

Ciasto - upiecz ciasteczka lub bułeczki. Razem z koleżankami 
dajcie swoje ciastka domowym zwierzętom. Ta dziewczyna, której 
ciastko zostanie pierwsze zjedzone-pierwsza wyjdzie za mąż, jeżeli 
ciastko zostanie tylko nadgryzione - czeka ją nieszczęśliwa miłość, 
rozstanie. Jeżeli zwierzę zostawi ciastko. W kącie - wróży to 
zostanie starą panną 

Kołki w płocie - odlicz od skrajnego kołka w płocie do trzy- 
nastu. Tak, jak wygląda trzynasty kołek (jest gruby, chudy, niski, 
wysoki itp), tak wyglądać będzie twój mąż. 

Wróżyć można też z przejeżdżających samochodów lub drzew 


rosnących przy drodze. 

Buty - w grupie kilku osób Ściągacie lewego buta i ustawiacie 
w rządku. Osoba, której but jako pierwszy wyjdzie za próg, pierw- 
sza wyjdzie za mąż. 

Jabłko - obierz jabłko tak, aby powstała jak najdłuższa obierka. 
Rzuć ją na stół za siebie. Z kształtu obierki odczytasz inicjał imienia 
swojego ukochanego. 

Owoce - w rządku ustaw trzy owoce: jabłko, cytrynę i suszoną 
Śliwkę. Z zamkniętymi oczami wybierz jeden z owoców: jabłko 
oznacza szczęśliwy związek, cytryna - czekanie na partnera jeszcze 
pewien czas, suszona Śliwka - staropanieństwo, storokawalerstwo. 

Włos - wyrwij włos z głowy i odlicz na nim kolejne litery 
alfabetu, litera, która wypadnie na końcu włosa to inicjał imienia 
lub nazwiska przyszłego partnera. 

Talerze i przedmioty - pod każdym z trzech talerzy ukryj przed- 
mioty, które będą oznaczały przyszły los - zawód, małżeństwo, stan 
majątkowy np.pieniądz - bogactwo, chleb - życie w dostatku, ziemia 
- Śmierć bliskiej osoby, bankructwo, różaniec- pójście do zakonu, 
obrączka - ślub, kwiatek - staropanieństwo, smoczek - nieślubne 
dziecko, podarta szmatka - biedę, sól- płacz, itp. 


Opracowała Aleksandra Majdzińska 


Andrzejki w *Polonii" (tradycyjne "lanie wosku”) 
Utytyywitnp Mnintpuni (innunimth punhnut) 
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TO TRZEBA WIEDZIEĆ 
nn 


UUSG3UU3R UNYNPNh3E'UGNC 


Unjtuplinh 29-n Umnp Uiętiyh Śpuqwinijgn 
qneuynyejmtittinh Gntln t, uurwqujyh thnpphy qunumthputph 
puguhujufwa Upliljn: 

„.. Uprynp qudnutwiwy, p*uż wumi: ymatitw pinu, 
nq trhóh tw, n*p Unquhg Hqw.. Ugu uwith uunnwujuwup 
qunliih Ę unutuny UtęyTuyh qnzuynyejniutUnhg: 

Ujqn undnpnypulipn Jwqlij Ku XVI-XVIIn-q pikUwa 
dunfuńulungwini:Swjunth thu ns Uhuyu Lihuunuamiu, 
uyju nnę Gynnujwyniu: 

Uqqpnu qnzutqympejntutlipny qpuqgmu tha uhugu 
zudmutwgwó wnohiqutinp, huq wjuop wą liptiljnt qdwpówup EK 
pninnh hunfup* utquwju utirhg, wunhphg m punupughuutu 
nhnphg: 

MąqnrU ip pluiwy, pl puż Ę óliq uwwudni wujuquynni: 

Uhu Utgtyiuyh qnzuympjnuutnh Uh puth ophuwytdn. 

Ulinnuinih pujnu - Utgjiujmiu Ulinnunnip wjtiqh 
wndlipurjnn tp, put tutpqugnufu, huq qnzuyniyejuu hunfwun 
judugnytn tltintigm hhu 0wóUngutkhlinyliphg qlipgdwów tn: 
rud qnuyjh putwim Klnphg jgnm Vinnuunip, wjunhliwi 
Vwtpunuut uuyhp Uinnuunih obthp, Fmtiuutu pn uupuqw 
ynnulghu quv tpu WVuutuwąqhnmpejwiup pinpnz nput 
humquwth?: 

bnuwq - UnjliUlplinh 29-h uupnno opp nu wuhhp: £uhg unuiy 
unnjep hqhp Umpe Utglyjht L tnjlptinh 29-h jnyu 30-h qhzlinn 
ipnwąqnin qhuyumtdh pn uupuqw pitnpywyp Hu nut punpnonq 
npl tżuru: 

Rughqilip" wuntutulnny - Auumnuuunhp undunuenrehg 
pughytlin mnuńtnh utmtitbpni: qutqthp dwundną Unuh 
nhlwg m lim zujnmhn pughytlinh Unynp: Pn wupuqu 
uunutmą urinitp Uihup pią udtuwinu piwo pughiyh Up: 

Uhpu' wamtdtlinny - Unnuól pughyh dnu qnhp wnuuliph 
wintttip: Uulinny dwyhn pqeli uhnunp żąnnndwó Unquhg: Uyl 
uńdniiip, nnp HdwtUh wulnhg, pn uuugqw hliuwgnhą wuntu t: 

Uumitlip onugnyghg - Unie ulitjwyniu pughn onugniygp: 
Ujq ólni qqnzuyliu uuywgqw piunpjuyhą wunup: 


ludm - Auunnuunhn plujuópupihetln: QU4Upnhhulinh 
him uUhuuhu pudwilp wu ptnuth qltnutuhutnhu: 
Ufttuumughip qudmututw wju wnęhyp, nnh uunnnuunuo 
pibiep Ymuqh uutthg znin: buq pl wa Miu Uhuuynówó, nw 
pudtuwymi k, np wnoywć uuurujni t qdpujuw ulip, puduwumiu: 
beti ytinuthu uga pnnly t Uh wilymumi, mplifu wnohyp 
fiu nuńdn U sh udmuturńu: 

Suńluuun-znguńtutin - dunghu znęutwyhg huzyhn 
uhtsu muutliplipn: Puzuhuhu np [huh 13-mq znguńtudp (huum, 
punul, gwón, punón U wyju), ujuuwjhuh wliup tl ynruluw pn 
uuwqw udniuhiup: 

qnvyzulnyejniuuli Hqwntih k urulij uńgunn 
ufumitipituwutnh qud ty Ńwturuqunhh Hnqpipu wónq duniinh 
Ynu: 

Urzhytlip - ludphg Uh puth hnqh hurulip ólin śwju Unzhyn U 
zuplip hnun tnLhg: (nV trzhyp umuohin huyutejh neuhg qninu, 
tur kj mu qwumuuuiu: 

Niónn - IUuónpp Wupplijnig puwnhn untitwipiywn Hlinup U 
zujnmhp tur utinuriht: Utinlh óuhg Hqmzwytu upnijhhn. uńnjuru 
ujqpuUwiununiipp: 

Upqlip - Stinpuluitnyjuip ulqwuhu nhn lnlip uhnq 
Jutónn, Uhnpnu U żnn uwjnp: duy wzplipmi puwnhn tnutughg 
Utljn: iiónpn lipowthy umutnipjmt kt, Uhtnpntp - uupwumu, 
mp uwjnpp Zuńwtyniu t dtipnugwó ophnpn Hu zudnutiuguio 
ununiupy: 

Uuq - Ailuhgn umyhn th wą Lupu dnur huzdhn uypnipliuh 
muntinp: Uuttwytinopu num UHrhuh wuuąqu uumutnin 
uddwi qui wąqududwiu ujqpuwunuunn: 

Ushutiulip U hplip - Bnipupurtgjnip wihulh muy nh uh hn, 
nnp Tupnq Ę (owdwyby Vuutuqhuniejniiu, uumutnipejnii, 
nittigdwóp: Ophtwt hnq -hupunnpjnit, hug -jhnqejntt, hnq - 
hupuqunh Uuh, utwńóqwugnu, huunh; - oplip, dunnuuh- 
hupuwthp, Ounhy-uurunjwo ophnpn, dWU - wujophuh inlijuw, 
[upe-unpuunniejmu, n-[ug l uyju: 

quumnuruunig Ujlipuwinpu Uuyopiuk wu 


KARTKA NA ŚWIĘTA 


Przed Bożym Narodzeniem wysyłamy kartki świąteczne 
rodzinie, bliskim, znajomym, przyjaciołom, wszystkim tym, 
którym chcemy przekazać życzenia jak najlepszych świąt, 
podzielić się dobrym słowem w ten szczególny bożonaro- 
dzeniowy czas. 


Komu możemy życzyć? 
* życzę (życzymy) Ci, Tobie, Wam, całej rodzinie 


Czego możemy życzyć? 
* zdrowych, spokojnych, radosnych świąt Bożego Narodzenia 
* błogosławieństwa Bożego Dzieciątka na święta i na cały 2004 
rok 
* bogatego Gwiazdora 
* samych szczęśliwych chwil w Nowym Roku 
* ciepłych, radosnych świąt 
* spełnienia marzeń w Nowym Roku 
* dużo prezentów pod choinką 
* szczęśliwego Nowego Roku 
* zdrowia i wszelkiej pomyślności w Nowym Roku 
* smacznego karpia 
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* najlepszych świąt Bożego Narodzenia 
Kto może życzyć? 
* Anna z rodziną, z dziećmi, z mężem, Jan z żoną, z bratem, z 


mamą, tatą, z siostrą, z córką, z synem, z wnukami 


Opracowała Aleksandra Majdzińska 


A 
ch SH oręł 
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POLSKIE BOŻE NARODZENIE 


*..Oto zwiastuję wam radość wielką, 
która będzie udziałem całego narodu: 
dziś w mieście Dawida narodził się 
wam Zbawiciel, czyli Mesjasz Pan...” 


Ewangelia św. Łukasza 2,10-11 


Adwent - (łac. adventus) to czas poprzedzający Boże 
Narodzenie, trwa cztery niedziele, przy czym pierwsza przypada 
między 28 XI a 3 XII. Słowo "adwent" oznacza przyjście, oczeki- 
wanie. Jest to czas radosnego pobożnego oczekiwania na narodziny 
Pana Jezusa. W czasie Adwentu w dni powszednie w kościele 
katolickim odprawiane są roraty-msze ku czci NMP. Dzieci przy- 
chodzą na tę mszę z lampionami. 


Opłatek -od niego zaczyna się każda wieczerza wigilijna. 
Łamiemy się białym opłatkiem - chlebem przekazując sobie 
życzenia, miłość, pojednanie, przebaczenie, ciepło... 

Słowo opłatek pochodzi od łacińskiego oblatum i oznacza dar 
ofiamy. Piecze się go z pszennej mąki zmieszanej z wodą. 
Początkowo zajmowali się tym zakonnicy, a od lat 60-tych XXw. 
organiści, którzy roznosili po domach wypieczone opłatki. 

Opłatek w liturgii kościoła katolickiego pojawił się w 
XII w. Pieczone są opłatki kolorowe przeznaczone dla zwierząt 
domowych, które mają przez to dobrze się chować, a w Wigilię 
o północy przemówić ludzkim głosem. 


"(...) w białych płatkach anielskiego chleba 
Jakaś wielka tajemnica gości. 
Nie wiadomo, czy z ziemi czy z nieba, 
A wiadomo, że są chlebem miłości (...)”. 
Bronisława Ostrowska 


Kolęda - słowo pochodzi od łacińskiego całendac - określenia 
pierwszego dnia każdego miesiąca. Początkowo nazywano kolędami 
pieśni noworoczne, dopiero potem kolędy oznaczały pieśni związane 
z narodzeniem Pańskim. Według legendy autorem pierwszej kolędy 
był św. Franciszek z Asyżu. Kolędy są nieodłącznym elementem pol- 
skiego Bożego Narodzienia. Śpiewają je wszyscy: i dzieci, i dorośli 
w domach i kościołach. 

Jedna z najstarszych polskich kolęd "Anioł pasterzom mówił” 
śpiewana jest do dziś. 


Wigilia - to wyjątkowy wieczór w 
wielu polskich domach. Z niecierpli- 
wością  wypatrujemy — pierwszej 
gwiazdki - znaku, że można już zasiąść 
do stołu nakrytego białym obrusem, 
pod którym położono siano. Na stole 
opłatek, 12 potraw i dodatkowe 
nakrycie dla niespodziewanego gościa. 
Zaczyna gospodarz domu od modlitwy, 
potem odczytanie fragmentu Biblii i 
dzielenie się opłatkiem: życzymy sobie 
zdrowia, pomyślności i miłości, dobra, 
przebaczamy. Potem, po uroczystej 
postnej wieczerzy, przychodzi św. 
Mikołaj, a jeżeli w natłoku zajęć tego 
wieczoru nie zdąży zajrzeć pod nasz 
dach osobiście, to znajdujemy podarki pod choinką. Potem 
wspólne śpiewanie kolęd i o północy idziemy na pasterkę. 
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TO TRZEBA WIEDZIEĆ 


IIOJIbBCKOE POXJIECTBO XPHCTOBO 


*...A 6oseewaio Bam Genukyio padOCM%, 
komopaa 6y0em 6cem niodam: u60 nvine 
poóunca am 6 20poóe JJaeu0oeom Cnacumenb, 
Komopbiii ecmb Xpucmoc Tocnoób...” 


Eeanzenue om Jlyku 2,10-1] 


AHBEHT - (mar. adventus) - 3ro BpEMAa, rIpeJluecTByroliee PoK1e- 
CTBy XpuCTOBY, KOTOPOE JUIMTCA 4ETbIpE BOCKPECEHBA, HIpu 9TOM riep- 
BO€ HPHXOJIMTCA Ha riepuon MeXny 28.X1 m 3.XII. CnoBo *adwent" 03- 
HAMACT IIDHXOJ1, O%KHaHNE. DTO BDEMA pANOCTHOTO HA60KHOTO OXKHJIA- 
HMS NOABJIEHHA HA CBET TOCHOJA Hamiero Hncyca. Bo BpeMs anBEHTA B 
OOBLIEHHBIE NHM B KATOJHYECKOM KOCTÓJIE CJYXKAT MECCY, BOCXBAJIAIO- 
Ityto IIpecBaryro JleBy Maputo (Tak Ha3bIBaEMbie *roraty"). Jjeru npn- 
XOJAT Ha JTy MECCY C JIAMIIANKAMA. 


OónaTka - C Heć Ha4HHAETCA KAKABIŃŃ COUEJIBHHK. 
Jlenmmca Genroii o6narkoń-x1e60M, riepeztaBaa TEM Ca- 
MBiM „1pyr Apyry no6pbie noxeJlaHHa. C1oBo "o61ar- 
ka” NpoHcXOHMT OT JaruHckoro "oblatum” w osHasaer 
Map NoepTBoBaHna. Ilekyr oÓnaTky 43 NuIeHHUHOŃ 
MyKM, CMELIMBaa €Ć c BON1OŃ. BHauane 3TUuM 3aHuMa- 
JIMCH MOHAXH, a C 60-x Tor10B XXB. - OpraHKcTbl, KOTO- 
Pble pa3HOCHJIM IO JIOMAM BBIIIEHEHHbie OÓJATKU. 

OGnarka B nuryprui KaTOMHUECKOTO KOCTENA NOABANACH B XIIB. 
Pa3HONBETHBiE OGTATKH ÓbUIM NpeAHA3HAUEHBI JULA NOMALIHHX XHBOT- 
HBIX, KOTODBIE B TIOJIHO4b COWEJIbHAKA JIOJDKHBI ÓBUIM 3ATOBOPHTE U€- 
JOBEHECKHMU TOJIOCAMH. 


.'L..] B Genbix nenecTkax aHrenscxoro xne6a 
Kakaa Bennkaa TafiHa PocTuT, 
Heu3BECTHO C 3EMJIM JIM, C Hea... 
A H3BECTHO, 4TO 3TO - xne6 JIOOBA[...]” 
Bponucnaea Ocmpoecka” 


KonaNKH - CJIOBO 3TO IIPoKCXOJTKT OT IaTUHckoro "calendać" - Ha3- 
BAHHE IIEpBOTO JIHA KAKAOTO MECANA. BHa4aJle KOJIĄHKAMI Ha3BIBANKCH 
HOBOTOJHNE TIECHM, A BIIOCJIEJĄCTBHA - TIECHM, CBA3AHHBIE € POKĄECT- 
BOM I OCHOJNHKM. COPIACHO JIereH1e, ABTODOM IIEpBOŃ KOJAJIKH ObiJI CB. 
©paHuHck M3 ACCH3H. KONAAKH ABNAIOTCA  OGA3ATEJBHEIM 3JIeMEHTOM 
NOJBCKOTO POXHĄECTBA. IIOIOT MX BCE: M NETM, M B3POCJIbIE B JOMAX M 
KOCTEJAX. OzrHa 43 CaMbIX CTApBIX IIOJIŁCKAX KOJNAJOK "AHTEJ racryui- 
KAM TOBOPHJI” NOŚTCA JO CHX IOp. 


CouEeJIbHHK - 3T0 HENOBTOPHMBIŃ BE- 
4€p BO MHOTHX NOJIBCKHX JOMaX. C HeTep- 
IIEHHEM BbICMATDHBAEM IIEpByIO 3BE3JIOWKY- 
3HaK, O3HAHaIOLIMŃ, HTO y/KE MOXXHO CECTŁ 
3A CTOJI, HaKpBITBIŃ Genoń CKATEpTBKO, ION 
KoTopoń rocTejeHo ceHo. Ha crone - 06- 
JaTKa, 12 ÓMOA H NONOJHKTEJIBHBIA npuóop 
IIa HEOKHNAHHOTO TOCTA. X034HH NOMA Ha- 
4HMHa€T BEHEp C MOJIHTBBI, IIOTOM 4MTAETCA 
qdparMeHT «3 BuGnnn u HaduHaeTca Nene- 
Hue OÓJaTKOŃ: rIoxeJlaHneM Apyr npyry 
3NOpoBPA, yCIEXOB M JIIOÓBM, 1oGpa, npo- 
iiałoTca Apyr Apyry B3auMHbie OÓMNBI. 
Ilocne TopxecTBEHHOi NocTHoŃ Be4epH 
NpuxONHT CB. Hukosrańi, Hy a CM OH GyneT 
OHCHb 3AHAT JTHM BE4EpoM H He CMO%KET 
3ATJIAHYTŁ K HAM JIMUHO, TOTIA MBl HahneM NONApPKU NOHĄ ŚNKOŃ. IIo- 
TOM BCE BMECTE IIOĆM KOJIAJIKH, A B IIOJIHOUB HJIŚM Ha PO?KĄECTBEHC- 
Kyło MeCcy. 


Wigilia *Polonii” w Erewaniu 
CO4€JBHHK B epeBaHcKoiń *IIonOHHH" 
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TO TRZEBA WIEDZIEC 
ZZOZ a ZZEZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ ZZOZ ZOT 


Kolędnicy - w święta Bożego Narodzenia i w całym okresie 
świąteczno - noworocznym chodzą od domu do domu kolędnicy - 
niosą ze sobą gwiazdę, szopkę, w której narodził się Jezus Chrystus, 
pokazują przedstawienie dotyczące narodzin Jezusa, śpiewają 
kolędy, grają na różnych instrumentach, składają życzenia, jak np. 
na Podlasiu: "Na scęście, na zdrowie, na to Boze Narodzenie, co by 
się wom darzyło, mnozyło wsyćko Boskie stworzenie”. 

Kolędowanie albo też chodzenie z szopką jest bardzo żywe w 
tych regionach Polski, gdzie żywa jest kultura ludowa, szczególnie 
na wsiach. W miastach kolędowanie ogranicza się do śpiewania 
kolęd i składania życzeń. 

Wśród kolędników można spotkać, w zależności od regionu, 
juhasów, anioły, Heroda, Dziada, Turonia, Matkę Boską z 
Dzieciątkiem, Józefa, diabełka, śmierć, pastuszków. woła, osła. 
Każda gospodyni obdarowuje kolędników jedzeniem, gorzałką 
słodkościami, choć dziś częściej są to po prostu pieniądze. 

Odchodząc kolędnicy odpłacają za: szczodrość gospodarzy 
słowami:"Za kolędę dziękujemy, szczęścia, zdrowia winszujemy na 
ten Nowy Rok, na ten Nowy Rok”. 

J. Szynalik Dobrowolski tak pisze o kolędnikach: *Bo kolędni- 
cy to wędrowce-anioły, roznosiciele dobroci i wesela, ludzie najlep- 
szej woli. Kolędy ich zaś pachną siejbą pokoju i szczęścia”. 


Pierwsza gwiazdka - to znak do rozpoczęcia wiecze- 

EJ rzy wigilijnej. Wypatrujemy jej na niebie tuż po zachodzie 

słońca. Symbolizuje Gwiazdę Betlejemską - zwiastuna 

narodzin Chrystusa, - która wskazywała drogę do Betlejem Trzem 
Królom. 


Choinka - może być nią świerk, jodła, sosna. W wigilię Bożego 
Narodzenia przynosi się drzewko do domu, przystraja różnymi 
ozdobami kupionymi w sklepie lub zrobionymi własnoręcznie 
zabawkami, łańcuchami, piernikami, wiesza się także słodycze, 
jabłka, orzechy. Na choince są także lampki elektryczne. 

Na czubku choinki zawiesza się gwiazdę - na pamiątkę tej, która 
wskazywała drogę Trzem Królom. A po wieczerzy wigilijnej znaj- 
dujemy pod choinką prezenty. 

Zwyczaj ten przywędrował do Polski w XIX w. z Niemiec. 
Wcześniej domy  strojono zielonymi gałązkami zwanymi 
podłaźniczkami. 


Jasełka - to przedsta- 
wienie dotyczące narodzin 
Pana Jezusa. Wystawiane w 
kościołach, teraz także w 
szkołach, domach kultury. 
W  jasełkach wszystko 
dzieje się wokół żłóbka. Na 
sianie leży Pan Jezus. Są 
anioły, grające Jezusowi na 
piszczałkach i trąbach, są 
pasterze, jest wół i osioł. Do 
żłóbka przybywają Trzej 
Królowie niosąc Dzieciątku 
dary: mirrę, kadzidło i złoto. 
Samo słowo *jasełka” to po 
prostu dawna nazwa żłóbka. 
w którym leżał Pan Jezus. 


12 potraw - na wigilij 
nym stole koniecznie musi 
być 12 dań na cześć dwunastu Apostołów, wszystkie postne 
(bezmięsne). Potrawy powinny zawierać wszystkie płody rolne, aby 
obrodziły w następnym roku. Wskazane jest też skosztować wszyst- 
kich dań, żeby nie zabrakło którejś podczas kolejnej wieczerzy wi- 
gilijnej. 
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PosxąecTBeHHCKOE npeACTABJIEHNE B *IIOHOHHH" 


KonanHuku. B npazaHuk PO%1ECTBA M BECb IIpa3JIHM4H0- HO- 
BOTO1HHŃ NepHOA XOHAT NO JOMAM KONANYIOLKE, HECYT C COGOIO 
3BÓ3IOUK, MOKA3BIBAIOT IIpEICTABJIEHHA, paCCKA3BIBAŁOLHME O DO?K- 
neHui Hncyca, IOIOT KOMAHKH, KTPAIOT HA pPAZHbIX HHCTDYMEHTAX, 
no31paBnaa Apyr Ipyra, Tak, Kak TO AENaIoT, HanpuMep, B Ilo- 
JIECbE. 

Koma1OBAHNE KJIM KE XOXKJIEHME C BEDTEIIOM %KHBO B TEX pETH- 
OHax IIOJbuIM, TAE XHBA HapoJlHaA KYJIBTYpA, OCOÓEHHO B „epEB- 
Hax. B roponax KOJIAJOBAHHE OTPAHM4EHO IIEHHEM KOJAJ M NO?KE- 
JIaHHAMU. 

Cpenu KOJIAJOBINAKOB MOXXHO BCTDETHTb, B 3ABHCHMOCTH OT 
peTHOHa, NACTYlIKOB, AHTEJIO4KOB, poja, boromarepb © MnaneH- 
eM, Hocucha, 1Epruka, cMepTb, BOJra, oCJa. Kaxnaa xo3ańka yro- 
INA€T KOJAJNOBIIAKOB PA3HBIMA CJHAJHOCTAMM, XOTA TENEDŁ AAOT 
AEHBTH. 

YXOMA, KONANHKKA NIATAT XO34EBAM 34 IIEJIPOCTb CJIEJYŁOLIM- 
MU CJOBaMu: *3a KOJlaly OJaro1apuM, CHACTbA, 3AODOBbA KCJIAEM 
Ha 3T0T HOBBIń ron, Ha 3Tor HoBbiiń ron”. 

IU. Jlo6poBonbckHń Tak NMIIET O KOJAJOBUIMKAX: <I60 kojla- 
NOBIIHKH - 3TO AHTEJIbI - ITYTELIECTBEHHHKM, KOTODŁIE pAZHOCAT 
N06poTy M BECEJIbE, 3TO JIONM CAMbiE 1OÓpbiE. OT X KOJIAJOK BEET 
CHOKOŃCTBHEM H CHACTLEM.” 


[lepBax 3BÓ3ą0uKA - 9TO 3HAK Hadana Bedepu COUEJBHHKA. 
BbicmaTpuBaeM e$ B Heóe cpazy »xe mocJe 3axONA COJIHLA. OHa 
CHMBOIM3upyeT BudpieeMCKY1O 3BE3JY - IpeIBECTHHIY POKICHHA 
XphcTa, KOTOPAA IIOKA3bIBAJIA JOPOTY TPEM KOPOJIAM B BuqdyuieeM. 


Enoaka - 370 MOX€T ÓBIT €JIb, NMXTA, COCHA. B PoKJIECTBEHC- 
kuli COueJkHKK IpHHOCAT JEpeBIIE B 10M, yKpALIAIOT pA3HbIMM 
Ge3neJlylikaMM M KYTIIEHHBIMM B MATA3KHE KJIM KC CJEJIAHHBIMU 
COOCTBEHHOpy"HHO HTPYLIKAMK, TUPIAHIAMU. BELIAIOT TAKXKE CJIA- 
NOCTY, NpAHHKH, AÓJMOKH, OpELIIKM, 3AXMTAIOT 3IEKTDHYECKKE JIAM- 
HOUKH. 

K sepxyuike etu npHKpeNIAIOT 3BEZJIOHKY - B NIAMATB O TO, KO- 
TOpaa YKA3bIBAJIA NyTb TpeM KOpOJIAM. A nNocJie PoXECTBEHCKOTO 
Bed€pa Mbl HaXOJUM TOJA EJIKOŃ OMapKU. 

ror oóbiiań 1oión q0 Iojbiun elqć B XIXB. u3 TepMaHnu. 
PaHbuie 10MA Hapa>KaJIM 3EJIEHBIMM BETOHKAMA, M HA3bIBANMCh OHM 
podłaźniczkami. 


Bepren - (PO%X1EHCTBCHCKOC KYKOJbHO€ rpEICTABJIEHKE). 
FlpercTaBnaeTca CLEHa pox- 
neHna Focnona Hncyca. Bep- 
Ter CTABHJICA B KOCTĆJAX, A 
cejidac ye M B LIKOJAX, 10- 
MAX KyJlsTypBl. B posk1ECTBE- 
HCKHX KYKOJbHBIX HpeACTAB- 
JIEHHAX BCĆ HPOKCXOJKT BOK- 
pyr acjień. Ha ceHe n1exuT 
MaJleHbkuń Mucyc, a pa1oM - 
AHTEJIBI, HTPAIOLIKE Ha 1YNOU- 
KAX, NACTYLIKH, BOJ! M OCĆJI. K 
ACIAM NONXONAT Tpoe KOPO- 
neń c rnonapkaMi nia Muna- 
EHA: 3To MMppa, JanaH H 
30JIOTO. CaMo CJOBO Jasełka 
- cTapoe Ha3BaHne scjeń, B 
KOTOPBIX Jie>Ka1 Tocno1b HM- 
cyc. 


Jasełka w *Polonii" 


12 6nroa - Ha Po:x1ECTBE- 
HCKOM CTOJIE OGA3ATEJBHO NOJDKHO ÓBITŁ 12 Omron B 4ecTb IZ 
ANOCTONOB (0Óa3ATEJIBHO IIOCTHBIE, 663 MACA). KylIaHbA 3TM 1OJDK 
HBI COJIEpxKATb B CEÓE BCE CEJIŁCKOXO3AŃCTBEHHbIE NpONYKTBI, ZIS 
TOTO 4TOÓBI B CJIENYIOLIEM TONY OHH BCE ypONMJKCH. KeJaTelBHC 
OTBEJIATB BCE ÓJIOJA. 


Wolne miejsce przy stole - na każdym wigilij- 
nym stole w Polsce jest dodatkowe nakrycie - dla 
przygodnego gościa, bo "ktokolwiek zajdzie w dom 
polski w święty wieczór wigilijny, zajmie to 
miejsce i będzie przyjęty jak brat” (Zbigniew 
Kossak). Puste nakrycie może być także stawiane 
dla naszych bliskich, którzy nie mogą świąt spędzić 
z nami. 


Pasterka - 24 grudnia przed północą po kolacji wigilijnej 
ludzie udają się do kościoła, gdzie o 2400 rozpoczyna się paster- 
ka - pierwsze nabożeństwo bożonarodzeniowe. Po raz pierwszy 
rozbrzmiewa kolęda: "Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi. 
Wstańcie pasterze Bóg się wam 
rodzi”. Wszyscy radują się. 
śpiewają kolędy, bo narodził się 
Zbawiciel. Pasterka otwiera też 
rok liturgiczny w kościele 
katolickim. 


Św. Mikołaj - przybywa do 
nas z dalekiej Laponii na saniach 
zaprzężonych w sześć reniferow. 
Przynosi prezenty, ale tylko Y „4% 
grzecznym dzieciom i dorosłym, ** 
niegrzeczni dostają rózgę. mA 
Podarki wręcza osobiście 24 
grudnia, lecz tych podarków jest 
tak dużo, że sam nie zdąży wszy- | 
stkim ich wręczyć, więc prosi o k 
pomoc anioły, albo też spieszy się 
lak bardzo, że po prostu zostawia prezenty niepostrzeżenie pod 
choinką. 

Św. Mikołaj ma w Polsce 6 grudnia imieniny i w tym dniu też 
obdarowuje prezentami, wkłada je pod poduszkę, do buta, do skar- 
petki - ale tylko grzecznym ludziom. 


Prz POCO JANE 


Aleksandra Majdzińska 


WIGILIJNE POTRAWY 


Na wigilijnym stole leży biały obrus, pod nim siano-na 
pamiątkę tego, że Pan Jezus leżał na nim w żłobie. 

Na środku stołu 
opłatek, potem nakry- 
cia dla domowników 
i koniecznie jeszcze 
jedno, puste nakrycie 
dla nieoczekiwanego 
gościa, który może 
zapukać 'w nasze 
drzwi, bo w ten wie- 
czór nikt nie 
powinien być sam. 

Zgodnie z trady- 
cją wigilijną kolacja 
powinna składać się 
z 12 potraw, to 
nawiązanie do 12 apostołów. Zestaw dań może różnić się 
nieco w zależności od regionu, jednak w całej Polsce na 
wigilijnych stołach nie zabraknie z pewnością barszczu 
czerwonego z uszkami, pierogów, smażonego karpia, kompotu z 
Suszu... 

Oto kilka przepisów na tradycyjne wigilijne potrawy: 


CBo60nH0e MecTo y crosa. B Tlonbie Ha KAKAOM 
PO:KNEHCTBEHCKOM CTOJIE ECTŁ NAONONHHTEJIBHbIH CTO- 
JOBbiń npuó0p na cnyualiHoro rocra, u60 "ecu KTO- 
1M60 3a416T B nonbckuń NOM B PosxieCTBEHCKHŃ BE- 
"ep, To 3afiMeT 3To MecTo u Óyner TpHHaT Kak Opar” 
(36nrneB Koccak). Tlycroń npu60p MoskeT ÓbITh nph- 
TOTOBJIEH TAK>KE H JIA HALIHX OJIH3KKX, TEX, KTO HE MO- 
?KT IIDOBECTH C HAMU 9TOT IIpa3NHMK. 


Ilacrepka (PoxnecTBeHckaa Mecca) - 24 nekaópa nocjie Poxx- 


JIECTBCHCKOTO Y;KMHA JNOJM UJLYT B kocTÓn, rąe B 2400 paunnaerca 
PO%IECTBEHCKAA MECCA - rIEpBOE PO%KZIECTBEHCKOE OOTOCJTyyKeHNE. 
IlepBkiiń pa3 paznaroca 3BYKM KONAJIBI "Cpeóu Hovkoń mumunbi pa3- 
daemca 2010C: GCMAHbME, 
nacmyxu, boe poxcóaemca ”. 
Bce pAaTYłOTCA, NOIOT KONAA- 
KM, IOTOMy 4TO ponuJica 
CnacnTeJib. Pox1eCTBEHCKOHŃ 
Meccoli HauMHaeTca Juryp- 
rMueckuń TON B kaTOJMueC- 
KOM KOCTĆJIE. 


CB. Hukonaii - npue3- 
?KAET K HaM n3 qajiekońń Jlan- 
JIAHNMU Ha CAHaX, 3ANpa>KCH- 
HblX 6 CeBepHbIMH OJIEHAMH. 
TIpuBOBHT NOJapKA, HO TONE- 
KO NOCJIYLIHBIM JNETaM U 
B3POCJIŁIM HM BpyuaeT ux 24 
neka6pa, HO 3THX NONapKOB 
TaK MHOTO, 4TO OH CAM HE yc- 
TEBACT JIMUHO BDYUMTŁ BCEM 
M IOTOMY TIpocHT AHrEJO4KOB NOMOHb, H TE HE3AMETHO OCTABJISIOT 
NoNlapku rox ENKOAŃ. 

6 nekaGpa B IToJIbiie MMEHHHbi CB. HukoJag, B 3TOT N€Hb Tak- 
*x€ JapaT „1pyr „pyry noJapk, pasa KX NON NONYLIKY, B HOCOUEK, 
B GOTUHOK - HO TOJIBKO NOCJIYLIHBIM!.. 


AvekcaHnipa MańijpkuHbcka 


OULUNIUL SNUGNh NESGUSUELN 


Snlwywi ubnwón ówólUwó | uujhunuy uchengny, hu 
ubqwih muy snn funu Ę. lunnhnnwóh?, nn Sbn <huniun 
śuntnpnió wwrywó t bnbl Unwa: UtnuGh Ubónnnónio 
nndwó Ę Ozłuwn, uujwup umutghótnh hudwn L wluwjówa 
AGU quwnuny uwjwup 
wuluujwubih hjntnh hwówn, 
nnp Uwnnn | hutUtnó pWUbI 
nnten, nnnyhbinL wjn bntun 
ne np śwbunp Ę UbówU ów: 

<wówówji  mnówiwa 
wdwónnyeh, pópnhpe Whunh 
PwunUwugwó ihGh 12 
UtnwUnuwbuwybnhg, hpnu 
hqnió 12 UnupjwiGtnht: 
"Tnwóp Uwnnn bl uuwnptn 
ihóbi mwnptn 6wnqbnni, 
uwljwjó, hhuunub, nne Lihu- 
uniónió mnówiywa ubnwi- 
Gbnhó wówujówa Unnuh 
fudnnwywGRhyGEnny 
Uwnóhn pnnżśn, Uwniwinuln, nuwwiwó ówówón L 
źnnwgnuó ónqtnhg Unównunp: 

Uhu ch pwóh wywónwywa Punwnnuunaiubn: 
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TO TRZEBA WIEDZIEĆ 


R NĄ 


Uszka z grzybami 

Ciasto: 25 dkg mąki, 1 jajko, 2 łyżki ciepłej wody, sól. 

Farsz:10 dkg suszonych grzybów, łyżka masła, 3 dkg czerstwej 
bułki, I cebule, I jajko, sól, pieprz, łyżka tartej bułki. 

Grzyby zalej wrzątkiem, odstaw na godzinę, potem w tej samej 
wodzie gotuj 20 minut, odcedź. Cebulę posiekaj i podsmaż na 
maśle. Czerstwą bułkę namocz, odciśnij. Grzyby, cebulę i bułkę 
zmiel w maszynce. Dodaj tartą bułkę, sól, pieprz, jajko i wymieszaj 
dokładnie. Farsz jest gotowy. 

Z mąki, jajka, wody i soli zagnieć ciasto. Rozwałkuj i pokrój 
na kwadraty. Na kwadrat nałóż farsz, złóż po przekątnej, zlep 
brzegi. Dwa rogi u podstawy trójkąta zlep. 

Do wrzącej lekko osolonej wody wrzuć uszka. Gotuj 3 min. od 
wypłynięcia. 


Barszcz czerwony 

Składniki: 6 buraków, 2 mar- 
chewki, pietruszka, seler, por, kość. 
liście laurowe, ziele angielskie. 
łyżeczka cukru, cytryna lub ocet do 
zakwaszenia. 

Buraki obierz, pokrój w plastry. 
Marchew, seler, por pokrój na 
połówki. Z warzyw, liści laurowych, 
ziela angielskiego, kości ugotuj 
wywar. Odcedź. Dodaj cukier i 
cytrynę do smaku. 


Kutia 

Składniki: 1,5 szklanki pszenicy, 1,5 szklanki maku, 1,5 szklan- 
ki mleka, 3 łyżki rodzynków, figi, morele, daktyle-suszone, 
orzechy, migdały, otarta skórka z cytryny, 3/4 szklanki miodu, aro- 
mat migdałowy. 

Wypłucz pszenicę, zalej wrzątkiem i odstaw na noc. 
Następnego dnia gotuj ok. I godz. na małym ogniu aż będzie mięk- 
ka, odcedź. 

Mak zalej wrzącym mlekiem na 10 min., odsącz na siku „3 
razy zmiel w maszynce do mięsa. 

Owoce suszone, rodzynki, migdały, orzechy zalej wrzątkiem, 
po 10 minutach drobno posiekaj. Do pszenicy dodaj mak, miód, 
owoce, orzechy, migdały, rodzynki, aromat migdałowy, otartą 
skórkę z cytryny. Wymieszaj i wstaw na godzinę do lodówki. 


Pierogi ruskie 

Ciasto: 0,5 kg mąki, 1 szklanka ciepłej wody, 1 łyżka 
oleju. 

Ze wszystkich składników zagnieć ciasto. 

Farsz: lkg ziemniaków, 2 cebule, kostka (25 dkg) 
twarogu, sól, pieprz, 1 łyżka masła. 

Ziemniaki ugotuj, pognieć, dodaj podsmażoną na maśle 
cebulę oraz twaróg, sól i pieprz. Dokładnie wymieszaj. 

Z ciasta zrób okrągłe i cienkie placki, w środek włóż 
farsz, sklej brzegi 

Wrzuć pierogi do wrzącej osolonej wody, gotuj przez 3 
min. od wypłynięcia. Podawaj ze zrumienionym masłem. 


Smażony karp 

Składniki: 1,5 kg karpia (sprawionego ), 2 jajka, 7 łyżek bułki 
tartej, ząbek czosnku, 5 łyżek mąki, sok z cytryny, 10 dkg chrzanu, 
zielenina, olej do smażenia. 

Umytego karpia pokrój na porcje, natrzyj solą,, skrop sokiem 
z cytryny i wstaw na godzinę do lodówki. 

Czosnek rozetrzyj z solą i wymieszaj z tartą bułką. 

Rybę obtaczaj w mące, potem w jajku, potem w bułce tartej. 
Smaż z obu stron na złoty kolor. Ułóż na półmisku, przybierz zie- 
leniną i tartym chrzanem. 

Opracowała Aleksandra Majdzińska. 
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łuónnwuuwiphUubn utLUny 

fuwnn: 250 q. wyjntn, 2 qqui up ontn, un 

Lgnóp. 100q gnnugnwć unttU, 1 qnul Jniq Uwó Utnuą, 
30 q. śnn hwg, tunfu, 1 óni, un, wnwbn, 1 qquj unugwó 
uwpuhdwu: 

Uuh unw brugnuć gnin jgóbi U pnqubi 1 dwó, nnhg 
hbn GnyG gnnió bthhi 20 pnw: Pub: Unjun ówun 
Unpumnbj U nuwuwybi: nn hwgn enobi, pwóbi, wjUnihbinu 
utuh n. untuh hbm ópiuuhó wnuq: U4nwó wybiwgóbi 
wnwgció wwpuhówu, un wnwbn, óm: Lwy fuwnObi: 
Lgnópp WWNNuuWn Ę: 

Ulnhg. ódhg. enhg ni wnhg wwunuuwnbi [uunn: 
Uuunnuubi npnhy pupwyniuhóbn: brwóljnitwóL Uwgubi 
bnyni ówntna: Gihbi wywógwywiurhytbnn 3-5 nnwb (enh 
tnbu pwnónwlwinig hbunn): 


uwnóhn Pnn2ć 

£uqunnudwubj. nuynp, 6 puqntu, 2 ququn, 
ównwnwónu, Gbfunin, Wpuu, nuabubnu, 
wóqihuywa funn,1 gnuj zwupwnudwą, Uhunna 
uwś sh pwih Uwehi pugwiu peUntejwi hudwn: 
£uwqntun ówpnbi, Utnnwubi zGnmbnny: Awąqwnn, 
ubfuntnp, wnuup pudwubi bnunt ówuh: Udpnqnen 
binbi nugnnh hbn  Góhwuhó: | Twumnwuwnh 
wnqwiwyp pwóbi, Unia wybiwgóbi zupunwdwą 
L Uhnpnt pun wzuuh: 


<nąthug 

1.5 pwdiuy gnnbó, 1.5 pudwy fuwzfuwa, 1.5 pudwy 
Uwp, 3 qnui 4wóbs, pnią 6hnwó, nn funtpów, Untż, 
piUnijq, Uhnnnóh ówónwgnuó UbnL, 3/4 ptudwy óbnn: 

Uwpnuó gnnbiun |gubi tpwgwó onh Sb ni pnqUbi 
wópnno qh25n: <wonnn onp bthbi ónmuynnuwku 1 dwó 
uinówón unuuh lnu, 5hOżL hwthybin: £wuóbi: luwzfuwzh 
Unw jgóbi bewnuó qwp LU pnqlbi 10 pnwb, nnhg htunn 
puwóbi ni wigliugóbi $uwnwgny: nn ónatnh Unw [gabi 
tnwgwó gnin: fBnqlbi 10 pny, wjónthtunl wópnnon 
ówónugóbi U nqe punwunnudwun wybiwgóbi gnpttht 
uhupnóh unugwó "bqnlh hbn ohwuhć: Lwy juwróbi u 
1dw6 pnqlbj uwpótuj tuGnid: 


Nniuwywiu UunUwinwULen 
fuvnp. Ubu Uq.wijnin, 1 pudwy muwp enin, 1 gnul 
pniuwuwU jnin: 

lgnóp. 1 uq. uunun$ht. 2 unłu, 250q 
Uwplw?np, 1 gnui Pniuwlwd nin, wn, 
wnwtn:Uwnun$phip bthbi, lwy mnnnbi, 
wubiwgiubi Unwlu Llwplwznel ni 
umuujwUwó unjup, un, wnwbn: tuónnhg 
wwunnwuwnbi  qlunhuutn,  ignobq, 
wónwgibi  ówjntnn: | Twunnuuwh 
uwnywunwun bhbi 3 nnw. bnwgnq 
wnwgnnió: Uwinnigti Uunugny: 


SuuywlUwó ówówi 

Fununpuwwubr. 1.5 uq ówówu (ówpnuó), 2 ant, 7 
gnuuj unwgwó uwpuhówu. 1 uwnn ujumnn, 5 gni wijnin 
uhunnnGh hinip, 100 q ónuwpnny, UwUwstnGć, pniuwywi 
Jnin: 

Owówin Unnuubi, wn wubi, Unwa gwubi Uhumnnuł 
hinip L 1 dwó wwhbi uwrUwnulni: 

Utuunnn mnnnbi wnh nr wwpuhówunh hbn: Śniur 
pwpujubi winh, óuh, huy Ubneni wwpuhównh dbę 
Swujwykbi ShOsL nuybqniju nweówin: Awuwnnuuunh ówówir 
mtnuuwnłubi uunimtnh Unw  dóLwynnbiny | jl 
lwiwsbntlny ni Unnuwnuwó ónuwpnnUnuy: 

Nuumnuuutg Uitpuwinnu Uwjęhlulw 


OZDOBY CHOINKOWE 


Motylek 

Z kolorowego papieru wyciąć dwa paski dłuższe i dwa paski krótsze. Z kawałka 
podwójnie złożonego kartonu wyciąć odwłok motyla. Paski, przeznaczone na 
skrzydełka, zagiąć ha połowę i skleić. Następnie obydwa skrzydełka wkleić między 2 
części odwłoka. Skrzydełka ozdobić kolorowymi oczkami. 


fGhetrUhU 

Gnituunn pnehg Uwnbi bnunt thywn L tnyni Uwnś zbniunbn: Ghynuu 
ówijwó unywnwpnhg Lunbi phpbróhUh unnhUn: fGuhuutnh  hwówn 
Gwjuwutujwó pqeh zbnuntnn Unylwbu bnynwy ówibi U unuGóbj: UjUnthbinL. 


PUhUGLnpE Uwgóbi ihnnhuh bnuni Unnóbnnió: Anwóp Uwnbih t qwnnunbi 
qntluunn Ulnn UnnUwó pnehyUEnny: 


Wisiorek 


uwqdwqwnn 


hbn  uhuwgóbi 
Utlunnninti: 


Uwqdwqwnnha: 


Dzwoneczek 

Z połowy koła kolorowego papieru ufor- 
mować i skleić stożek. Do środka stożka wkleić 
pociętą bibułkę lub paski papieru 
(różnokolorowe). 


Żuwiqwu 

Gntituwynn enehg Unnwó znęwiwyh Utuhg 
óLwynnbi UnG, unulóbi: 

ublnnnunió Uwgóbi punwy qnijuqqntjQ 
Pnreh zbniunbn: 


Qnitwynn pwpwuyniuh pnetnn ówbi 


ZRÓB TO SAM 


uuuunnsu 2un1bn 


Kwadrat kolorowego papieru złożyć na cztery części, a 
następnie po przekątnych wcisnąć do środka. Uformować 
daszek, skleić. Wkleić pasek na zawieszkę. 


śnnu wóquwń, 
uiljniówqóbnnp LU Uwgóbi pnrh 


2Luwynnbi ihnpnhy hnuwn L unutóbj: Pwnwy pneh 
ztninhg | wuwmnwuwnbi 


Uuwłuhę LU Gnytwbu unulóbj 


Gwiazdka 

Wyciąć pasek kartonu (20x2cm), 
ponacinać na przemian z dwóch stron, 
końce skleić. Bibułkę kolorową złożyć 
w harmonijkę i przełożyć przez nacięcia 
na kole. 


Uuwnhu 

uwnbi  unywnwupneh zn 
(20x2uu),chnfu wr umfu UmniUwópitn 
wóbi bnyni Unnóbnhg u ówjntnn 
Uwgóti hnun: Fuwnwy gnytqqnya 
pqnetnn ówibi hóswbu hwpóna LU 
umtqwnnti znęwiwuh Unu: 
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CZYTAM, WIĘC JESTE 


POEZJA BOŻONARODZENIOWA 


Adam Asnyk 
Przyjście Mesjasza 


Lud czekający na swego Mesjasza 
Nie zwrócił oczu na dziecinę małą 
I do biednego nie zajrzy poddasza, 
Mniema, że zbawcę, którego czekało 


Tyle pokoleń,ujrzy ziemia nasza 

Od razu ziemską okrytego chwałą, 

Jak na wojsk czele niewiernych rozprasza - 
Mniema, że wszystko będzie przed nim drżało. 


Że nawet głowy ugną się książęce 
Zdając mu władzę nad światem... Więc jeśli 
Usłyszy, że się narodził w stajence 


I że mędrcowie dary mu przynieśli, 


Pyta ze śmiechem:”"Jak to? ten syn cieśli 
Ma rządy świata ująć w swoje ręce? 


Jerzy Liebert 


Pasterka 


SZ 


Jan Kasprowicz 
Przy wigilijnym stole 


Przy wigilijnym stole 

Łamiąc opłatek święty 
Pomnijcie; że dzień ten radosny 
W miłości jest poczęty. 


Że, jako mówi wam wszystkim 
Dawne, odwieczne orędzie, 

Z pierwszą na niebie gwiazdą 
Bóg w waszym domu zasiądzie. 


Sercem Go przyjąć gorącym, 
Na ścieżaj otworzyć wrota - 
Oto co czynić wam każe 
Miłość - największa cnota. 


Tadeusz Kubiak 
Wieczór wigilijny 


Biały obrus Iśni na stole 
pod obrusem siano. 

Płoną świeczki na choince, 
co tu przyszła na noc. 


Na talerzach kluski z makiem, 
karp jak księżyc srebrny. 
Zasiadają wokół stołu 
dziadek z babcią, krewni. 


Już się z sobą podzielili 
opłatkiem rodzice, 

już złożyli wszyscy wszystkim 
moc serdecznych życzeń. 


Kiedy mama się dzieliła 

ze mną tym opłatkiem, 

miała w oczach łzy, widziałem, 
otarła ukradkiem. 


Nie wiem, co też mama chciała 
szepnąć mi do ucha: 

bym na drzewach nie darł spodni, 
pani w szkole słuchał... 


Ptaki niby dzwoneczki cieszą się kolędą - 
Chrystus nam się narodził i nowe dni będą 

Do stajni betlejemskiej aż od brzegów Wisły 

Z ptakami smukłe sarny dziwować się przyszły. 


Wiewiórka zęby szczerzy i w niebo się patrzy, 
Jak dwa gołębie płyną na błękitnej tarczy. 

I kwiaty, choć to zima, czas mroźny i cichy, 
Niosą mirrę, kadzidło i złote kielichy. 


I pawie przyfrunęły z krajów cudzoziemskich, 
By swe pióra przyrównać do skrzydeł anielskich. 
A mały Chrystus smutny w drzwi patrzy i czeka, 
By pośród witających zobaczyć człowieka... 


Kazimiera Hłakowiczówna 


* **k 
A czy będzie wigilia przygotowana? 
A czy obrus nakryją, położą siana? 
Czy zastaną gotowy dom biesiadnicy 
czarny mak utarty drobno w donicy? 


A czy będzie i kutia, jak od lat wielu? 

I śliwki, i wielka misa kisielu? 

Barszcz jak rubin czerwony, jak woda - czysty? 
Szczupak - szary, ogromny i uroczysty?! 


Gdy siądziecie na ławie zebrani społem, 
czy zostanie nam trochę miejsca za stołem? 
Gdy podzieli się kołem cała gromadka, 

czy zostanie nam aby okruch opłatka? 
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Niedojrzałych jabłek nie jadł, 
butów tak nie brudził... 
nagle słyszę, mama szepce: 

- Bądź dobry dla ludzi. 


HAIK CATURJAN- ma 12 lat. Urodził się w Armenii. 
W wieku 3 lat wyjechał do Polski, gdzie w Zielonej Górze 
mieszkał 9 lat. Obecnie, wraz z rodziną, wrócił do Armenii. 


Mieszka w Erewaniu. Uczęszcza na zajęcia z języka polskiego 


w "Polonii". 
Boże Narodzenie 


Na fotelu siedzę sobie, 

Zaraz goście przyjdą do mnie. 
Przyjdzie dziadek,wujek, ciocia, 
Kuzy 16wie, moja babcia. 


Już gotowe są potrawy, 

Barszcz czerwony i barszcz biały, 
Inne zupy są tu także 

Od barszczyku nie mniej ważne. 


O, już goście do nas przyszli, 

O kłopotach nikt nie myśli. 
Pierwsza gwiazdka już zabłysła, 
Przy stole rodzina siadła. 


Teraz opłatkiem się dzielimy, 
Moc życzeń sobie życzymy, 
Kolędy śpiewać będziemy 
Małego Jezusa przypomnimy. 


Potem jeść zaczniemy, 

Stajenkę z Dzieciątkiem przypomnimy. 
A na końcu prezenty będą 

Które pod choinką leżą. 


LULAJŻE, JEZUNIU 


ulajże, Jezuniu, moja perełko, 
lulaj, ulubione me pieścidełko. 
Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
a Ty Go, Matulu, w płaczu utulaj, 


Zankaijże znużone płaczem powieczki, 
utulże zemdlone łkaniem wardżeczki. 
Lulajże, dezuniu, lulajże, tulaj, 
a Ty Go, Natalu, w płaczu utulaj, 


Dam ja Jezusowi z chlebem masełka, 
włożę ja kukietkę w Jego jasełka. 
Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
a Ty Go, Hatulu, w płaczu utulaj. 


Dam ja Ci słodkiego, Jezu, cukierku, 
rodzenków, migdałków, co mam w pudełku. 
Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
a Ty Go, Matulu, w płaczu utulaj. 


ly, cyt, cyt, niech zaśnie małe Dzieciątko, 
patrz jeno, jak to Śpi niby kurczątko. 
Lulajże, dezuniu, lulajże, lulaj, 
a Ty Go, Matulu, w płaczu utulaj. 


Gr. cyt, cyt, wszyscy się spać zabierajcie 
mojego Dzieciątka nie przebudzajcie. 
Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
a Ty Go, Matulu, w płaczu utulaj. 


SENAT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Komisja Emigracji i Polaków za Granicą 


Pani 
Ałła Kuźmińska 
Prezes Związku 
Poiaków w Armenii 
„Polonia” 

Droga, Kochana Pani Prezes, 


Pragnę gorącym sercem podziękować za pamięć, życzenia, za „Póki my żyjemy”. 


Radość moja z wielkiego osiągnięcia „Polonii”, jakim jest wydawanie kwartalnika, jest ogromna. Kwartalnik 
służy Wam cennymi informacjami, służy nam w Polsce do poznania Was, Waszej działalności, osiągnięć, 
problemów, trudności, z jakimi na każdym kroku się spotykacie. To poznanie się z pewnością przyczynia się do 
lepszego dialogu między nami, do bycia razem mimo odległości. 


Wiem, że żyjecie skromnie, często biednie (najczęściej), ale macie niezłomne dusze, gorące serca. To 
pozwala Wam nie tylko trwać, ale i stale rozwijać się, wiedząc, że „póki żyjecie”, żyje Polska tam, gdzie jesteście. 


Osobiście dużo uczy mnie pięknie wydany kwartalnik. Dziękuję za „Głos spod Araratu”. Artykuł ten bardzo 
malowniczo opisuje Erewań i ludzi pięknych swoją godnością, cierpliwością i tym wszystkim, co pozwała im 
znosić niesłychanie trudne trwanie. Artykuł „Uczymy się przez całe życie" oddaje to, czym żyjecie, czym żyliście i 
dawniej, tylko w przytłumieniu, w skrytości ducha. Oddaje Wasz wielki wysiłek odzyskiwania języka polskiego! 


Wierzę, że nigdy nie zabraknie Wam sił i odwagi w takim godnym byciu Polakami. Zapewniam, że Wasza 
wielkość pozwalainam wzrastać w tym wszystkim, co nas łączy. 


Z wyrazami szacunku i serdecznymi pozdrowieniami 


Zastępca Przewodniczącego 
Komisji Emigracji i Polaków za Granicą 


Janina Sagatowska 


Senator RP 


CEE "ZZ JJ ZAZI 


Szanowna Pani Docent, Prezes Ałła Kuźmińska! 
Szanowna Pani Docent, Szanowni Państwo! 


Za pośredmnictwem Księdza Rektora KUL, ks. Prof. Andrzeja Szóstka, otrzymaliśmy miły nam Kwartalnik 
Związku Polaków w Armenii "Polonia": Póki my żyjemy. Pismo jest tak ciekawe, że już je dokładnie 
przeczytałem. Jest ono dla nas również przypomnieniem naszego wspólnego sympozjum, na którym 
mięliśmy przyjemność również gościć Panią Prezes. Piszę o tym jeszcze dziś z ogromną wdzięcznością. 


Ośmielam się zaproponować Państwu przesyłanie nam wprost na nasz adres Kwartalnika. Będzie to dia 
nas pomocą w dalszej naszej pracy na rzecz Polaków w Armenii. Oto adres: Ks. Edward Walewander 


al. Racławickie 14 
20-950 Lublin 
Niech Pani Prezes wraz z całym zespołem Redakcji przyjmie najlepsze życzenia wraz z wyrazami 
najwyższego szacunku 
Ks. Edward Walewander 
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Hsopeene ecmb y niodeń my0pbie u npekpachbie 
uspeueHua; om HuX CHedyemM HAM NOVUAMŁCA... 


KpacoTa, rpauMa, BHLIHOCTE, HPHSTHBIA ToJoc 
OGJETYAIOT XM3HCHHBIŃ IyTB, HO He CJIEJLyeT 
repeOLEHHBATb KPACOTY: HE IIONKDETUIEHHAA ApyTHMH 
HOCTOHHCTBAMU - OHA MO?XET HPHHECTH BpEJI. 
Kopuak 
UeJIOBEK - 3TO 3ATAJIKA, A B OCHOBE HCJIOBEHHOCTH BCETĄA 
JIEKHT IIpEKJIOHEHKE Iepei 3TOŃ ZaranKOń. 
Mann 
Hacnaxxańca n rapu HacnaxXeHKA, HE HPHYHHSA 3JIA HH 
Cce6e HM 1pyTUM - B STOM 3AKIIIOUAETCA CYTK 
HpaBCTBEHHOCTW. 
Lilamqbop 
A nyMało 4yBCTBOM, A YyBCTBYIO MBICJIBIO. 
VHamyHo 
Paccyj0k MOxXeT OOpa3OBaTbca 63 cepna, a cepzue - 6e3 
paccyjika: CylieCTBYIOT OXHOCTODOHHNE OE3paccy;rHbie 
cepuna u 6eccepjIeuHBIe yMbl. 
Teeenb 
BBICOTa UyBCTB - B IIpAMOM COOTHOLIEHNU C TITyÓMHOjŃ 
Mblcjień. Cepxuie M yM - Be KOH€HHOCTH GaJlaHca. 
OnycTHTE yM B TTyOMHY IIO3HAHHA4 - BBI NONHHMETE 
cepiuie 10 Hebec. 
Tio2o 
CoBepuieHHBIh 4eJIOBeK OÓJWANAET CHJIOŃ MBIINIEHKA, 
CHJIOJ4 BOJIM M CHJIOŃ 4yBCTBA. CHJIA MBIIUIEHH4A €CTb CBET 
NO3HAHKA, CHJIA BOJIM - 3HEprHxA XapakTepa, CHJIA 4yBCTBA 
- JIIO60BB. 
Qeiepóax 
Be3HpaBCTBEHHOCTb CEPJIIA CBH1ETEJIŁCTRYET TAK?KE 06 


OTpaHMYEHHOCTH yMA. 
Koncman 


IIpocBel1eHHbIń pazyM OGNaropaxHBaeT HpaBCTBEHHbie 
4yBCTBA: TOJIOBA JOJDKHA BOCIIATBIBATB CEpJINE. 
Liluniep 
IIpoTuB BCETO MO3KHO YCTOATŁ, HO HE IIpoTHB AOÓPOTBI. 
Pycco 
Jlo6poTa u ckpoMHOCTE - BOT ABa KAECTBA, KOTOPBIE 
HHKOTNA H€ NOJDKHBI YTOMIIATB UEJIOBEKA. 
CmueeHcoH 
HneaJbHaa KpacoTa, CAMA4 BOCXKTHTEJIBHAA Hapy>KHOCTB 
HH1ETO HE CTOAT, ECJIM AMH HAKTO He BOCXAINAETCA. 
Banb3ak 
JKUTB - 3HadHT NEACTBOBATb. 
©panc 
JKHTB NYPHO, HepaZYMHO, HEBO3J1EpKAHHO - 3HAUHT He 
IUIOXO ?XHTBb, HO MEJUIEHHO yMHDpaTb. 
„lemokpum 
TiryG6okne MBICJIM - 3TO KEJIE3HBIE TBO3JJH, BOTHAHHBIE B 
YM TAK, UTO HH1eM He BBIDBATb HX. 
„luopo 
Kak BEJIHKOJIETIEH UEJIOBEK, ECJIH 3TO UEJIOBEK 
HacToainuń! 
Menanóp 
UTOÓBI ONEHHTb Ube-HHÓYJIb KAAECTBO, HAJIO HMET 
HEKOTOPYPO „OJIIO 3TOTO KAUECTBA H B CAMOM ce6e. 
Lilekcnup 


Coópana Haupa Maxuanan 


Z dawna ludzie mieli mądre i piękne sentencje; 
na nich należy się uczyć... 


Uroda, gracja, wygląd zewnętrzny, przyjemny głos 
upraszczają drogę życia, ale nie można przeceniać urody. 
Ona sama może przynieść szkodę, nieumocniona innymi 
godnościami. 
Korczak 
Człowiek jest zagadką i w istocie ludzkości zawsze leży 
uwielbienie tej zagadki. 
Mann 
Rozkoszuj się i obdarzaj rozkoszą nie wyrządzając zła ani 
sobie, ani innym - na tym polega istota moralności. 
Szamfor 
Myślę uczuciem, a czuję myślą. 
Unamuno 
Rozsądek może tworzyć się bez serca, a serce bez 
rozsądku: istnieją wyłącznie bezrozsądkowe serca i 
bezduszne rozumy. 
Hegel 
Wysokość uczuć jest wprost proporcionalna do 
głębokości myśli. Serce i rozum - dwie kończyny bilansu. 
Jeśli opuścić rozum w głębokość wiedzy - serce wzrośnie 
do niebios. 
Hugo 
Doskonały człowiek posiada siłę myślenia, siłę woli i siłę 
uczucia. Siła myślenia - to jest świat poznania, siła woli - 
to jest energia charakteru, siła uczucia - to jest miłość. 
Fejerbach 
Amoralność serca świadczy także o ograniczności 


rozumu. 
Konstan 


Oświecony rozum uszlachetnia moralne uczucia: głowa 


powinna wychowywać serce. 
Schiller 
Wszystkiemu można się oprzeć, ale nie dobroci. 
Russo 
Dobroć i skromność - oto dwie cechy, które nigdy nie 
powinny męczyć człowieka. 
Stywenson 
Idealna uroda, zachwycająca twarz - nic nie oznaczają, 
jeśli nikt się nimi nie zachwyca. 
Balzak 
Żyć - znaczy działać. 
Frans 
Żyć niedobrze, bezrozumnie, nieumiarkowanie - to nie 
znaczy żyć źle, ale powolnie umierać. 
Demokryt 
Głębokie myśli - to są żelazne gwóździe wbijane w rozum 
tak, że niczym nie można ich wyrwać. 
Diderot 
Jaką wspaniałością jest człowiek, jeśli jest to człowiek 
prawdziwy! 
Menandr 
Żeby oceniać czyjąś zaletę, trzeba mieć część tej zalety w 
sobie. 
Szekspir 


Opracowała Naira Machcianian 


Ha 4-ofi cTp. O6No»KH: 

BBepxy: J(eHb He3aBHcuMOCTu, boro I. Kapryjmb 
BHH3y: BBICTYTUIEHHE TeATPA NAHTOMHMBI 
"BecKOHEUHBLi TeaTpaiBHBiii OcTpoB” 


na 4-tej str. okładki 

na górze: święto Niepodległości, fot. G.Kargól 
na dole: występ teatru pantomimy 
*Nieskończona Wyspa Teatralna” 


